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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
w ekspedycji | agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł, 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł.„ do Gdańska 


4.08 gułdeny, do Niemiec 4.91 marki. 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p. wydawnictwo nie oduowiada 
za dostarczanie uvisma, a prenumeratorzy nia mają pra wa do odszkodowania. 


W razie przeszkód w zakładzie, 


Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w połndnie oraz od godz. 5—6 po połndniu. 


Ręzopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski. 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta ad godz. 8 rano 

; do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 
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Telefon administracji 315. — Tet. filji 1299. 
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„Nagroda Nobla nie należała się 


sSienkiewiczówi ... 


N 


„worwaerts” uważa to jako sfałszowanie testamentu. — Czy 
; Stresemann odpowiada warunkom ?- 


Kilka dni temu centralny organ 
niemieckiej socjal-demokracii „Vor- 
wärts“ zamieścił artykuł pod sensa" 
cyjnym tytułem: Sfałszowanie te" 
stamentu Nobla zarzucając 
wykonawcom testamentu rozdawa 
nie nagród wbrew woli fundatora, 
który zamierzał pomóc twórcom, ży- 
jącym w niedostatku. Dziwna rzecz, 
że krytyk niemiecki nie czepia się na- 
grodzonych Niemców, lecz Francuza 
Anatola France'a, Irlandczyka Sha: 
wa, a głównie Polaka, Sienkiewicza, 
o którym pisze, że mieszkał na swych 
dobrach rycerskich, wywołując tem 
samem wrażenie, że Sienkiewicz był 
jakimś magnatem. podczas gdy skro 
mny Oblęgorek był darem narodu dla 
twórcy. 

Dziwna jednak rzecz, że organ nie 
mięckich socjalistów nie zdobył się 
dotąd na wyrażenie protestu przeciw 
przyznaniu Stresemannowi nagrody 

, pokoju, 

L. Nie brak w Niemczech doprawdy 
wielkich nazwisk, zasłużonych około 
jdei pokoju. Taki np. prof. Friedrich 
Wilhelm Foerster, który nawet po 
wojnie nie może w Niemczech zna- 
leźć spokojnego bytu i mieszka w 
Szwajcarii, dokąd'w czasie wojny 
wycofał się z Monachjum — byłby 
kandydatem, któremu hołd złożyłby 
cały świat. 

Cóż to jest za osobistość Strese“ 
mann? Keine Persönlichkeit — pisał 

| nie dalej jak miesiąc temu pacyfistą 

H general pozasłużbowy baron Schön" 

aich- w „Die Welt am Montag“. A re 

daktor polityczny „Berliner Tage 
blattu* Erich Dombrowski (pseudo” 
nim: Fischart) w swym zbiorze syl 
wetek politycznych: Das alte und das 
neue System 1919 r. określa Strese" 
manna. jako typ generalnego sekreta- 

rzą syndykatu przemysłowców, w 

którym, jak przystało na starego l- 

berała narodowego, mieszczą się 31 

4 dusze. „Der politische Ł.aubirosch* 

—- tak brzmi przezwisko Streseman.- 

na. W czasie wojny, gdy pacyfiści 

„niemieccy ślęczeli'w więzieniu albo 

schronili się do neutralnej zagranicy, 

Stresemann zabawiał się w najdzik= 

szego aneksjonistę. Wśród prawdzi: 


X 
* 


wych demokratów i republikanów 
niemieckich niema złudzeń co do 
Stresemanna. 


To był Stresemann sportvetowany 
przez Niemców. A jak się dał poznać 
Stresemann wobec zagranicy? Otóż 
po Locarno i po przyjęciu Niemiec 
do Rady Ligi Narodów, Stresemann 
stale głosił, choć w innych słowach 
zasadę, że traktaty międzynarodowe, 
to zwykły skrawek papieru. 

Weksel czy inna forma handlowej 
umowy jest także skrawkiem papie 
„ru. Biada kupcowi, który nie dotrzy 
muje swych umów. Niemcy, jako na. 
ród handlujący. mają opinję jak naj* 

lepszą. Lepszą zapewne niż kupiec" 
«two polskie. Ale etyka Niemiec poli 
tycznych mogłaby być porównana 
nieraz z etyką tych kupców, u któ 
rych płoną składnice przed bankruc- 


twem. Mówią, że etyka kupiecka Ja 
pończyków jest całkiem śliska, nato* 
miast kupiectwu chińskiemu można 
zawierzyć. Te uwagi mogą nam zo 
brazować pogląd nasz na Niemcy, 
gdzie odróżniamy naród od kół obec 


nie rządzacych. Jednakże naród od 


powiada za czyny rządu. I tak jak 
uczciwy kupiec wypełnia zobowiąza” 
nia, choćby rodzina miała iść „z tor= 
bami“, tak każdy rząd uczciwy pono- 
sić musi skutki swych błędnych po 
sunięć politycznych. P. Stresemann 
do kategorji polityków, surowo poj 
mujących swe zobowiązania nie nar 
leży. Zważmy, że po zbrodniach roz* 
biorów w Polsce powstały głosy, iż 
spotkała nas kara Boża za słuszne 
winy. Z taką ideą nie spotka się Por 
lak w Niemczech, najmniej- może 
wśród katolików niemieckich, 

A nagrodągpokoju dla Streseman 
na, polityka, patrzącego skąd wiatr 
wieje, napewne nie przyczyni się do 
umocnienia etycznych pojęć w Niem. 
czech politycznych. 

A. P. B. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 


OGŁOSZENIA 


20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
29 gr., każde dalsze 10' groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty napadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisana miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
CR SR płatności i prawnem dia wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. 


. 203713 Poznań. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Tak określa „Times“ znies'enie 
kontroli wojskowej w Niemczech. 


Londyn, 13. 12. (AW) Komentarze 
pism angielskich o wypadkach .ge- 
newskich nie brzmią bynajmniej op- 
tymistycznie. „Times* pisze, że za- 
staąpienie międzyaljanckiej komisji 
kontrolnej przez organy kontrolne 
Ligi Narodów jest skokiem w niene- 
wne jutro. Również „Daily Tele- 
graph“ ocenia sytuację niezbyt op- 
tymistycznie. Liberalny dziennik 
„Daily Chronicle“ stwierdza. że pra- 
wdziwe uzdrowienie europejskiej sy 
tuacji gospodarczej może nastąpić 
przez ogólne rozbrojenie. „Daily 
News“ stwierdzają, że zniesienie 
kontrolnej komisji w tak krótkim 
czasie wywoła swego rodzaju rewo- 
lucję w Europie. 

AEA YLE AEE T E R RE POETA TA WRCZRTIOEICYKOECRTA 


Warszawa, 14. 12. (AW) W zwie: 
zku z wiadomościami jakie nadeszły 
z Genewy w sprawie rozbrojenia nie- 
mieckiego premjer marszałek Pil- 
sudski odbył wczoraj dłuższą kom 
ierencję z wiceministrem spraw za- 
granicznych Knollem. Następnie 
przyjął premjer referenta budżetu 
ministerstwa Spraw Wojskowych 
posła, Kościałkowskiego. 


ZET 


Stany Zjednoczone interesują się 
twierdzami niemieckiemi przeciw Polsce. 


Z'Paryża donoszą: 

Na posiedzeniu konferencji amba- 
sadorów. zapadło wezoraj rozstrzy- 
gnięcie, a tutejsze urzędowe koła u- 
ważają, że sprawa zniesienia kon- 
troli da się załatwić pomyślnie zaró- 
wno w myśl życzeń Francji, jak i 
Niemiec. Oczywiście największe ró- 
Żnice zdań musiała wywołać sprawa 
fortyfikacji Królewca. 


„Matin twierdzi, że gen. Pawels 
starał się wykazać konferencji am- 
basadorów, że fortyfikacje te nie są 


BCUWI 


nowe i że rzad niemiecki ograniczył | rykańskiej w Paryżu, Whitebouse. 


się jedynie do utrzymania starych 
iortyfikacyj względnie do ich prze- 
budowy, co mu wolno według trak- 
tatu „wersalskiego. Prawnicy zacze- 
pili ten punkt zapatrywania. 

Według „Petit Parisien“, wyzna- 
czenie terminu odwołania komisji 
kontrolnej na lutego może nastąpić 
w tym wypadku, jeżełi Stresemann 
zobowiąże się formalnie wypełnić o- 
statnie żądania aljantów. 

W obradach konferencji ambasa- 
dorów bierze udział w charakterze 
obserwatora radca ambasady ame- 


Porażka Francii w Genewie? 


Briand stracił zaufanie opinii. — Niemcy panami Europy. — Tak 
głosi część prasy francuskiej. 


Paryż, 13. 12. (Pat.) 

Pisma dzisiejsze zamieszczają długie 
komentarze o wynikach sesji genewskiej, 
określając ich znaczenie, ¿Petit Parisien“, 
stojący blisko rządu, donosi, że nietylko roz- 
budowa wschodnich twierdz będzie wstrzy» 
mana przez Niemcy, lecz również wywóz 
materjału wojennego. Naogół pismo uważa 
wynik obrad za zadawalający, bowiem Stre- 
semann wraca z rezultatami, jakich doma- 
gało się społeczeństwo niemieckie, Briand 
zaś uzyskał gwarancję, że uregulowane 20- 
staną kwestje automatycznego wejścia w 
życie planu inwestycyjnego Rady Ligi. 

Naogół pisma oceniają osięgnięte rezul- 


‘taty niekorzystnie. „Echo de Paris“ stwier- 


dza ‚że kompromis osięgnięty w Genewie o0- 
znacza zupełną porażkę francuskiej polity- 
ki zagranicznej. Tylko dzięki temu że Po- 
incare zalecił Briandowi nieodstępowanie 
od udzielonej mu instrukcji -— kwestje raz. 


brojenia twierdz na wschodnich granicach 
Niemiec i sprawa wywozu malierjału wojen- 
nego nie zostały załatwione na korzyść Nie- 
miec. Zdaniem Pertinexa organy kontrolne 
Ligi Narodów będą wobec Niemiec faktycz- 


nie bezstlne. Jedyną pomyślną rzeczą było. 


tylko to, że kwestja opróżnienia Nadrenii 
nie była poruszana. Artykuł kończy się 
charakterystycznem ważkiem ostrzeżeniem, 
że Briand w przyszłości nie powinien pro- 
wadzić steru polityki zagranicznej Fran- 
cji. 

Organ Milleranda „Avenir“ również 
przedstawia kompromis jako porażkę Fran- 
cji i uważa, że © losach Europy bėdą obec- 
nie decydowały Niemcy. Pismo zaleca Pol- 
sce, jak į Włochom zawarcie z Niemcami 
odpowiednich układów, bowiem Francja Z0- 
stała w Europie zupełnie izolowaną. Briand 
przez swoją sentymentalną politykę ścią- 
gnal na siebie wielką, odpowiedzialność. 


| wojennego 


Telefon redakcji 326,. 
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GOSZCZ, środa dnia 15 grudnia 1926 roku. 


Rok XX, 


SELTEN 


„Skok Ww niepewne jutro“ tiemey zadowolone z Brianda, 


Pokonał opór Focha i Poincare'mo, 


Berlin, 13. 12. (PAT) Prasa wszel- 
kich odcieni z zadowoleniem pod- 
kreśla postanowienie ostatecznego 
wycofania wojskowej komisji kon- 
trolnej z Niemiec w dniu 31 stycz- 
nia 1927 r. Nawet organa nacjonali- 
styczne, powstrzymują się narazie 
cd ostrzejszych wystąpień przeciw* 
ko wynikom polityki Stresemanna. 
Większość dzienników pociesza się 
wiadomościami z Paryża o tem, jaką 
to walkę musiał.stoczyć Briand, aby 
ostatecznie pokonać „starczy opór“ 
Poincare'go i Focha, którzy stawia 
poważne przeszkody porozumieniu 
z Niemcami. 


Sprawa fortyfikacji Królewca. 


Londyn, 15. 12. (PAT). W tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych sądzą, że sprawa for. 
tyfikacji Królewca i określenia materjału 
zostanie załatwiona ~ jeszczę 
przed wycofaniem międżysojuszniczej Eo- 
misji kontrolnej. Gdyby jednak do takiego 
porozumienia nie doszło, to o tem Rada 
Ligi zostanie zawiadomiona, z czego nie 
wynika konieczność jej zwoływania. Posta- 
nowienia o zarządzeniach inwestygacyjnych 
zapadać będą większością głosów Rady Ligi. 
Każde z czterech mocarstw dawniej: nie- 
przyjacielskich może być reprezentowane w 
komisji inwestygacyjnej w okresie, gdy pra. 
ce komisji nie będą dotyczyły jego wła- 
snych spraw. Co się tyczy przedstawiciela 
Nieraiec, który przydzielony zostanie do rze. 
czonej korhisji, to stanowisko jego będzie 
miało charakter oficera łącznikowego mię- 
dzy komisją a niemieckiemi władzarhi ad- 
ministracyjnemi i wojskowemi. Plan inwe» 
stygacji zastosowany zostanie również do 
strefy zdemilitaryzowanej w Nadrenii, w 
której tylko nie będzie urzędowała żadna 
organizacja stała, chyba że nastąpi co d® 
tego oddzielne porozumienie mocarstw za- 
interesowanych. 


ZONE 


Chadecja zachowuje 
zupełną samodzielność. 


Kraków, 13. 12. (PAT) Wczoraj w 
niedzielę odbył się w Krakowie zjazd 
rady dzielnicowej Chrz. Dem. zacho- 


dniej Małopolski. W obradach wzię- 
ți udział posłowie Chaciński, Kor- 
fanty i in. Po dyskusji uchwalono 
rezolucje: 1) Ch. D. zawsze stała na 
stanowisku silnej władzy wykonaw- 
czej, 2) wobec wszelkich formacji, 
politycznych Ch. D. zachowuje zu 
pełną samodzielność, 3) zjazd u- 
chwalił zaufanie klubowi parlamen- 
tarnemu Ch. D., a w szczególności 
pos. Chacińskiemu. W sprawie sa- 
morządu zjazd wezwał klub parla- 
mentarny Ch. D., aby” dołożył wszel- 
kich starań w celu przeprowadzenia 
w Sejmie i Senacie ustawy samorzą- 
dowej, a zarazem wzywa zarząd głó- 
wny i klub. parlamentarny Ch. D. 
aby uzupełniły swój stosunek do 
rządu od lojalnego -wykonywania 
konkordatu i zaniechania popiera- 
mia sekt antykatolickich. 


1 


ria 


EREE 


i 
1 


"Str. 2 


-Minister spraw 
` zabierz 


Z. L. N. wystąpi z 
"Warszawa, 14. 12., (AW) W dniu 


- jutrzejszym odbędzie się posiedzenie 


sejmowej komisji dla spraw zagra- 
nicznych, na którem : spodziewane 
jest wystąpienie ministra spraw za- 
granicznych Zaleskiego. Zaleski o- 
mawiał sytuację polityczną Polski 
na terenie międzynarodowym w 
związku z ostatniemi uchwałami 
Rady Ligi Narodów w Genewie. 


Warszawa, 14. 12. (AW) Według 
opinji kół politycznych polityka mi- 
nistra spraw zagranicznych Zaľe- 
skiego spotka się z opozycją ze stro- 
ny prawicy sejmowej. albowiem po- 
stępowanie ministra nie idzie po li- 
nji zamierzeń tych ugrupowań. Że 
strony Z. L. N. spodziewaną jest w] 
stra interpelacja. taksamo CHN 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa. dnia 15 grudnia 1926 r. 


zagranicznych 
e głos. 


ostrą interpelacią. 


przez posła Strońskiego zamierza in- 
terpelować ministra z okazji wystą- 
pienia tegoż w komisji dla spraw 
zagranicznych. Jednakowoż posta- 
wicenie votum nicufności nie jest w 
obecnej sytuacji przewidziane. 

Warszawa, 14. 12. (AW) Wbrew 
istniejącym w kołach politycznych 
pogłoskom. dzi isiejszy, Kurjer Polski 
twierdzi. że minister spraw zagra- 
nicznych Zaleski wygłosi na jutrzej- 
szem posiedzeniu komisji przemó- 
wienie o ostatnich wydarzeniach w 
Genewie i złoży sprawozdanie ze 
swej działalności na terenie Rady 
Ligi Narodów. W wypadku sdvbv 
minister wbrew oczekiwaniom nie 
wystąpił na komisji spodziewana: 
jest tem ostrzejsza opozycja ze stro- 
nv prawicy. 


Drogi wiodące do uzdrowienia 


_ _ skarbu. 
"(2 posiedzenia sejmowej komisji budżetowej). 
Należy zwiększyć dochód z monopoli, wzmódz produkcję rolniczz, 


wycofeć bilon 
Warszawa, 13. 12. (PAT). Sejmowa ko- 
misja budżetowa na dzisiejszem przedpołu 
dniowem posiedzeniu *uchwaliła przede- 
wszystkiem w trzeciem czytaniu w brzmie- 
niu, ustalonem w drugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy o prowizorjum budżetowem na 
kwartał pierwszy 1927 r. Referentem na 
plenum został pos. Michalski (Chrz. Nar.). 
Następnie komisja prowadziła dyskusję o- 
gólną nad budżetem Ministerstwa Skarbu. 
Przemawiał cały szereg posłów 
Na. popołudniowem posiedzeniu sejmowa 
komisja budżetowa w dalszym ciągu prowa- 
dziła dyskusję ogólną nad budżetem Mini 
sterstwa Skarbu. Minister Czechowicz przy- 
wiązuje dużą wagę do usprawnienia ape- 
ratu skarhowego. Monopole państwowe 
przyniosą znacznie więcej, niż dotychczas, 
a to wskutek wysiłków, idących w kierumn- 
ku uporządkowania gospodarki monopolo- | 


i uniemożliwić wszelką inflacie. 


wej. Minister podziela zdanie. że pożyczki 
zagraniczne mają być przeznaczone wyłącz 
nie na cele produkcyjne i że tylko przemysł 
zdrowy i majacy widoki rozwoju zasługuje 
na specjalną opiekę ze strony rządu. Prze- 
dewszystkiem należy się troszczyć o wzmo- 
żenie intensywności produkcji rolniczej, od 
której zależy nasz bilans handlowy, pojem- 
ność rynku wewnętrznego i los naszego 
przemysłu. Na pierwszy plan wysuwa się 
kredyt długoterminowy dla rolnictwa. Bez 
niego postęp rolnictwa jest niemożliwy. Cy- 
tując ustęp z rozporządzenią Prezydenta 
Rzplitej o zmianie: ustroju pieniężnego, p. 
minister udowodnił, że rozporządzenie te 


ma na celu wyłącznie: stopniowe wycoża- | 


nie biletów zdawkowych i ześrodkowanie 
druku pieniędzy w Banku Polskim, nadto 
zaś uniemożliwienie wszelkiej inflacji w 
żadnej postaci. $ 


Jak Sejm bedzie traktować rozporządzenie 


Prezyńknia Rzeczynospaliiej. 


Marszałek Sejmu odsyła je do właściwej komisji, a ta przedkłada 
je Sejmowi z odpowiedniemi wnioskami. 


Warszawa, 13. 12. (PAT) Połączo- 
ne Komisje sejmowe konstytucyjna 
i repulaminowa pod przewodnic- 


-twem pos. Głaąbińskiego zajmowały 


się na dzisiejszem. posiedzeniu kwe- 
stją procedury, przy zastosowaniu 

tórej Sejm ma się zajmować rozpo- 
rzadzeniami Prezydenta Rzplitej. 
wydanemi na podstawie pełnomoc- 
nictw. Zagadnięnie to zreferował 
Lieberman, który stanął na stano- 
wisku, źe jeżeli w myśl Konstytucji 


rząd ma przedstawiać rozporzą- 
dzenia, to Sejm jako całość mu- 
si temi rozporządzeniami zająć 


się i konkluzje swoje uchwalić. Z te- 
go powodu referent wnosi, aby roz- 
porządzenia Prezydenta z urzędu 
były przez marszałka Sejmu odsyła- 
ne do właściwych komisji, i w'aści- 
wa komisja, jeśli uzna za konieczne. 
rozporządzenie dane uchyli i przed- 
loży Sejmowi odpowiednie sprawo- 


. glad wygłosił marszałek Sejmu pan 


zdanie. W dyskusji odmienny po- 


Rataj, który stwierdziwszy, że regu- 
lamin sejmowy nie przewiduje od- 


syłania przez marszałka do komisji. 


rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, 
uważał, że kwestja ewentualnego u- 
chylenia rozporządzeń, jak i ich 
zmiany. winna być pozostawiona w 
normalnej drodze inicjatywie posel- 
skiej. Przedkładanie tych rozporzą- 
dzeń Sejmowi — zdaniem marszał- 
ka— jest tylko formą. W dalszej 
dyskusji poglad, wyrażony przez re- 
ferenta podzielili posłowie Stroński, 
Schreiber i Bagiński, zaś za pogla- 
dem, wyrażonym przez marsz. Rata- 
ja wypowiedział się pos. Połakiewicz 
W głosowaniu przeciwko .głosom 
pos. Polakiewicza i Gawlikówskiego 
komisja wyraziła opinię w myśl 
wniosku pos. Liebermana. Kwestją 
formy, pod jaką moga być uchylone 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
(uchwała, czy ustawa) wbrew zapo- 
wiedzi połączone komisje dziś się 
nie zajmowały. 


Dni gabinetu Marx — Stresemann 
policzone ? 


Berlin, 13. 12. (PAT) Z kół parla- 
mentarnych - dowiaduje się „Welt 
am Montag“, że socjaliści już w u- 
biegłym tygodniu zamierzali zgłosić 
w parlamencie wnosek o Votum nie- 
ufności dla całego gabinetu dr. Mar- 
xa w związku ze sprawą 8-godzinne- 


s’ 


zdecydowali się odroczyć termin 
swych wystąpień przeciwko rządowi 
do przyszłego tygodnia. Stać się to 
miało na wyraźne i usilno życzenie 
min. Stresemanna, który prosił, aby 
rokowania w sprawie sytuacji we- 
wnętrzno-politycznej odłożyć do je- 


go dnia pracy oraź ze sprawa Reichs-|go powrotu z Genewy, 


jednak _ chwilił 


A= 


webry, w astainigi 
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"dla i przemysłu po Wiśle i Bałlyku, 


Wymiana polSkich Rent 
za bolszewickich szubrawców. 


Warszawa, 14. 12 (tel. wł.) Na podstawie 
porozumienia dyplomatycznego nastąpić 
ma niebawem nowa wymiana więźniów po- 
między Polską a Sowietami Lista ostb 
podlegających wymianie, została już usta- 
lona. Polska wyda Sowietom więźniów SKA- 
zanych za wichrzenia polityczne, Sowiety 
zaś Polaków, odsiadujących ciężkie wyroki 


sadowe. 
1 


Polski minister pod niemiecką flaga. 


`- Warszawa, 14. 12, (tel. wł.) W czasie nie- 
dz'elnej podróży inspekcyjnej ministra han- 
zau- 
ważone że statek płynie pod flagą n'e- 
rmiecką. Fakt ten wytłomaczono brakiem 
w portach: tczewskim i gdyńskim polskie- 
go statku pasażerskiego. 


Bank Polski rezszerza dyskont 
weksli, 4, 


Warszawa, 14. 12. (tel. wł.) Bank Pol- 
ski rozesłał okólnik do wszystkich oddz'a- 
łów prowincjonalnych aby ze względu na 
korzystny stan gotówkowy, niezależnie od 
przyznanego kontyngentu dyskontowali w 
większej ilości weksłe nadające się do port- 
fclu Banku Polskiego Chodzi Mi w pier- 
wszym rzędzie o weksle handłowe dające 
rękojmię terminowego wykupu. W chwili 
obecnej kredyt niewyzyskany w Banku Pol- 
skim wynosi 120 miłjonów złotych. 


Notowania Giełdy Piodów 


Rolnirzvch w Poznaniu. 
Dn.a 13 grudnia 1528 r. 


Warunek: Handei nurt. tr. st. zał, ładunki 
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Bank Polski płacił dnia 14. XII. za: 


dolary amerykańskie 8,984—8 95 
funty szterlingów 43,58 
franki szwajcarskie 173,45 
franki francuskie 35,75 
marki niemieckie 213,60 
guldeny gdańskie 172.93 
szylingi austrjackie 126,60 
kerohy czeskie 26 58. 
liry włoskie 40,60 

Warteść złota. Pan minister skarbu 


ustalił wartość jednego grama złota na 
dzień 14. grudnia 1926 roku na 2 złotych 
98,16 groszy. 


à a 
wiosko-ni 

Dobrze poinformowany współpra- 
cownik dyplomatyczny „Daily Tele- 
graph'u*, omawiając ' ostatnio za- 
wartą umowę włosko-niemiceckąa za- 
znacza. iż rokowania poprzedzające 
zawarcie umowy otoczone były ści- 
słą tajemnicą i stanowiły dła Londy- 
nu pewnego rcdzaju niespodziankę. 
Autor artykułu wyraża powatpiewa- 
nie czy Włochom udalo się wszyst- 
kie życzenia wypowiadene przez. 
prasę faszystowską w związku ze 
stosunkiem Włoch do Niemiec w do- 
statecznej mierze zaspokoić. W każ- 
dym jednak wypadku Rzym zape- 
wnił sobie gwarancję obecnej grani- 
cy Brennera. Nie wykluczone, iż 
wzamian za to Włochy popra pewne 
dezyderaty niemieckie z zakresu 
zagadnień kolonialnych oraz uregu- 
lowanie zabezpieczające interesa 
niemieckie w sprawach Dunaju. W 
każdym razie Anglja nie może przy- 
jąć nieprzychyłnie fakt zawarcia o- 


! s 
emieckim. 
kreślońego porozumienia między 
państwem .włoskiem i niemieckiem. 
Zbliżony do angielskiego minister- 
stwa spraw zagrancznych „Daily 
Telegraph“ w ostrożnej formie pod- 
daje krytyce tekst traktatu włosko- 
albańskiego. Pismo mnadmienia je- 
dnak. iż koła albańskic utrzymują 
się przy opinii iż z traktatu nie wy- 
nika bynajmniej, aby Włochy miały 
.ehęć. mieszania  Się..W.Sprawy,.„Wwe- 
wnętrzne albańskie, gwarantując 
polityczny i terytorjalny status puo 
dla Albanii W zakończeniu arty- 
kułu autor dobrze zwykle informo- 
wany przez oficjalne czynniki dys 
piomatyczne Anglji, robi sensacyjna 
uwagę. iż faktem jest, że Angilja, 


Francja i Japonja uznając w 1921 r. 
terytorjalną nicnaruszalność nieza- 
wisłego państwa albańskiego. poru- 

czyły jako gwarantowi tej n'enaru- 
szalności Włochom rodzal panion 
|ze strony Lin Narodów 


z. sali koncertowej. 


Wieczór pieśni Towarzystwa śpiewaczego 
„Dzwon“ Bydgoszcz. 


Tak brzmiał tytuł zaproszenia na len popis 
doroczny ruchliwego towarzystwa śpicwaczego, 
rekrutującego przeważna ilość swoich człanków 
z bydgoskiego przedmieścia Okola. 

Tow. śpiew. „Dzwon“, to jedno z najmlod- 
szych tutejszych zrzeszeń śpiewaczych, istnieje 
bowiem dopiero czwarty rok, lecz w tym krót- 
kim czasie pracą swoją potrafiło się wybić na 
jedno z bardziej poczesnych miejsc w długim 
szeregu licznych tutejszych towarzystw śpiewa- 
czych a dowodem tego zwycięskicy trofea zdo- 
byte w formie nagród na konkursach i i p. 
okolizznościach. Zasługa to doskonalej organi- 
zacji tego zrzeszenia, poczucia obowiązku i kar- 
ności wyrobionego u członków tego zespołu, 
oraz intensywnej i umiejętnej pracy niestrudzo- 
nego kierownika tego chóru w osobie p. AW. 
Lampkowskiego jako dyrygenta a niedzielny 
„Wieczór Pieśni” był wymownym wykładni- 
kiem celowej działalności tego pracownika oraz 
jego śpiewaczej drużyny. Już samo zestawienie 
programu, który obejmował szereg wielkich, a 
trudnych i poważnych kompozycji j. n. p. „Pa- 
weł i Gaweł" (Gawlasa),' śpiew z „Marji“ Mal- 
czewskiego (Minhejmera) lub „Powrót z pastwi- 
ska (Chainej, wskazywało na wyższy poziom 
wyszkolenia i sprawności artystycznej tego ze- 
społu. 

Żałuję, że z powodu odbywającego się ró- 
wnocześnie koncertu prof, Lisickiego, nie mó- 
głem calego prpogramu wysiuchać i musiałem 
się zadowolić tylko całą częścią L, lecz na 
podstawie tego co słyszałem, stwierdzam, że 
zespół „Dzwon“, ma wszelkie prawo załiczać 
się de najlepszych tutejszych zrzeszeń śpiewa- 
czych a odśpiewańe przezeń w tej J. części u- 
twory, mimo że są bardze trudne w intonacji 
i w interprełacji, wypadły wprost koncertowo į 
zaszczyt przynoszą żak dyrygentewi jaki i wy- 
kęzawcow. 


r 


„ 


Sympatyczne wrażenie zrobu czynny współ- 
udział w tym koncercie radcy Regemeya, pre- 


|zesa Tow. Muz., który akompanjował do sola 


skrzypcowego, odegranego przez p. Muszyń- 
skiego, W ten sposób szan. prezes Tow. Muz. 
wdrożył pierwsze kroki łączności pomiędzy 
Tow. Muz, a tut, zrzeszeniami śpiewaczemi. 

Resztę programu poza popisami chóralnemi 
wypełniła deklamacja p. Grelewiczówny 4 
śpiew solowy p. Al. Lampkowskiego brata dy- 
rygenta Piękna sała Wicherta wypełniła się 
wcale licznym zastępem publiczności, która wy» 
konawców programu hucznie okłaskiwała. 

Z. G. Ur. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Oszust. Jakiś osobnik z Bydgoszczy ogło=+ 
sił w „Gazecie Powszechnej” w Poznaniu, pod. 
nagłówkiem: „Ważne dla rolników”, że kupuje 
on sieczkę z różnej słomy i płaci 16 złotych za 
ctn. Odbiór i zapłata na stacji kolejowej Worki 
centr, dostarcza rzekomo, za przekazaniem po 2 
zł za worek przy zamówieniu. Pieniądze od- 
biera za worki, a tych nie wysyła i sieczkę nie 
kupuje. Ostrzega się przed oszustem, 

— Karambol samochodowy. Dnia wczoraj- 
szego najechał samochód P. M. 13.538 na ul 
Al, Mickiewicza na stojący wóz z koniem, na 
którym siedziała 14-lenia Marja Zgoda (Długo- 
sza 14), Wobec gwałtowengo uderzenia gamo» 
chodem dziewczynka wypadła z wozu, dostała 
się pod koła samochodu, który przejechał ją 
przez plecy. Dziewczynkę po natychmiastowem 
udzieleniu pomocy lekarskiej pozostawiono w 
domu pod nadzorem lekarzy, Winę w tym wy- 
padku ponosi szofer. 

— Kradzież płyt tologralicznych. Fotografo- 
wi Czernatczowi Józefowi (Gdańska 153) skras 
dziono 50 płyt fotograficznych, poważnej warr 
iošci. 

— Czyje rzeczy? W komisarjacie IV. p P. 


ul. Wiłeńska nr. 3 jest do odebrania rower mę- 


ski pochodzący z kradzieży, który to rowsz "89+ 


Adzięż śaldany pazznnił w nawaysz Gomt 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa. dnia 15 grudnia 1926 r. 
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czyli 
z Kró'estwa p. Piotra 
Góreckiego. 


Dyrektor Polskiej Agencji Tele- 
graficznej p. Piotr Górecki jest pono 
z zawodu przyrodnikiem. Zdawało- 
by się tedy. że przyrodnik do pracy 
dzennikarskiej wnieść powinen do- 
skonałe metody pracy laboratoryj- 
nej. Przypatrzriay sie wobec tego 
pon'ższemu preparatowi z laborator- 
jum p. Góreckiego. 


* 


Genewa, 12. 12. (PAT). Po zakoń- 
czeniu się ostatniego zebrania mini- 
strów spraw zagr. Briand oświad- 
czył, że rząd Rzeszy byłby skłonny 
do uczynienia zadość rekiamacjom 
sojuszników dotyczących zgroma 
dzenia broni oraz ma ustalić swój 
stosunek do punktu widzenia sojusz- 
ników co do rozróżnienia charakteru 
defenzywnego i ofenzywnego robót 
natury wojskowej. Briand podkreś- 
li} koncesję niemiecką, na zasadzie 
której godza się one na rozszerzenie 
inwestygacii na całe Niemcy. Móni- 
ster podkreślił, że wszyscy soiuszni- 
cy. a więc również i Polacy i Czecho- 
słowacy byli bez przerwy powiada- 
miani o przebiegu rozmów i zaapro- 
bowali zawarty układ. Nakoniec 
minister zaznaczył że nie zaimowa- 
no się sprawa odbycie najbliższej 
sesji Rady w Berlinie. 


kd 
* * 


Rzezak ma więcej pojęcia o ana- 
tomji niż współpracownik  Górec- 
kiego o języku polskim. Zwracamy 
uwagę na skróty, powtarzające się 
stale w telegramach PAT'a, min. 
spr. zagr.: zamiast minister spraw 
zagranicznych, co jest charaktery- 


"styczną cecha osób o miedokończo- | 


nem wykształceniu, jak to uczą co- 
dziennie listy nadsyłane do dzienni- 
ków. 


Przykład niedbalstwa w pisowni 
nazwisk mamy w telegramie z Rzy 
mu. gdzie pod data 12 bm. nazwisko 
kardynała Friihwirtha podaje się 
jako Fruwirdt. Nazwiska Suzanny 
Lenglen, czy innego boksera PAT 
nie przekręci. nie pomyli nazwy ko- 
nia wyścigowego. ale każde nazwi- 
ska, znane w dziedzinie ducha. o ile 
poda je PAT. należy skontrolować. 


bo zwykle źle jest pisane. 


więc dla p. Góreckiego znalazło się | tastające tak bujnie, 


Możeby | bo chwasty na grzędzie PATa, wy- 


pod okiem 


zajęcie w bydzoskim instytucie rol-| p. Góreckiego, świadcza o jego nie- 


niczym. albo w jakiejś państwowej 
hodowli nasion czy innych ziółek. 


udolności na stanowisku obecnem. 
A. P, B. 


Ministrowie w Polsce klepią biedę? 


Niemają na cylinder i chodzą w podartych spodniach. 


Warszawa, 13. 12. Z audjencji de- 
legatów urzędników państwowych 
u p. wicepremiera Bartla przytoczyć 
należy niektóre ciekawe szczegóły. 
Mianowicie p. wicepremier Bartel. 
uznając zasadniczo słuszność i go- 
towość rządu do uwzględnienia po- 
stulatów urzędniczych. wskazał. że 
on sam jako urzędnik. chociaż jest 
lepiej uposażony od innych urzedn- 


ków państwowych, gdyż pobiera 
dwie pensje. m/nisterjalna i dietv 
sejmowe, to doskonale rozumie 


trudności finansowe, jakie przy- 
chodzi zwalczać urzędnikom. Trud 
ności te zna nietylko ze swego włas- 
nego doświadczenia. ale zna je także 
na tle współżycia z innymi kolega- 
mi zgabinetu. Jeden z członków sa- 
binetu musiał wziąć od p. wiceprem- 
jera 150 złotych tytułem zaliczki na 
zakupno cylindra. ażeby uczestni 
czyć z tegorocznej procesji Bożego 
Ciała. Inni koledzy p. premiera 
Bartla z gabinetu chodzą czesto w 
podartych spodniach. 


Jlientcy sie zóroją. ` 


Niemcy się zbroją— przyłóż tylko ucho 

W nocy do ziemi i wytężaj słuch: 

We wszystkich kuźniach miechy huczą głucho, 
Wszystkie fabryki puszczono już w ruch, 

A w odlewarniach Besemera grusze 

Rzucają iskier złote pióropusze. 


Niemcy się zbroją... w każdym lochu na dnie 


Skryto tajemnie 
Gdy tylko hasło 


amunicji moc, 
do odwetu padnie, 


Olbrzymie wojsko stanie w jed..ą noc 
I runie ścianą żelazną i zwartą 
Na nasze strażnice nad Notecią i Wartą. 


Niemcy się zbroją... w samotni warsztatu 
Tysiąc chemików preparuje gaz, | 

Co będzie służył na zagładę światu, 
Kiedy nadejdzie już odwetu czas. 


Niechaj nas we śnie nie 


zaskoczy trwoga - 


Niemcy się zbroją... czuwajmy, na Boga! 


ALFRED ARDEN. 


zemsta konini Kali 


(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy) 


„4a chcę z tych Indyj, w których ta* 
jemniczem łonie przelewają się nie- 
znane siły i kłębią wężowiska zaga. 
dek, ja chcę z nich poznać coś więcej. 
Chcę dotrzeć do jądra tego wielkiego 
wulkanu. na którego skorupie siedzi- 
my my Europejczycy. I siedzimy 
wstrząsani raz po raz złowieszczym 
pomrukiem żywiołu, w którym prze 
czuwamy potęgę. którego się ciągle 
lękamy, ale który jest nam czemś 
obcym, czemś tajemniczym, niezna. 
nym 

Nie wiem. czy mi się uda mój za- 
miar.. Liczę tu na pomoc Antonia, 
którego już dawno posłałem na odpo* 
wiednie wywiady. Właśnie mi zara- 
portował przedwczoraj, że poznał się 
z jakimś niezmiernie tu poważanym 
kapłanem. który za cenę dość spore 
go mieszka (o! święty asceto! bądź 
blogosławiony!) ofiarował nam się 
z daleko idaca pomocą. Może uda 
się go nam nakłonić. by objął rolę 
naszego przewodnika i „guida“... 

W każdym razie jedno jest pewne: 
jutro biorę dwumiesieczny urlop któ- 
ry mi sie słusznie należy a za kilka 
dni Delhi niech sobie opłakuje nasz 
odjazd! Na pierwszym planie mamy 
oczywiście Benares, tam trzeba bę. 


(23! dzie zatrzymać się dłuzej. 


Koniec 
marszruty w Kalkucie, gdzie złoży* 
„my ojcu Blanki wizytę przed ostate- 
ceznem pożegnaniem Indyj. Mój Boże! 
jeszcze wczoraj nie spodziewałem się 
zgoła, że tak szybko się wszystko 
ułoży. 

A prawda: jutro mamy jeszcze bal 
u wicekróla. Blanka ma śpiewać. 
Prosiła ją o-to dwa razy sama żona 
wicekróla. Mówią na ucho. że zaba 
wa zapowiada się imponująco i ma 
przewyższyć przepvchem wszystkie 
dotychczasowe bale reprezentacyjne 
o głowę. Ma to być odpowiedzią po* 
dobno na ostatnie rozruchy Bengale 
zyków w Kalkucie Że niby to „An“ 
glja stoi mocno na nogach“ tu w In 
diach į może sobie zbagatelizować ja 
kieś tam .niepoczytalne wybryki". 
W rzeczywistości wszakże drżą na 
nich spodnie ze strachu. Czyż bał 
ten nie jest raczej podobny do zama» 
skowanej stypy pogrzebowej? 


Delhi, 14 stycznia. 


Jego Dostojność Wicekról Indji mo 
że być naprawdę zadowolony ze swe 
go dorocznego balu. Wśród tego oF 
śniewającego przepychu. wśród tego 
napiętrzenia bogactw. wśród tej spo 
kojnej beztroski, jaka wałęsała się po 
marmurowych komnatach pałacu po" 
między trzytysiącznym tłumem świe 
tnych gości. rzeczywiście można było 
zapomnieć że jednak bezpieczeństwa 
Anglji tu w Indjach strzee musi 400 
tysięcy doskonale uzbrojonego żołe 


Henryk Zbierzchowski 
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Sukcesy dyplomacji 
- polskiej. 


Rzym, 15. 12. (Pat.) Ojciec św. 
udzielił Polsce przywileju. velegaja- 
cego na tem. że kapelusz kardy= 
nalski nałożony zostanie nuncju* 
szowi papieskiemu monsgr. Lauci'e- 
mu przez p. bPrezydenia Rzeczvpo- 
spolitej. Otrzymanie tego przywi- 
leju uważać nałeżv za wielki sukces 
dyplomacji polskiej na terenie wa- 
tykshskim oraz za dowód szczegól- 
nych względów Ojca św. dla Polski. 
Dotychczas bowiem jedna tylko 
Hiszpanja zachowała odwieczn'e ten 
zwyczaj, a Francja i Portugalja o- 
trzymały przywilej ten dopiero w 
ostatnich czasoch z okazii mieno- 
wania kardynałami nuncjuszów. Ces 


rettiego i Locatellego. Z innych 
państw tylko Bawarji udzielono 


jednorazowo tego przywileju za Lu- 
dwika TI. który nałożył kapelusz 
kardynałowi Fruwirdtowi (Red. Dz. 


Bydg.: Kardynał ten nazywa się 
Frihwirth). Uroczystość nałożenia 


kapelusza odbędzie się w Warszawie 
z wielka wspaniałościa. Z Rzymu 
przybędzie „Guardia Nobile* z ka- 
neluszem j szatami kardynalskiemi. 
Jednocześnie przesłane też zostaną. 
dla monsgr. Chiarło, audytora nun- 
cjatury warszawskiej listy akredy- 
tujące go jako legata papieskiego 
na tę podniosłą cercmonję. 


Wilno ułosue nad charakterem 
Roty". 

Konserwatywne wileńskie Słowo“ 
w związku z incydentem, jaki za- 
szedł na orzedstawieniu sztuki Rąacz- 
kowskiego „Polityka i Milość“ za- 
rządziło ankietę wśród przedstawi- 
cieli sfer społecznych miasta. cz” 


i można rotę uważać za pieśn uroczy- 


sta o charakterze współrzędnym z 
hymnem narodowym, wobec znaj- 
owania się słów „plul nam w 
twarz. Ks. biskup Michałkiewicz 
uznał frazes ten za ubliżaiący dla 
godności Połaka. Ks. b'skup/ Bon- 
durski stwierdza. iż słowa „Roty“ 
dawno go już razily, to też wystęDo- 
wał przeciwko posługiwaniu się 
. Roty“. zwłaszcza przez młodz'eż. 
Na tem samem stanowisku stanęli 
prezydent miasta Bańkowski. rek- 
tor uniwersytetu Stefana Batorego 
Alfons Parczewski, dr. Tadeusz Dę- 
bowski oraz ks. Jastrzębski. Jedy- 
nie dr. Węsłowski zaznaczył. iż na 
Kresach jest rzeczą możliwa, żeby 
„Rota” odgrywała rolę hymnu na- 
rodowego. treść jej bowiem mówi a 
obronie ojczystej ziemi. 


X 


refleksje nikomu zaprawdę nie psu! 
ły nastroju... I nikt nie popełnił nie 

taktu, pytając się o zdrowie wicekró» 
la. który trzv miesiące temu ledwie 
uszedł z życiem kosztem niegroźnej 

kontuzji przed skrytobójczym zama 

chem jakiegoś tanatycznego Hindu: 
są. I nikt nie pytał się dlaczego świe- 
ina policja Imperjum dotychczas nie 
ujęła zbrodniarza mimo fantastycz 

nej ceny, jaką rząd nałożył na tę gło” 
wę... 

Jestem zreszta niewdzięczny po 
zwalając sobie na te sarkastyczne u* 
wagi. Bawiłem sie przecież znakomi- 
cie, czerpiąc z ogólnego nastroju. 
Blanka wygladała prześlicznie w 
swych zwiewnych. srebrzystych je 
dwabiach. pod któremi rysowała się 
wdzięcznie przeczysta linja iej ciała. 
Oczarowała wszystkich. Jej wystep 
udał sję*świetnie. „Przeszła səma 
siebie“ mówiąc stylem recenzenta z 
prowincjonelnego dziennika Dzirki 
niej nie byłem zaiste ostatnią osoba 
na bału. Jego Dostojność raczył mi 
nawet poświęcić kilka minut czasu. 

—- Słyszałem już od pańskiej na: | 
rzeczonej. — powiedział — że wybie 
ra się pan w dłuższą wędrówkę po 
Indjach. 

Potwierdziłem. objaśniając w kil 
ku słowach cele, jakie mnie przy” 
świecają w realizacji tego zamiaru. 

— W.takim razie będzie pan miał 
towarzysza podróży — powiedział wi 
cekrój, — cto profesor Van Geile. o 
którego naukowych planach słyszał 


nierza! Tego rodzaju melancholijne ; pan zapewne z dzienników już wiele. 


Pan profesor kędzie rad niechvbnie, 
mogąc swą podróż odbyć w miłcm to 
warzystwie pana i panny Goldoni... 


Van Gelle? . W istocie przyporania. 
łem sobie. Dość dużo pisała Pina 23 


ostatniemi czasy, o tym holendere 
skim uczonym, którego znakomite 
prace stanowiły w indologji przełom, 
odznaczając się głębią ujęcia i szero* 
kim horyzontem badań Niedawno 
zapowiedział on naukową wycieczkę 
po Indjach, chcąc odszukać kilka 
cennych rękopisów odnoszących się 
do różnych religijnych sekt w In- 
djach i naświetlających metafizycz» 
ne podłoże ich wierzeń. 

Zabawne! Nigdybym nie był przy. 
puścił że w tym niskim zasuszonym 
człowieczku. który stał przede mną, 
kryje się tak dzielny i przenikliwy 
uczony. Jego niezachecający wvgłąd 
doprawdy nie ułatwiał takiej hipo 
tezv. Zbyt szercki poplsmiony frak, 
zwisajacy w dziwnych fałdach z chu: 
dej. kościstej postaci. duże szerokie 
okulary w rogowej oprawie za któ- 
remi skrzyły się malutkie. świdrujas 
ce oczka. ryża śpiczasta bródka po. 
przetykana czarnemi włosami i rus 
szającąa się w zabawnych podsko* 
kach. gdv tylko zaczął coś z przeję- 
ciem mówić iej właściciel — ato pres 
fesor Van Gelle. w lapidarnym s* ró. 
cie swej postaci  Przyznacie że w 
pierwszei chwili nie mictem pocu 
być zachwycony z proiekta 8076 ma 
stojności. który bsłahy zrestta n 
grzecznie odrzucić. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ZAM „DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 grudnia 1926 r. 


Zamiana nowonarodzonych 


w szpitalu. 


Historja „zmarłego dziecka, odnalezionego po czterech latach. 


Do policji warszawskiej A 
następująca skarga: 

„Anna Szaniawska, zamieszkała w 
Warszawie, skarga przeciwko miej- 
skiemu szpitalowi dla położnie. 

Przed 4 laty przechodziłam w tym 
zakładzie połóg. Po rozwiązaniu 
w nocy oświadczyła mi pielegniarka. 
Że powiłam martwe dziecko. Nie 
dawałam poczatkowo wiary tej o- 
kropnej wiadomości, nie posiadając 
jednak konkretnych dowodów. mu- 
siałam się pogodzić ze smutnym 
stanem rzeczy. Przed kilku dniami 
otrzymałam niezwykły anonim. Ta- 
jemn'ecza autorka donosi mi, że 
przed 4 laty leżała jednocześnie ze 
mna w zakładzie położniczym i po- 
wiła martwe dziecko. Zrozpaczona 
tem. zdołała przekupić pielęegniarke 
która martwe dziecko odrzuciła 


mnie, a owej kobiecie oddała moje 
żywe dziecko. Przed kilku dniami 
owa tajemnicza kobieta — jak dono- 
si anohim została matką. Nie 
chcąc teraz — jak pisze ona — po- 
zbawić pokrzywdzonej matki rozko- 
szy macierzyńskiej, oddała moje 
dziecko do domu wychowawczego 
m. ks. Boduena przy ulicy Nowo- 
grodzkiej: 


å 


Po otrzymanu əncnimu udałam 
się do przytułku i tam znalazłam 
istotnie swoją dziewczynkę, zapisa- 
ną w księgach zakładu jako Zofja 
Szaniawska. 


Policja podjęła w tej sprawie 
szczegółowe dochodzenia. celem zde- 
maskowania autorów strasznej za- 
| miany nowGerodków: żywego na u- 


marłego. 


Kobieta-wampir. zawiśnie na 
szubienicy. 


Ostateczny wyrok śmierci na Janinę Zbolńską. 


Sąd apelacyjny w Warszawie rcz- 
patrywał sprawę 22-letniej Janiny 
Zboihskiej. która na spółkę ze stra- 
conym już na podstawie wyroku są- 
du wileńskiego kochankiem Wła- 
dysławem Zboińskim. ma na sumie- 
n'u 52 rabunki i napady bandyckie. 
Zboińhska, co do której już jeden 
wyrok śmierci się uprawomocnił. 
odpowiada w sprawie zamordowania 
BV SO PEWNEJ, 


którą zwa- 


biła do lasu, a następnie zamordo- 
wała i obrabowała. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie sąd apelacyjny 
wyrok pierwszej instancji, skazują 
cy młodą. ale niebezpieczna zbrod- 
niarkę na karę śmierci przez powie- 
szenie w całości zatwierdził. Zboiń- 
ska zostanie przewieziona do War- 
szawy i tutaj stracona ną szubieni- 


i cy. 


| Ziazd instruktorów 
społecznych, 


Dnia 5 bm. obradował w Warszawie zjazd 
Narodowego Zw, Instruktorów Spółecz. Rze- 
czypospolitej Połskiej, poprzedzony uroczystą 
mszą świętą w kościele WW, ŚŚ. na Grzybo- 
wie. Ks. prałat Godlewski wygłosił okolicz- 
nośćiowe kazanie, podnosząc konieczność wy- 
tężenia pracy dla skonscłidowania naszego 
rozdartego na grupy społeczeństwa, oraz ujmu- 
jącemi słowy zachęcił zebranych, aby tę pra- 
cę na niwie pubiicznej prowadził z całem za- 
parciem się siebie. 


Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu z róż- 
nych stron Polski, w liczbie około 80 osób, u- 
dali się na grób Nieznanego Żołnierza, aby zło- 
żyć hołd poległym obrońcom Ojczyzny. 


Obrady zjazdu zagaił prezes Piasecki, po- 
czem na wniosek tegoż obrano na przewodni- 
czącego p. Stefana Gruchałę na sekretarza p. 
Markiewicza, na asesorów pp. Piaseckiego, 
mec. gę oskieśo, Delatowskiego, Grzegorza 
aE ika i Kretkowskiego Sprawozdanie z 
działalności N. Zw. Instr, Społ za rok 1924, 
1925 i 1926 złożył p. Piasecki, kasowe skar- 
bnik p. Chwastowski. 

Następnie dokonano wyborów nówego za- 
rządu na rok 1927, oraz Rady Głównej i Sądu 
Koleżeńskiego. Prezesem Rady Głównej wy- 
brany zosłał p. Leon Grzegorzak, zaś do za- 


rządu głównego weszli p. Piasecki — prezes, 
p Kretkowski i Kozłowski — viceprezesi, p. 
Markiewizz — sekretarz, p. Chwastowski — 


skarbnik i jako członkowie zarządu pp. Różań- 
ski. Karzycki i Grochowski. 

Następnie zjazd wysłał depeszę hołdowni- 
czą do J. Świątobliwości Papieża Piusa XI 
oraz uchwalił następujące rezolucje: 

Ogólno polski walny zjazd Narodowego Zw. 
Instruktorów Społ. wyraża swe  ubolewanie 
wszystkim czynnikom miarodajnym, które nie 
spelnily włożonych nań obowiązków względem 
narodu i państwa. 


Zjazd postanawia wezwać wszystkich in- 
struktorów społecznych, pracujących w Polsce, 
aby wytężyli wszystkie siły w kierunku: 

1) Obrony religii i moralności chrześcijań- 
skiej. | 

2) Zjednoczenia zwaśnionego narodu, 

3) Podniesienia wiary we własne siły 
rodu. 

4) Poprawy stanu gospodarczego kraju. 

5) Przywrócenia w całej rozciągłości mocy 
$ 99 Konstytucji Polskiej, 

Zgromadzeni ma pierwszym ogólnopolskim 
zjeździe Narodowego Zw. Instr Spół. wzywają 
de wspólpracy ze Związkierń wszystkich dzia- 
łaczy Polaków. Zwracać się należy pod adr.: 
Nersrawa, ul Kredytowa 16 m. 39, 
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STANISŁAW BORUŃ (WARTA) 


Modlitwa. 
(SONET) 


Modig się wtədy, w ową błogą ciszę, 

Ec myśli czysta płynie ken, w przestwerze; 
Ja Ciebie znajdę tutaj o, mój Boże, 

Choć wietrzyk trzciną leknchno kołysze... 


Ja Clekie, Panie, w każiym stworze słyszę, 
Uczuć się wielkich we mnie wzbiera morze; 
Lecz mi przepuścić musisz o, mój Boże, 
Gdy na tem morzu ducha ukołyszę... 


A była wielką onej ciszy chwila — 
Chwila zachwytu, i skupienia ducha... 
O, czyżbym w cudy nigdy nie uwierzył? 


Nawet Bóg słyszy szentanie motyla, 
Pewno i moją prośbę Pan wysłucha, 
Potem.. ło niech-hy, i piorun uderzył... 


Z KRAJU 


Kooperatywy na Śląsku Cieszyńskim — 
dumą ludności plsk ej. Obok Macierzy 
Szkolnej kooperatywy polskie na czeskim 
Śląsku i pograniczu morawskiem są dumą 
połskiej ludności. Istnieją one prawie trzy- 
dzieści lat i wykazują świetny rozwój. O- 
statnio cdbył się zazd delegatów koopera- 
tyw w Średniej Suchej, który był zarazem 
przeglądem sił gospodarczych polskiej lu- 
dności robotniczej na czeskim Śląsku. Jak- 
kolwiek po nieszczęsnem rozgraniczeniu 
Śląska były wielkie trudności organiza- 
cyjne to jednak należy z radością skonsia- 
tować, że niema prawie gminy śląskiej 
gdzieby nie było filji, których śóst obecnie 
82. Stowarzyszenie polskich kooperatyw po- 
piera czynnie Macierz Szkolną, Rodzinę O- 
piekuńczą i t. d. Ma ono tedy olbrzymie 
znaczenie nietylko góspodarcze ale į na- 
rodowe Gmachy swóje. w których są wiel. 
kie sale, oddaje ono na polsk'e zebrania, 


szkoły, teatry amatorskie i t. d. Na czele 


-+ Stowarzyszenia stoją znani działacze jak: 


pp. Sikora, Toman Goetze, Chobol i inni, 


POLICJANT ZABIŁ SWEGO KOLEGĘ 
POSTERUNKOWEGO. 

Działo się w Warszawie. 

W mieszkaniu post. P. P. Królikiewicza, po- 
śtarunkowy P. P. Zielonka, w stanie nietrze- 
żwrym zastrzelił posterunkowege Świderskiego. 
Zabójstwo popełnił Zielonka na tle sprzeczki 
o uczciwość małżeńską swej żony. 

Post. Zielonka został aresztowany, 
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Wilno dostaje 10 milionów dolarów 
nożyczki. 


W tych dnach magistrat miasta |. 


Wilna otrzymał od pewnego konsor: 
cjum angielskiego propozycję dłu- 
goierminowej pożyczki w wysokości 
10 miljonów dolarów. Nadmienić 
należy, że jest to już druga propo- 
zycja banków angielskich udzielenia 
kredytów  municypalności wileń- 
skiej. Magistrat prawdopodobnie 
skorzysta z tej drugiej oferty, która, 
według oświadczenia preżydenta 
Bańkowsk ego jest korzystniejsza 
dla miasta od pierwszej. 


Pszestroga dla noborowych 
z cenzusem naukowym, 


Poborowi z cenzusem naukowym 
mają, jak wiadomo, prawo do pół- 
torarocznej służby wojskowej, ze- 
miast dwuletniej, poczem mogą u 
zyskać stópień podporucznika rezer- 
wy. Wobec faktów uchylania się 
tych poborowych od służby wojsko- 
wej, wyjdzie w najbliższych daniach 
rozporządzenie, że tacy poborowi 
tracą prawo do półtorarocznej służ- 
by i będa obowiązani do dwuletniej 
służby wojskowej. 


Zdemaskowany „ke. Lubom rski" 
czyli aeniałny oszust. 

Krakowska policja aresztowala niej. Za- 
wadzkiego  ściganego listami gończemi 
przez władze policyjne łódzkie i sosno- 
wiecke Zawadzki podawał się za ks. Lu- 
bormirskiego, pozbawionego przez bolszewi- 
ków olbrzymich majątków na Ukrainie. 
Rzekomy ks. Lubomirski odbył długą tu- 
łaczkę, w czase której mał się w Indjach 
zapoznać z fakirami. którzy skonstatowalji, 
że jest znakomitem medjum W Genewie 
wprawiono mu na miejsce dwuch zlama- 
n;ch żeber. dwa sztuczne żebra zrobione 
z susnówego drzewa smolnego. 
dokonał polski ch rurg Zawadzki oszukał 
szereg osób na większe kwoty pieniężne. 


Aresztowanego odstawiono do więzienia 
w Sosnowcu. 
Takich komjsji mieliśmy 


już dziesiątki. 

Warszawa, 13. 12. (PAT). W dniu 
18 bm. w godzinach popołudniowych 
odbyło się w pałacu Namiestnikow 
skim pod kierownictwem Marsz. Pił 
sudskiego posiedzenie Rady Mini: 
strów, na którem uchwalony został 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o utworzenie komisji ankie 
towej do badania kosztów oraz wa” 
AA NA mak = i JOAN 


Operacji 


Nr 28. 


Nowy kawał kryminalny fabrykanta 
samolotów Głąbińskiego. 


Warszawa, 14. 12. (Tel. wł) „Głos 
Prawdy“ donosi, że Józef Głąbiński, 
którego afera z dostawami wojsko- 
wemi była głośna, stał się bohate- 
rem nowej kryminalnej sprawy. do- 
konenej wspólnie z b. posłem N.P.R. 


Zagórskim, na szkodę niejakiego 
Kohna. Władze śledcze zajęły się 


już tą Sprawą. à 


Nie kądź fwardego serca! 
Fatalna hstorja o chcwym kupeu. 


Kupcowi Dorfowi w Nowym Tar- 
gu, posiadającemu sklep zalanteryj- 


ny w Rynku, wydarzył się przed 
kilkoma dniami przez nieuwagę 
przykry wypadek, który go nabawił 


straty 18000 kóron i 20 dólarów. 

Pewnej wieśniaczce, kupującej u 
niego koronki, zabrakło 3 groszy do 
rachunku, wobec czego Dorf nie 
chciał wydać paczki, odkładając ja 
do szuflady. Po chwili kobieta wró- 
ciła i dopłaciła pozostałość 3 groszy. 
Dorf przez nieuwagę wydał jej inną 
paczkę, w której miast koroner 
znajdowało się 18 000 złotych oraz 20 
dolarów. Gdy spostrzegł fatalna 
pomyłkę. było już za późno. Nie- 
znana mu kobieta znikła, a wraz z 
nią miast 8 groszy. pokaźna kwota, 
której niema już nadzieji odzyska- 
nia. 


Z Rosii sowieckiej. 


Sesja Wykonawezeno Kom tetu 
Kominternu. 


S. A. T. donosi, iż Kom. Wyk. Ko- 
minternu zakończył obrady nad 
chińskiemi i angielskiemi zagadnie- 
niami i przystąpił do wysłuchania 
sprawozdania Stalina o działalności 


partji komun'stycznej w Rosji so- 
wieckiej. Pozatem zaczną się deba- 


ty nad tą sprawą. 


'Głód w Moskwie. 

Z Moskwy donoszą, że wzrasta 
tam niezadowolenie i szerzy się nie- 
pokój z powodu braku produktów 
spożywczych, dowóz których zmniej 
szył się do min'mum i nie zaspaka- 
ja patrep Pononch 


Straszna iragedja rozegrała się 
niedawno: w kolonii polskiej w Au- 
dun-le-Tidre, we Francji. Polka, 
p. Stanisława Kaczmarek, kobieta 
zamężna i matka 5-ga dzieci, utrzy- 
mywała wraz ze swym mężem pen- 
sjonat dla robotników. pracujących 
we fabryce, i utrzymywała się z do- 
chodów, płynących z tego źródła. 
Wśród pensjonarjuszy znajdował 
się niejaki Jan Juźwiak, liczący lat 
30, który zaczął w nattętny sposób 
narzucać się p. Kaczmarek swojetni 
amorami.  Doprowadzona tem do 
rozpaczy p. K. zawiadomiła o tem 
swojego męża, który wypowiedział 
Jjużwiakowi mieszkanie i pensję. 

Ale Juźwiak nie dał za wygraną. 
Mając znajomych wśród pensjonar- 
juszy, odwiedzał ich często w pen- 
sjonacie. Niedawno przyszedł rów- 
nież i wszedł do mieszkańia p. K. 
która była sama z najmłódszem 


dzieckiem. Z miejsca rozpoczął za- 
się coraz bardziej 


lecanki, stając 


Tragiczna śmierć natarczywego 
donżuana. | 


Z kolonji polskiej w Audun-Tidre we Francji. 


brutalny i natrętny. Pani kaczma» 
rek broniła się zawzięcie. Widząc 
jej upór. rozwścieczony Jużwiak wy- 
jął z kieszeni nóż i zagroził p. K., 
że poderżnie jej gardło, jeśli mu nie 
ulegnie. Wtedy p. K. użyła podsię- 
pu. Pod pozorem, że tłuszcz zbieg- 
nie jej na piecu kuchennym. bobie- 
gła do kuchni i chwyciwszy rondel 
z tłuszczem, wylała całą kipiącą za- 
wartość na głowę Juźwiaka. 

Okropnie poparzony Juźwiak ru- 
nął na ziemię, wyjąc z bólu. Wiedy 
p. Kaczmarek wpadła w szał. Chwy- 
ciła nóż i zadała leżącemu Jużźwia- 
kowi szereg ciosów w głowę. Ude- 
rzała tak długo, aż wytrysnał mózę. 
Potem wezwała pomocy. 

Kiedy przybyła żandarnierja, za- 
stała Jużwiaka w kałuży tłuszczu i 
krwi, a p. Kaczmarek w powodzi łez. 
Jużźwiak umarł po pewnym czasie z 
otrzymanych ran. 

P. Kaczmarek, po przesiuchaniu, 
ME SH ra Cuo 


Demokraci gdańscy iyaca swoje 
pismo. 


Jak donosi „Danziger Voiksstim- 
me“ z dniem 1 stycznia liberalny 
dziennik „Danziger Zeitung“ likwi- 
duje drukarnię i przenosi redakcję 
do .Danziger Neueste Nachrichten“. 
wobec czego „Danziger Volksstimme* 
przewiduje, że z liberalizmu pisma 
nic nie pozostanie. 
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Bezrobocie w Niemczech. 


Bezrobocie w Niemczech wzrasta 
w dalszym ciągu. Od dnia 15 Ifsto- 
pada do dnia 1 grudnia liczba þez- 
robotnych wzrosła o 58.000 wynosi 
w całych Niemczech 1369000 osób. 
W samym Berln'e liczba bszrobct- 
nych w ciągu ostatnich czterech ty- 
gódni wzrosła przeszło o 20000 i wy 

nosi 249 000 osób, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 15 grudnia 1926 r. 


Piłsudski twórcą faszyzmu 
polskiego ? 


Tak mówi poseł Lanfranconi. 


Rzym, 12 grudnia 1926. 

W przepełnionej wielkiej sali re- 
cepcyjnej syndykatu prasy włoskiej 
w Rzymie odbył się dziś odczyt wy- 
b tnego faszysty posła do parlamen 
tu adwokata Lanfranconi. który po: 
wróciwszy z Polski, pragnał podzie- 
lić się wrażeniami. Nastrój ogólny 
odczytu był nacechowany ze strony 
prelegenta entuzjazmem dla naszej 
Ojczyzny i armii polskiej oraz dla 
naszej tężyzny ekonomicznej. Opi- 
sawszy na wstępie z zachwytem 
charakter i bogactwo naszej przyro- 
dy. przeszedł poseł Lanfranroni do 
opisu dwóch momentów. które spec- 
jalnie utkwiły mu w pamięci podczas 
ro "tu w Polsce. Pierwszym była 
i a wojskowa na plrcu Saskim 
kiedy z duma stwierdzł neorznie 
wspaniałość naszej armji i wyczuł 
jej bezgraniczne odd*n'e dla wodza. 
Drugim momentem było odsłonięcie 
pomnika Chopina. kiedy tak entu- 
zjastycznie przyjęli Polacy słowa. 
przesłane im przez Mussoliniego. 
Patrząc na rewje, prelegent zapra- 
gnął poznać człowieka. który tę cud- 
ną armję stworzył i do doskonałości 
doprowadził, który jest jej duchem 
i wodzem.  Lanfranconi uzyskał 
audjencję u marsz. Piłsudskiego ť 


tego może Polacy tak rozumieja fa- 
szyzm i jego twórcę. że pokrewne ich 
dusze reagują tak samo, a także 
dlatego. że mają sami swój faszyzm 
polski. który stworzony jest przez 
Piłsudskiego na podstawie nieza- 
wsze identycznej z włoskim, ało po- 
krewny mu duchem, ideałami i po- 
święceniem wszystkiego dla Ojczy- 
zny.  Niezapomnajmy — mówił 
Lanfranconi — że Polska i Włochy 
ztym samym walczyły wrogiem. 
Włochy wewnatrz kraju, a Polska 
orężnie. Tym wrogiem był bołsze- 
wizm. I nadal oba nasze narody — 
zakończył Lanfranconi — iść będa 
razem ręka w rękę pod wspólnym 
sztandarem idei. dażac ku temu sa- 
memu celowi, ku wspaniałej przy- 
szłości pod wodzą swoich przywód- 
ców. którzy tak się dobrze rezumie- 
ja i są tak do siebie podobni. 
Odczyt Lanfranconiego uważać 
należy za nunkt zwrotny oninii wło- 
skiej o Polsce, która dotąd niedo- 
statecznie tutaj znana, opisywana 
była przez przygodnych i n'eodpo- 
wiedzialnych korespondentów, nie 
mających ani czasu, ani dostatecz- 
nie szerokich poglądów na gruntow- 
ne zbadanie polskich stosunków. 
Słowa ważkie, wvpowiedziane przez 


wyszedł z niej oczarowany. W en-|iednego z najbardziej poważnych 
tuzjastycznych, pełnych zachwytu | posłów włoskich. zmienią niewatpli- 
słowach opisuje prelegent swoja|wie te zapatrywania. dając Wło- 


rozmowę z marszałkiem i daje cha- 
rakterystykę jego. ak te z zapa- 


chom zupełnie nowe oświetlenie na- 
szych stosunków. Na odczycie obec- 
ni byli dwaj podsekretarze stanu. 
przedstawiciele ministerstwa spraw 
zagranicznych oraz elita sfer inte- 
lektualnych i prasowych. Z Pola- 
ków obecni byli charge d'affaires p. 
Giinther z małżonka, radca ambasa- 
day p. Perłowski, przedstawiciele 


łem: Jest to człowiqk, który jak 
nasz duce idzie naprzód, mając 
wzrok utkwiony w jeden ceł, a jest 
nim dobro Ojczyzny, ten człowiek 
swój cel niechybnie osiągnie, bo ma 
wolę żełazną. Jest on prawdziwym 
wodzem moralnym i politycznym 
swego narodu — mówił Lanfranconi 
— 3 iak ŚRĘŻ je naszvtn. EE 


prasy polskiej oraz kilkanaście osób 
z toog OE 


Doe “Pat E 


Podwójny í memoriał Kemmerera. 


Jeden dla opinii publicznej, drugi dla rządu. — Ten ostatni 
szajka szpiecow ska sprzedzła zarranicy. 


Wiadomość o wpadnięciu na trop 
szajki szpiegowskiej. która ma także 
na sumieniu wykradzenie z biur Mi- 
nisterstwa Skarbu memorjału Kemo 
merera o stanie majątkowym Polski, 
nie przeznaczonym do ogłoszenia, 
musi wywołać poważne rozważania. 
Dopiero nikczemny wypadek ujawnił 
istnienie podwójnej buchalterjj spra: 
wozdań rzeczoznawców amerykań 
skich. Jedne wyciągi miały być prze: 
znaczone dla publiczności, a drugie 
dla ściśle wtajemniczonych osób. sta- 
nowiły zatem sekret urzędowy. Zło 
dziej zdarł z niego pieczęć i sprzedał 
obcemu mocarstwu. Od lata łudzono 
nas ciągle, że całakształ uwag komis 
sji Kemmerera doczeka się druku, 
aby powszechność mogła się przeko 
nać o położeniu kraju w oświetleniu 
bezstronnych. eudzoziemskich spo“ 
strzegaczy, nie przepuszczonych za 
tem przez pryzmat uprzedzeń, walk 
stronnictw j ubocznych wpływów. Z 
ogłoszeniem memorjałów nie kwa 
piono się dotąd. Pierwszy „Dziennik 
Bydgoski“ podał szczegółowe stresz* 
czenia niektórych rozdziałów dużej 
pracy. a w ślad za nim, chociaż do 
piero po pewnym czasie, poszedł iy“ 
poua eae Pai byłego ŻA je” 


- Kiedy nastąpi reforma rolna 
na Śląsku? 


Ks. Czrolath w Opolskiem tworzy 1060 osad. 


Wrocław, 13. 12. (Pat) Wedłur|50 do 60 morgowe gospodarstwa. 
informacji „Schlesische Zeitung“. |przyczem ks. Carolath zobowiązał 
ksiażę Carolath z Bytomia przezna- | się dostarczyć kolonistom na własny 
czył 6 swoich posiadłości ziemsk'ch | koszt budulec oraz żywego inwen- 
położonych na Śląsku niemieckim |tarza. Jako reflektanci wśród ko- 
na parcelację dla kolonistów nie- |lonistów będą przedewszystkiem u- 
m'eckich. Na obszarze, wynoszącym | względniani uchodźcy z Poznań- 
50 000 morgów, zostaną utworzone l skiego i chłopi z Hessii. -= 


ra A. Ponikowskiego. Memorjały nie 
były zatem już nadał zaklętym Seza 
mem, zamkniętym na wszystkie spu" 
sty, ale nęcącym rękopisem, ktorego 
wolno się było dotknąć swobo:!nie. 
Nie wiadomo. czy i kiedy ujrzy świa. 
tło dzienne owoc zachodów amery“ 
kańskich. Pono czuwanie nad wy” 
dawnietwem polecono opiece 7nane 
go ekonomisty, prof. A. Krzyżanow* 
skiego z Krakowa. Szkoda zatem, że 
spaźnianie się odbierze dziełu rumie. 
niec świeżości po dość obszernem o“ 
głoszeniu jego treści, ostatnio także 
w krakowskime „Ilustrowanym Ku* 
rjerze Codziennym*,  Koszta przed- 
sięwzięcia są zbyt wielkie. abv odpie* 
kać przysuszone grzanki. Po kradzie. 
ży w Ministerstwie Skarbu, przyszłe 
wydawnictwo będzie zamarłym pło" 
dem, zanim zalegnie pułki księgar- 
skie. Każdy powie mimowoli, że ist 
nieją dwie prawdy: jedna dla władz 
odpowiednich. druga dla ogółu. Otóż 
ogół, intryguje niewątpliwie więcej 
opinia zakaqturzona, a ta jawna. dla 
niej i spreparowana. wyda się obecnie 
sztuczną i nierzeczywisią... Kradzież 
spłatała psikusa niedogodnego. 


W K. 
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Robotnicy rolni w Niemczech mieszkają gorzej 
niż bydło. . 


zamieszcza  Sprawo- 
zdanie, przedłożone przez Prozy; 
djum niemieckiego zwiśzku robot- 
ników rolnych o stosunkach miesz- 
kaniowych tych robotników na Sta- 
sku i w okręgu wrocławskim. Że 
sprawozdania wynika, iż rohotnicy 
rolni mieszkają tam w warunkach. 
urągających wszełkiemu pojeciu o 
nowoczesnych wymaganiach. 


„Vorwärts“ 


kania podobne są do chlewow — pi- 
sze dziennik — ji pozbawione naj- 
prymitywniejszych urządzeń hyzje- 
nicznych. Nakoniec  „Vcrwarts* 
dziwi się, że rząd nie może zapębiec 
tego rodzaju stosunkom i nie prze- 
ciwdziała im. Dziennik stwierdza, 
iż robotnicy rolni w Niemczech, 
które uchodzą za państwo kultural- 


Miesz-|ne, mieszkaja gorzej, niż bydło. 


Inżynierowie chińscy zwiedzają 
Polske. 


/ 
Urząd Targów Wschodnich we 
Lwowie otrzymał wiadomość z Char- 


bina, że w dniu 1 grudnia wyjechała 
stamtąd specjalna komisja technicz- 
na kolei żelaznej chińsko-wschodniej 
celem zwiedzenia głównych ośrod- 
ków przemysłowych w Europie i w 
Ameryce. Komisja ma nawiązać 
stosunki z producentami poszczegól- 
nych państw. Komisja w pierwszym 
rzędzie zwiedzi centra przemysłowe 
w Niemczech, Austrji 


wacji. Na skutek starań przedsta- 


wiciela ministerstwa Przemtysłu i 
Handlu w Charbinie komisja zwieqzi 
równeż Polskę. W skład komisji 
weszli jako delegaci grupy sowiecko= 
chińskiej inż. Włodzimierz Ławrow 
i inż. „Czin-Wan-Jun. Komisja za- 
trzyma się w Moskwie pr awqopo- 
dobnie do 15, a następnie uda się do 
Polski O przyjeździe do Polski tej 
komisji zawiadomiono .?6 zaintere- 
sowanych fabryk polskich, głównie 


i Czechosło-|z Górnego Ślaska i Warszawy. 


Wilno. (AW.) Dnia 11 bm. pocia- 
giem rannym przybyli tutaj dwaj 
bawiący w Polsce posłowie angiel- 
skiej partji pracy pp. Sepbherd i 


Co za kontrolerzy? 


Beckett. Uzyskali oni. zezwolenie 
ministra sprawiedliwości na zwie- 
dzenie szeregu więzień, m. i. więzie- 
nia Łukiskiego i Stefańskiego. 


mA A AO A a. 


Nędza urzędnicza a stronnictwa 
sejmowe. 


Które kluby i w jakiej mierze 


opowiedziały się za polepsze- 


niem bytu urzędników ? 


Donoszą nam z Warszawy: 

Na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej w dyskusji nad prowizorjum po- 
ruszona była kwestja uregulowania 
poborów urzędników państwowych. 
Referent prowizorjum p. poseł Mi- 
chalski (Ch. N.) oświadczył się prze- 
ciwko podwyższeniu poborów o 30% 
gdyż to podwyższyłoby rocznie wy- 
datki skarbu państwa -o 158 miljo- 
nów złotych. 

W dyskusji poseł Kwiatkowski 
(Ch. D.) wypowiedział poglad, że w 
kwestji poborów urzędniczych naj- 
lepsze rozwiązanie sprawy byłoby 
zmniejszenie ilości urzędników i 
wtedy możnaby było pozostałym 
podwyższyć odpowiednio płace. 

Poseł Zaremba (PPS) „uważa pro- 
ponowaną, regulację 1090 za niewy- 
starczającąa i drażniaca ogół urzędni- 
czy. 

Poseł Łypacewicz (Wyzw.) uważa, 
że powinno się podwyższyć pobory 
urzędników o 25%, jednakowoż ka- 
walerom i pannom należy podwyż- 
szyć tylko o 5% poborów. 

Poseł Byrka (Piast) nie zgadza się 


ze stanowiskiera wicepremjera Bar- 
tla, że jest rzeczą Sejmu uregulowa- 
nie poborów. Zdaniem jego — na- 
ieży to właśnie do rządu, który po- 
winien znaleść na to pokrycie. Jest 
przeciwny podwyższeniu poborów o 
80 procent, bo to spowoduje wzrost 
drożyzny, inflację i upadek równo- 
wagi budżetowej. 

Najgoręcej w obronie urzędników 
wystąpił poseł Zdziechowski (ZLN), 
co jednak paradoksalnie wygląda. 
Nikt inny bowiem jak b. min. skarbu 
Zdziechowski był najgorliwszym 
propagatorem i wykonawcą obcię- 
cia poborów urzędników państwo- 
wych w czasie istnitnia gabinetu 
koalicyjnego. Dlatego śmiesznie 
brzmią słowa jego na komisji wypo- 
wiedziane, że „uregulowanie pobo- 
rów urzędników pahstwowych i ich 
powiększenie jest koniecznością 
państwową“. Słusznie też odpowia- 
dając na uwagę dyskutantów p. wi- 
cepremjer Bartel zwrócił mu na to 
uwagę, że ojeem wniosku o obcięcie 
pensji urzędniczych był właśnie sam 
p. Zdziechowski. 


Przedstawiciele Bloku Związków | Niższych 
Pracowników Państwowych w Sejmie. 


W dniu 11 bm. przybyła do Sejmu delega- 
cja Bloku Zw. niższych pracowników państwo- 


wych, reprezentująca: Zw. Niższych Funkcjo- 
narjuszy Państw. i Zw. Niższ. Pracown. Poczt, 
Telegr. i Telef. 

Delegacja odbyła dłuższą konferencję z 
przewodniczącym komisji budżetowej, po- 
słem Rymarem, craz referentem ustaw doty- 
czących pracowników państwowych, posłem 
Manaczyńskim. W czasie konferencji przed- 
stawiciele bloku przedłożyli następujące żą- 
dania: 

1) podwyższenie ilości punktów w grupach 
uposażeniowych od XVI do XI włącznie; 

2) natychmiastowej wypłaty, jako doraźnej 
-omocy dla niższych pracowników państwo- 
wych, jednomiesięcznych poborów; 

3) uruchamienie mnoeżnej do czasu, dopóki 
-zad nie zdoła opancwać WYSBYACY, Pow 
zny; 

4) w ód uchylenie jitant udziela: 


nia renumeracji i zapomóg za t. zw. gorliwą 
pracę, dla dyrektorów, naczelników i kierow- 
ników oddziałów a przekazania kwot przezna- 
czonych na ten cel, na peprawę bytu niższych 
pracowników państwowych, emerytów, wdów 
i sierot, którzy przy obecnych poborach mra 
z głodu. 

Poza ią konferencją przedstawiciele bloku 
odbyli konferencję z klubami: Chrześcijańskiej 
Demokracji, Narodowej Partji Robotniczej, Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej i Związku Ludowo 
Narodowego. 

Z oświadczenia przedstawicieli klubów, de- 
legacja wyniosła wrażenie, że słuszne postulaty 
niższych przcowników państwowych, znajdują 
zrozumienie w słerach poselskich. 

Okazuje się, że samodzielne wystąpienie 
niższych pracowników państwowych” i wyod- 
rębnienia ich żądań przyspieszyć. może popra- 
wę bytu- dzisiaj. najgorzej 
pracowników państwowych, ji É i 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dnia 15 grudnia 1926 r. 


kpt. Wroczyński. — W sprawie psów-prze- 
wodników wyjaśnia p. Przewodniczący, iż 
zostaną w najkrótszym czasie wszystkim 
członkom przesłane okólniki, informujące 
każdego o postępowaniu, jak starać się 0 
psa. — Na delegatów w celu utworzenia 
ogólnego Związku, wybrano z Poznania p. 
Łepczyńskiego i p. Gramarka, z Pomorza 
p. Henninga, ze Śląska p. Białasa. Żali się 
następhie p. Inż. Perzyński na Wikp. Izbę 
Skarbowa, z powodu wstrzymania przez pe- 
wien czas wypłaty rent. — Zjazd zostaje 
także poinformowany w sprawie koncesyj, 
których rewizja w energiczny sposób zosta- 
je przeprowadzana i to w czasie do kwiet- 
nia 192? r. -— Zjazd uchwała także jedno- 


KOSMETYKÓW 


Zjazd Ociemniałych Wojaków 


z Wielkopolski, Pomorza i Śląska w Lesznie. 


W dniu 8 bm. odbył się w Lesznie Zjazd 
©Qciemniałych Wojaków z Dzielnie Zachod- 
nich. 


Już dnia poprzedniego wieczorem tj. 7-go 
bm. przybyła do Leszna część gości, prze- 
ważnie z dalszych stron, przyjmowanych na 
dworcu przez Panie Czerwonego Krzyża, o- 
raz sprawnie funkcjonująca komisję kwa- 
terunkową z p. prezesem Poślednikiem na 
czele. 


Następnego dnia, w święto Niepokala- 
nego Poczęcia N. M. Panny, przybyła do Le- 
szna reszta uczestników zjazdu, witana ser- 
decznie na dworcu przez komitet reprezen- 
tacyjny z p. Starostą Zenktelerem, X. Dzie- 
kanem Steinmetzem i p. Dr. Świderskim na 
czele. Po krótkiem a serdecznem powitaniu 
przyjęły wszystkich gości Panie z Czerwo- 
nego Krzyża skromną kawą, a orkiestra 
55 p.p. obecnym uprzyjemniała pobyt. Przed 
dwarcem tymczasem uformowano pochód, 


-aby udać się na nabożeństwo do kościoła 


parafjalnego. Orgodz. 10,10 ruszył olbrzymi 
pochód, w którym, prócz drogich nam gości 
oraz komitetu reprezentacyjnego, wzięły u- 


„dział nieomal wszystkie Towarzystwa miej- 


scowe wraz z sztandarami j to „Sokół“, Po- 
wstańcy i Wojacy, Podoficerowie Rezerwy, 
Drużyna gimnazjalna P. W. Tow. Inwali- 
dów oraz Bractwo Strzeleckie. 


Uroczystą Mszę św. celebrował miejsco- 
wy X. Proboszcz Jankiewicz, podniosłe I 
wzruszające kazanie wygłosił X. proboszcz 
wojskowy Łukowiak. Po nabożeństwie uda- 
li się uczestnicy Zjazdu oraz Komitet Przy- 
jęcia do Hotelu Polskiego, gdzie odbyło się 
śniadanie. Nastrój na sali podniosły i mi- 
ły. Rozmowy ożywione i serdeczne. Orga- 
nizacja zdumiewająco sprawna. 


Po śniadaniu powitał p. Dr. Świderski. 
przewodniczący komitetu wykonawczego o0- 
raz prezes miejscowego Czerw. Krzyża, ocie- 
mniałych gości, oraz ich towarzyszy, przy- 
byłych z całej Polski do Leszna, których 
Obywatelstwo przyjmuje z sercem otwartem 
i radosnem. 'W dalszym ciągu witał Ocie- 
mniałych-Bohaterów X. Dziekan Steinmetz, 
prezes Pówiatowego Czerwonego Krzyża. 
Dzielny ten kaznodzieja, sam wojak-powsta- 
niec — wołał do wszystkich ku końcowi 
„nie jesteście w stanie spłacić dług, kalec- 
two zadane im w obronie Tej, którą tak 
mocno ukochali, okażcie Im więc serce i 
wdzięczność, abyście ukoili choć w części 
Ich ból!". 

Po dwóch tych przemówieniach powołu- 
je p. Dr. Świderski p. Starostę Żenktelera 
na marszałka prezydjum, za co tenże ser- 
decznie dziękując, powitał Zjazd imieniem 
całego powiatu, życząc pomyślnych obrad. 
Następnie ukompletował p. Starosta prezy- 
djum, powołując do stołu: delegata Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społ. p. Radcę Woł. 
iowicza, Prezesa Związku Ociemniałych p. 
Inż. Perzyńskiego, X. Dziek. Steinmetza, X. 
Prob. Jankiewicza, p. I. Burmistrza Kowal- 
skiego, p. Pułk. Kustronia, p. maj. Wagne- 
ra, p. kpt. Wroczyńskiego, p. Donimirskiego, 
p. Dr. Świderskiego,'p. Dr. Wowczaka, p. 
Radcę Góreckiego, p. Prezesa Poślednika, 
p. Marszałka, p. Dutkiewicza, p. Roessnera, 
fp. Skorupkę, p. Księżną Sapieżynę, p. Łep- 
czyńskiego, p. burmistrzową Kowalską. p. 
Frąckowiakową. Protokół prowadził p. Ine- 
rowicz. 

W dalszym ciągu pomyślności sa ży- 
czyli: 


Imieniem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej i p. Wojewody p. Radca Wołło- 
wicz, imieniem D-cy O. K. VII Gen. Hatsera 
p. Pułk, Kustroń; imieniem Starostwa Kra- 
jowego p. Radca Szyszka; imieniem Miasta 
Leszna i jego Obywatelstwa p. I. Burmistrz 
Kowalski, który równocześnie wzniósł na 
cześć gości, Ociemniałych Wojaków okrzyk; 
X. Prob. przemówił do uczestników Zjazdu 
w imię Pana Jezusa į Boga Pokoju, wzywa- 
jąc ociemniałych, by w modlitwach swych 
błagali Go, aby wytrwali w swem wielkiem 
nieszczęściu. Imieniem Tow. Inw. Ociem- 
niałych „Latarnia“ życzenia Zjazdowi zło- 
żyła p. Księżna Sapieżyna; imieniem miasta 
Grudziądza p. Maciejewska; m. Ostrowa p. 
Wittygowa. Następnie przemawiali jeszcze 
delegat Zw. Jnw. Woj. ze Śląska; p. Doni- 
mirski imieniem Wielkopolskiego Tow. Rol- 
niczego; p. Radca Górecki zaś imienietn To- 
warzystw miejscowych; jako delegat z War- 
szawy p. kapitan Wroczyński: z Małopolski 
p. major Wagner; z Poznania p. Szułczyń- 
ski; delegat Tow. Pom. Inw. i Ociemn. Woj., 
jako ostatni przemówił p. Mrowicki, imie- 
niem Sokolstwa Okręgu leszczyńskiego. Za 
wszystkie te serdeczne życzenia w gorących 
słowach podziękował p. Perzyński, prezes 
Tow. Ociemniałych. y 

Po zdaniu marszałkostwa przez p. Staro- 
stę w ręce p. inż. Perzyńskiego, ten udzielił 
głosu p. Hofimannowej, celem odczytania 
protokólów z ostatniego walnego zebrania 
w Ostrowie i nadzwyczajnego walnego ze- 
prania w Bydgoszczy. Następnie sprawy 
kasowe oraz Hurtowni Irw. Poznań i Byd- 
goszcz zareferował p. Roessler. Końcowe cy- 
fry sprawozdania przedstawiały się nesię- 
pująco: Dochód Kasy Poznań wynosił 
4.53401 zł, rozchód 3.79000 zł; dochód kasy 
Bydgoszcz wynosił 36.04655 zł, rozchod 
34.19933 zł; dochód kasy Hurtowni wynosił 
20.84324 zł, rozchód 2019522 zł; majątek 
Hurtowni przedstawia wartość 275914 zł. 
Sprawy Zarządu referował p. Budzbund. 
Zjazd udzielił przez powstanie z miejsc Za- 
rządowi absolutorjum. P. Przewodniczący 
zarządził kilkunastominutową przerwę obia- 
dową. 

Podczas obiadu odczytane zostały także 
nadesłane z życzeniami pomyślnych obrad 
telegramy p. Wojewody Pomorskiego, p 
Starosty toruńskiego, p. Gen. Hausera, D-cy 
O. K. VII, Wielk. Izby Skarbowej. p. Poni- 
kiewskiego, prezesa Kółek Rolniczych, p. 
Chłapowskiej z Wierzejewa, p. Dyr. Menzla 
z Bydgoszczy, X. Prałata Malczewskiego z 
Bydgoszczy, Kuratorjum Domu Ociemn. w 
Bydgoszczy, Zw. Inw. Cyw. w Bydgoszczy 
i innych. 

Po obiedzie przystąpiono do dalszych 
obrad i zaraz pod pierwszym punktem u- 
chwalono jednogłośnie odbywać zjazdy la- 
tem, natomiast zimą tylko walne zebrania 
a gwiazdka zazwyczaj rozdzielana na zja- 
zdach, przesłaną zostanie każdemu Ociem- 
niałemu do domu. W dalszym toku obrad 
p. Inż. Perzyński podaje projekt ścisłej 
współpracy Zarządu Ociemniałych z Tow. 
Inw. „Latarnia“ w Warszawie. Zjazd przez 
aklamację projekt przyjmuje. Obecna na 
zebraniu przedstawicielka Tow. „Latarnia“ 
p. Księżna Sapieżyna, wyraża pełną goto- 
wość podjęcia projektowanej współpracy. 
Zjazd: wniósł na cześć p. Księżnej Sapieży- 
ny okrzyki 

Za tym projektem gorąco przemawiał 


Ajiatże gel Zwiazku Inw. w Warszawie, p. 


* ć 


kilka rozmów o 
postanowił młody Rosenberg zostać 


głośnie zaprowadzenie oznak, mających 


wskazywać, iż ten, który ją nosi, jest ociem- 


niałym Wojakiem. Po załatwieniu niektó- 
rych spraw czysto organizacyjnych i wol- 


nych głosach, zamknięto posiedzenie. Za- 
mykając posiedzenie p. prezes Inż. Porzyń- 
ski jeszcze raz w gorących i serdecznych Sło- 
wach dziękuje całemu Obywatetstwu m. Le- 


szna, zwłaszcza prezesom: Pow. Czerw. Krży- 
ża X. dz. Steinmmetzowi, Miejscowego p. Dr. 


Świderskiemu, oraz Paniom Czerw. Krzyża. 

Po skończonych obradach ugoszczóno 
wszystkich kawą. — O godz. 8 nastąpiła 
bodaj najwznioślejsza chwila w dniu tym— 
uroczystość gwiazdkowa. Wzruszające da 
głębi przemówienie wygłosił X. prob. Jan- 
kiewicz, dzieląc się z obecnymi opłatkiem, 
poczem Panie ż Czerwonego Krzyża rozdzie- 
liły paczki gwiazdkowe oraz każdemu Ocie- 
imniałemu wręczono pewną kwotę pienięż- 
ną. Poprzednio odśpiewał chór „Dembiński“ 
szereg kolęd. 

Po spożyciu sutej kolacji, nastąpiły wy- 
stepy miejscowych Kół śpiew. „Dembiński“ 
i „Chopin“: orkiestra 17/3 Pułku Ułanów 


oraz produkcje skrzypcowe i deklamacje. 
W międzyczasie wyżłaszano liczne i serde- 
czne toasty, zakończone staropolskim toa- 
stem, wzniesionym przez p. Dr. Polewskiego 
„Kochajmy siel“. 


Były rabin umiera Jako 
zakonnik. . 


W Stanach Żjednoczenych Ame- 
ryki umarł w tych dniach w Bur- 
lington ojciec Hilary Rosenberg z 
zakonu benedyktynów. 

Zakonnik ten urodził się w Char- 


wacji jako syn rabina i był sam rabi- 
nem. 
przeznaczony dla stanu ktpieckiego, 


Z początku został przez ojca 


lecz nie majac skłonnóści do tego 
zawodu wolał iść śladem ojca i zo- 
stał rabinem. W domu, w którym 

mieszkał Rosenberg, widywał się z 
pewnym młodzieńcem katolickim, 
chcącym zostać kapłanem. Powoli 
przyciaguny przez cnotliwe życie te- 
go młodzieńca i przekonany przez 
wierze katolickiej 


katolikiem. 

Opuścił on swe stanowisko rabi- 
na. zerwał wszystkie stosunki I wstą- 
pił do zakonu św. Benedykła i tu 
po dłuższym czasie próby w jednym 
z damów Ameryki Bólnocnej został 
wyświęcony w r. 1895 na kapłana. 


——— 


Sensacja Londynu. 


. Tancerka niemiecka 
szpiegiem. 


Londyn, W grudniu. 


Przed sadem stanęła obecnie w 
Londynie osoba niezwykłej piękno- 
ści, Sd-letnia tancerka niemiecka, 
Greta Hille, oskarżona o ubrawianie 


akcji szpiegowskiej na rzecz Nie- 
miec w latach 1916—19:3. Będąc 


żona znanego przemysłowca angiel- 
skiego, miała w Londynie wielkie 
znajomości, dzięki: którym otrzymy- 
wała nieraz bardzo cenas informa- 
cje. Zwłaszcza pułkownik Donald, 
również zasiadający na ławie oskar- 
żonych, zostawszy kochankiem prze- 
pięknej kobiety, dostarczał jej bar- 
dzo ważnych planów i dokumentów. 

Oskarżona nie wypiera się winy. 
lecz zaznacza, iż była tzw. „szpiegiem 
ideowym“, tj. nie pobierała od swe- 
go rządu za swe usługi żadnego wy- 
nagrodzenia. (Chciała tylko służyć 
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Nr. 288, 


ojczyźnie. Zeznania świadków do- 

wodzą czego innego. Zreszta pięk- 

na Greta olśńiewała takim przepy- 

chem, takie miała toalety klejnoty, 

futra i powozy, że doctody męża, 

choć znaczne, nie moglyby na to 
wystarczać. 

Proces ten, to dla EE pierw- * 
szorzędna sensacja. Pisma niemiec- 
kie zamieszczają 0 tym procesie 
tylko skromne i króciutkie w zniian- f 
ki. Szpieg ideówy, czy nieideowy, h 
to zawsze — szpieg! y 
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Samosąd poganiacza bydła 
w Warszawie. 


zamordowanie dyr. Latawca. 


Warszawa, 14. 12. (Tel. wh Na 
przedmieściu Praga zamordował 
wczoraj dyrektora Warszawskiego 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń trzody chlewnej Mieczysława 
Latawca, poganiacz bydła Bernato- 
wicz, kilkoma strzałami rewolwero- 
wymi. Samosąd odbył się na tle za- 
targu pomiędzy towarzystwem a po- 
ganiaczem bydła. Ś. p. Latawiec był 
kapitanem rezerwy, kawalerem or- 
deru „Virtuti Militari" i Krzyża Wa- | 
lecznych. Stwierdzono, że prezes | 
nadmienionego towarzystwa Jan 
Chróściński otrzymuje często listy z l 
pogróżkami i z zapowiedzig wyko- | 

i 
f 
i 


a e cą — a — 5 m. 


nania na nim wyroku śmierci. 


Stypendja językoznawcze 
dla oficerów, 


W Warszawie rozpoczną się w to 4 
warżystwie „Wiedza Wojskowa” do" i 
roczne egzamina na tłomaczy woj- 1 
skowych. Po raz pierwszy wynik eg- | 
zaminu rozstrzygnie o wyjeździe za~ 
granicę na koszt rządu oficerów, ce* l 
lem dalszego doskonalenia się w da“ 
nym języku, przez przeciąg 3 miesię. 
cy. W roku bieżacym siedmiu kan. 


biegłość w językach. uda się do róż: 
ny ch krajów. Oficerowie, którzy zdo” k 
będa dyplom tłomacza mają pier- | 
szeństwo przy obsadzeniu stanowisk | 
w sztabie generalnym. ' ` 


dydatów, którzy wykażą największa | 


Gotuicie na słońcu! 


Epakowy wynalazek inżyniera 
niemieckiego, 


W berlińskiem biurze patentowem 
zgłosił inż. Brich»Frisch epokowy 
wynalazek pod nazwą: maszyna sło- 
neczna. 

Wprawdzie używają już w Kali- 
fornji i w Egipcie ogromnych luster 
wklęsłych, które służą do wytwarza- 
nia pary wodnej, lecz urządzenia te 
są bardzo kosztowne i działają tyl- 
ko pod wpływem silnych promieni 
aeach] 

Inż. Frisch zbudował bardzo pro- 
sta maszynę, polegającą na odpo- 
wiednicm ustawieniu soczewek. 

Najmniejszy promień słoneczny 
przevuszczony przez szkła, wytwarza 
temperaturę, dochodzącą do 3000 
stopni Celsjusza. 

Wynalazek inż. Frischa  zastoso- 
wany być może nawet, w kuchni, a 
kosztuje tyle, co dobry kaflowy piec. 


11 i pół miljona rubli 
dia strajkujących w Anglii, 


W .A. T. podaje, że na zjeździe 
związków zawodowych w Rosji był 
obecnym Kuk., generalny sekretarz 
związku górników angielskich. Kuk 
złożył podziękowanie związkowi, za 
pomoc pieniężną, udzieloną angiel- 
skim górnikom strajkujacym. Po- 
moc ta się wyraża w sumie 11 i pół 
miljona rubli. 


Stany Zieślnoczone waler? 
z piañsiwom. 

Waszyngton, 13. 12. (Pat) Izba 
reprezentantów uchwaliła 140 głosa: 
mi przeciwko 12 bill (ustawę), za- 
twierdzający kredyty, przeznaczone 
na cele wykonywania ustawy prohi- 
bicyjnej. | 


_szkadza. 


PAWŁÓWEK. (Z życia gm'ny). Pan 
Seefeldt. który został ponownie ną dalsze 
8 lat jako naczelnik gminy Pawłówek wy- 
brany, złożył swój urząd dobrowolnie. a ra- 
da gminna w dowód uznania jego 25-cio 
letn ej, uczciwej, gorliwej, oraz bezstronnej 
pracy uchwaliła jednogłośnie ofiarować 
fotel, który został mu uroczyście w niedzie- 
lę, dnia 5 bm. przez Miejkowezć komisa- 


„rza obwodowego w obecności zarządu, oraz 


rady gminnej wręczony. 


NAKŁO. (Nowy spis telefonów.) Ukazał 
się w formacie ścienńym tówy spis telefo- 
nów miasta Nakła nad Notecią, wras Z 
rozkładem jazdy kolei państwowych. No- 
wy spis telefonów jest bardzo praktyczhy, 
i oddaje nieocehione usługi Nabywać go 
można po cenie nader przystępnej w kła- 
dżie tapet Józefa Pokrzywińskiego, Nakło, 
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Obchód Powstania 
Listopadowego w Białośliwiu. 


Białośliwie duża wieś w powiecie wy- 
rzyskim — większa niż niejedno miastecz- 
ko, bo licząta przeszło 3% tysiąca dusz — 
posiada dzielnych pracowników ma niwie 
kulturalno -oświatowej (dość wspomnisć o 
Tow. Czytelni Ludowych, wzorówo tutaj 
zorgan'zowanem przeż ka. prob. Kopeżyń- 
skiego) Wszystkie stowarzyszenia mają 
swój wspólny organ wykonawczy —- Kon- 
ierencję Prezesów. Na czele jej stoi komu. 
sarz obwodowy p. Braniewicz. Pięknie 
rozwijają się tu hufiec harcerski i Pow- 
stańtcy i Wojacy; prezesem eostatńich jest 
kapitan rezerwy Slawni:x' ówczóshy ko- 
mendant kompanji kcyńskiej. Ładne po- 
štepy. robi założony przed rokiem chór imie. 
nia „Moniuszki“, którego dyrygentem jest 
nauczyciel p. Dembek. 

Wspólnej siłami urządzony w niedzie- 
lę 12. grudnia wieczór poświęcony Pów- 
staniu Listopadowemu ściągnał do sali p 
Zawińskiego mnóstwo lndzi. Wieczornica 
miała przebieg pękny, Na program złoży- 
ty się: śpiew „Moniuszki“ (chór micėzary), 


prolog i deklamacja p. Maślankiówicza, 


craz wykład red. Nowakowskiego wydele- 
gowanego do Białośliwia przez redakcję 
„Dziennika Bydgoskiego". 

O ile pozory nie mylą w Białośliwiu pa- 
nuje we wszystkich warstwach społecz- 
nych przykładną harmonja. 


2 Padieusteczise, 


z nad granicy pruskiej, już dawno nikt nie 
do „Dziennika” nie doniósł, a przecież warto 
nicjedno wydarzenie w kronikach uwiecznić... 

Mamy nowego burmistrza, p. Ziarnka z Na- 
kła, Obywatele go poważają. Placówek pol- 
skich jest coraz więcej, Niedawno powstał u 
nas Bank Ludowy. 

Nad polskością Miasteczka i okolicznych 
osad polskich, z których wyparto żywioł obcy, 
specjalnie czuwa Związek' Obrony Kresów Za- 
chodnich. Prezesem koła tutejszych „okazi- 
stów" (nie hakatystów) jest p. Adamski, dy- 
rektor fabryki przetworów kartoflanych. Pol- 
skość od podstaw utrwala w Miasteczku — 
szkoła polska, Kierownik szkoły, p. Graczyk, 
przoduje w cichej pracy narodowo-kulturalnej. 

Swego się trzymać — cudzego nie pożądać, 
tikogo nie krzywdzić — tej zasady trzymają 
się tutejsi polscy „khakatyści"... 

Podczas ` obchodu _ dwudziestopięciolecia 
sprawy wrzesińskiej, jaki się tu odbył dnia 12 
grudnia br., mogli się Niemcy tutejsi — i ci, 
co stad o miedzę (w Pile) siedzą — przekonać 
iż Polacy, te naprawdę naród o wyższej kul- 
turze. Nikomu się nie odgrażano, przeciwnie, 
wysuwano problem bezwzględnej sprawiedli- 
wości w stosunku do mniejszości narodowych. 

Obchód zgromadził wszystkich miejscowych 
dobrych Polaków. Ks. prob. Namysł nie przy- 
był, ponieważ był na odpuście w Krostkowie, 
szkoda jednak, że panienek z chóru śpiewac- 
kiego nie zachęcił do udziału w obckodzie. 
To, że są między niemi Niemeczki -— nie prze- 
W takim Kamieniu np. niemieckie 
panienki już bardzo pięknie śpiewają po pol- 
sku... Dziatwa szkolna miała sposobność po- 
pisania się przed rodzicami i gośćmi — dekla- 
macjami (szczególnie dziewczynki: Karaśkiewi- 
czówna, Nowakówna i Stankównaj i śpiewem 
dwugłosowym. Śpiewała również „Lułnia" 
miejscowa, lecz tylko chór męski. Głębokie 
wrażenie wywarł żywy obraz — katówanie 
dzieci polskich w szkole pruskiej, a przemowy 
pp. burmistrza Ziarnka, delegata Z. O. K Z 
Paula z Poznania i red. Nowakowskiego z Byd- 
goszczy, uświadomiły zebranych o tem, «0 
było i jakiemi drogami Polska iść powinna. 

Tak oto tu, ne rubieżach zachodnich ducha 
krzepimy. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 grudnia 1926 r. - 


Władze ograniczyły dostęp do 


cudownego 


Ogitomhe wrażónie wywołała m'edzy 
ludńością w Słupi wiadomość że bezpo- 
średnio bo pielgrżytmkach w ostatnich 
dniach, a zwłaszcza w święto Matki Bo- 
skiej. województwo w potozumieniu z miej- 
scowemi władżami kościelnemi wzbroniło 


miejsca w Słupi. 


dostępu do miejsca cudu, Wszystkie wota, 
których bardzo pokaźna liczba zebrała się 
na cudownej czereśni, przeniesiono dò ko- 
ścioła farnego w Środzie Samo. miejece 
otoczono kordonem policji, która nie do- 
puszcza tam nikogo. 


Erarma wdzięczność Kopydłowskiego 
2 Wągrówea wobec swej chiebodawczyni, 


Do Marty Pufal w Sokolnikach, 
pów. gmieźńieński zgłosił śię dwu- 
dziestoletni młodziań, który uprosił 
ja, aby przyjęła go do pracy. Podal, 
iż nazywa się Przybylski Józef. Pe- 
wńego dnia, a było to 2 b. m. gospo- 
dyni domu spostrzegła brak różnych 
rzeczy. Ktoś skradł różnoraką gar- 
derobę męską i żeńską, srebrny ze- 
garek, złoty łańcuszek oraz kilka- 


Praktykant pocztowy 


dziesiąt złotych w gotówce. Już 
wstępne śledztwo ujawniło, że .kra- 


dzieży dopuścił się niewdzięczny pá- 


robek, który ograbił chlebodawczy- 
nię. Dopiero obecnnie szczegółow- 
sze śledztwo ujawniło, że ów rzeko- 
my Przybylski. nazywa się właści- 


wie Jan Kopydłowski i pochodzi z 
Wagrówca. 


skazany za defraudacie. 


Za kradzież 153953 zł. 50 gr, — 1 i pół roku więzienia. 


We wrześniu ubiegłego roku niej. 
Wilhelm Oparka. zamieszkały w Šli- 
wicach, w pow. tucholskim, pełn'ac 
funkcjo praktykanta urzędu poczto- 
wego w Śliwicach przywłaszczył so- 
bie 15305 zł 50 gr. Kradzież się wy- 
dałą i nieuczciwy urzędnik powędro- 


wał do więzienia śledczego, o czem | 


już donosiliśmy. Obecnie odbyła się 
przeciwko niemu rozprawa. Oparka 
przyznał się do kradzieży. Tłuma- 
czył się, że do kradzieży pobchnęły 
go przykre warunki  hiaterjalne. 
Sad po uwzględnieniu wszystkich o 
koliczności łagodzących skazał O- 
parka na półtora roku więzienia. 


Zjazd wicepatronatów kółek rolniczych: 


gnieźnieńskiego i witkowskiego. 


Ub, niedzieli odbył się w Gnieźnie zjazd 
kółek rolniczych wicepatronatu gnieźnieńsko- 
witkowskiego, do którego należą kółka z Mo- 
dliszewa, Sławna, Kłecka, Sokolnik, Dębnicy, 
Wożnik  Kiszkowa, Lubowa i Dziekanówic. 
Przybyłych na zjazd przywitał wicepatron ks. 
Bratkowski. Przewodniczącym zjazdu został 
patron dr. Trzciński Do prezydjum weszli 
wszyscy prezesi kół oraz sekretarz śgnieźnień- 
skiego koła jako protokulant. Wicepatron ks. 
Bratkowski w swem wstępnem przemówieniu 
oznajmił zebranym, że przyszły zjazd odbędzie 
się w Łabiszyńku w majętności prezesa kólka 
gnieźnieńskiego p. Galińskiego, który raczy 
zaznajomić ze swą uprawą roli. 

Patron dr. Trzciński zobrazował pracę kół- 
ka z dni ubiegłych, jak również program prac 
na przyszlość. Celem kółek jest szerzenie na- 
leżytej, gruntownej oświaty rolniczej. Apelo- 
wał również, aby rolnicy posyłali swych sy- 
nów do szkół, których województwo posiada 
aż 12 i trzy dla dziewcząt. Nad szkołami temi 
roztacza opiekę Wlkp, Izba Rolnicza, która 
jest ich założycielem. Następnie poruszył dr. 
T. sprawy celne, sprawę wywozu zboża, spo- 
sobu budowania spichrzów itd, *Dał on dalej 
jasny pogląd na dzisiejszy stan majątkowy rol- 
ników, informował o istniejacem biurze oktę- 
gowem w Janówcu. dokąd należy się zwracać 
o wszelkie potrzebne wskazówki z zakresu 
gospodarki, Załatwia również i porad udziela 
interesowanym  sekretarjat w Poznaniu, al. 
Mickiewicza 33. 


Następny referat wygłosił dyrektor szkoły 
rolniczej z Janówca. Prelegent przedstawił ze- 
branym sposoby nowoczesnego uprawiania ro- 
li. Obecny na zebraniu starosta Łyskowski, 

wspomniał o przygotowaniach, celem zało- 
żenia w Gnieźnie szkoły mleczarskiej. Założy- 
cielem jest Wikp. Izba Rolnicza. W dyskusji 
zabierali głos: p. Lewandowski mówił o po- 
trzebie zjednoczenia się kółek rolniczych z 
Wikp. Tow. rolniczem. Dyrektor śnieżn. Rol- 
nika p. Henkel, mówił o obecnym stanie rynku 
zbożowego, o sztucznych nawozach itd. 

Pod Koniec posiedzenia wyrażono dr. 
Trzeińskiemu słowa uztania za pracę i sta- 
rania, które ponosi około rozwoju kółek rol- 
niczych. | 

Zjazd w Witkowie rozpoczęto o godz. 3,30 
popol, w sali p, Godurkiewicza.  Zagaił wice- 
patron p. Lutómski. Po objęcia przewednict. 
we przoz p. dr. Trzcińskiego zdał sekretarz 
szkoły roln. w Wrześni, p. proi Krasicki spre- 


„wozdanie z działalności kółek z roku bieżąco- 


go. „Wicepatronat witkowski liczy 12 kółek, i 
to: Czerniejewo, Marzenin, Powidz, Niecha- 
nowo, Witkowo, Jarząbkowo, Kędzierzyn, Pa- 
włowo, Kossowy, Miełżyn, Ostrowite-Pryma- 
sowskie i Żydowo. 


P. patron wygłosił przemówienie o pracach 
kółek rolniczych i dążeniach organizacyjnych, 
podkreślił konieczność zwiedzania większych 
wzorowo prowadzonych gosvodarstw, stacji do- 
świadczalnej W. L R. w Pętkowie. Poinfor- 
meował następnie o zamiarach Państw Banku 
Rolnego, który zamierza przeprowadzić dre- 
nowanie, na ziemiach likwidacyjnych jak i o 
wybieraniu przez poszczególne kółka męża 
zaufania dla spraw ubezpieczen*- vych, który 
współprace. -- będzie z sekretarjatem patro- 
natu, — Lekarz weterynaryjny p. dr. Kowalski 
wygłosił następnie referat o chorobach za- 
każnych trzody chlewnej, poświęcając swe u- 
wagi głównie pryszczycy bydła, tak dziś roz- 
powszechnicnej. 


Ks, Bratkowski mówił przedewszystkiem o 
racjonalnej hodowli bydła i nięrogacizny. 
poczem dał krótki pogląd na metody nowocze- 
snej uprawy roli. Pref Krasicki poświęcił pod 
koniec zjazdu kilka uwag, dot. rodzaju, od- 
porności i leczeniu chorób zakażnych wśród 
bydła i nierogacizny. 

Słowami „Rolnifiwu cześć” zamknął patron 
zebranie, poczem członek — roinik p. Stanek 
poświęcił kilka uwag osobie patrona, Wydane 
na jego cześć okrzyk: „Niechaj żyje nam rol- 
nikom!" 
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izmnaoW R EDECHGAWY. 
Walne zebranie Polskiego Tow. Lokatorów 

odbyło się dńia 15 bm. w Parku Miejskim. 
Przewodniczył na nim p. Kalmann. Uchwalo- 
rio, że składka miósięczna dla członków, po- 
sładających 1 do 2 pókbi z kuchnią, wynosić 
będzie kwartalnie 2 zł Wslępie również 2 
złote. Członkowie, posiadający od 3 do 4 pò- 
koi z kuchnią płacą kwartalne 3 zł. i wstępne 
3 zł. ponad 3 pokóje po 4 zł, kwartalnie i 4 
złote wstępńego. Członków zapisało się o- 
gółem 54, — W czasie wyborów do zarządu 
wybrano prezesem p. Starybrata, sekretarzem 
pósła p. Lisieckiego, p. Wesołówskiego skarb- 
nikiem. 

Klub sportowy „Zdrój” urządza w drugiej 
połowie grudnia mecz bokserski z wspóludzia- 
fem znakomitych pięściarzy (Warszawa, Po- 
znań, Grudziadz i Bydgoszcz]. 

Roczne walne zebranie Zw. Hallerczyków 
odbyło się dnia 5 bm. w lokalu p. Cbałasiaka, 
Przewodniczył prezes tut. Związku Marynarzy 
p. Roszak, a sekretarzował p. Wlekliński. Na 
ławników poproszcńo pp. Jagielskiego i Ur- 
bańskiego, Z kolei sekretarz Związku p. Ra- 
chwalski odczytał sprawozdanie z ostatniego 
walnego zebrania, z którego wynika, że w cią- 
gu roku odbyło się 12 zwykłych posiedzeń, a 
nadzwyczajnych 3., Sprawozdanie kasówe zdał 
komendant p. Lewandowski, sprawózdanie z 
przebiegu manewrów p. Wasilewski, komen- 
dant drużyny błękitnej, oddziału młodzieży. 

Następiły wybory zarządu, w skład klórego 
weszlł pp. Degler jako prezes, Lewandowski 


Jako zastępca prezesa. sekretarzem został wy- 


brany p. Komorowski, zast. sekr. p. Wasilew- 
ski i p. Rachwalski — jako skarbnik, komen- 
dantem p. Kędzióra, zast. kom. p, Komorowski. 
Komendantem drużyny błękitnej, oddziału 
młodzieży wybrano p. Wasilewskiego i jego za- 
stępcą p. Kaczmarka. Na ławników wybrano 
pp. Kailninga i Urbańskiego. Do komisji re- 
wizyjńtej weszli pp: Lewandowski, jako prże- 
woedniczący oraz pp. Maka i Ziętek Chorążym 
wybrano p. Brylla, zastępcą p. Komorówskie- 
46, podchorążym pp. Ksiażkiewicza i Mąkę. 

Po zdańiu przewodnictwa nowemu preze- 
sowi, uchwalóno odbywać zebrania miesięcz- 
nie w sezonie zimowym, w każdą pierwszą nie- 
dzielę po i-szym każdego miesiąca, natomiast 
w czasie letnim w każdą pierwszą środę po 1- 
szym każdego miesiąca. Po uchwaleniu kil- 
ku mniejszych wniosków, zaktńczono obrady 
odśpiewaniem „Roty” Konopnickiej. 

Sąd pokoju skażał niej. Franciszka Mazur- 
ka z Jańikowa za pobieranie nadmiernego 
czynszu dzierżawnego, na 50 zł. grzywny, oraz 
Stanisława  Żiętkowskiego, bezdomnego, ża 
wymłócenie i kradzież pszenicy w stodole pol- 
nej na majątku Jaksice, na 10 dni więzienia. 
Zasądżony tłomaczył się tera, że kradzieży do- 
konał z głodu, Kiedy go zasądzono, wyraził 
chęć jak najdłuższego pozostania w więzieniu, 


WSZENMNESZEAW. 


Rozbój w mieście, P Rymarowicz przyje- 
chał dò Trzemeszna rannym pociągiem, który 
przybywa o godz, 4,45, aby wziąć udział w 
pogrzebie swojego ś. p. ojca. P. R. przebrnął 
szczęśliwie całą długą przestrzeń od dworca 
aż do miasta i tułaj magle doznał niemiłej nie- 
spódzianki Albowiem u wylotu ul. Żółwiej 
na ulicę Kościuszki, zastąpiło mu drogę dwóch 
drabów, którzy wygrażając p. R. rewolwerem, 
cbrabowali go z portfelu o zawartości 40 zł. 
Niepoznani zniknęli następnie w ciemnościach 
nocy, gdyż spłoszył ich odgłos kroków spó- 
żnionego przechódnia. Jedynie tej okoliczta- 
ści zawdziętza p. R., że nie zrabówano mu wa- 
lizki, 

Zochwałe włamanie. W nocy z czwartku 
na piątek włamali się złodzieje do składu ar- 
tykułów męskich p. Kajetaniaka, przy ul. św, 
Michała, Złodzieje, aby sobie umożliwić przy- 
stęp do drzwi, unieśli żaluzje, a następnie pod 
osłoną tejże przewierciii zamek u drzwi wcho- 
dowych. Łupem włamywaczy padły nieomal 
wszystkie towary, znajdujące się na składzie; 
nie ominięto nawet chna wystawowego, które 
doszczętnie wyprzątnięło. ŻZabranó również 
część wyprawy szwagierki poszkodowanego. 

traty wynoszą pięć fysięcy zł, O spokoju i 
wyrafinówaniu złodzieł móże świadćzyć ten, 
napózór drobny fakt, że triągnęli nawet ser- 
wetę ze stołu, na którym stał wazon z kwia- 
tem. Ten znowu szartiancko na tem samen 
miejscu umieścili, Przedtem jeszcze próbowa- 
li prawdopodobnie ci sami złodzieje, dostać 
się do słładu p. Dullina i to przez piwnicę, 
gdzie już wyjęli kilka cegieł w suficie, Planu 
tego jednak poniechali, gdyż mastręczał wido- 
cznie zbył wielkie trudności, a wysiłki swoje 
powetowali zabraniem kilku butelek z sokiem 
owóc. óraż konfitur, Wszystko dowodzi nie- 
zbicie, tn óperówali tu złodrieje dobrze obt: 
znani z ferenem, s nadto wcale dobrze wy- 
doskonaleni w swoim zawodzie. 
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Tydzień społeczno-religijny. We środę, dnia 
15 bm. urządza zarząd T. S R. wieczór oświa- 
towy 6 godz. 8 wiecz. w sali „Hotelu Euro- 
pejskiego”. podczar którego wyg!oszą referaty 
ks, prof dr. Sew. Kowalski z Poznania i p 
prof. J Kaźmierczak z Bydgoszczy. — Pierw- 
szy na temat „Masonerja a Kościół”, — w pią- 
tek dna 17 bm. zaś' wyś'oszą referaty ks. prof. 
dr. Z. Baronowski oraz naczelny redaktor „Dz. 
Bydg.' p. Jan Teska. Spodziewany jest liczny 
udział rubliczności. Wstęp ra szlę bezpłatny 

Kolejka powiatowa a n wojewo"a. Po wy- 
kryciu zbroda'czych plonów na kolejce wit- 
kowskiej, o których pisaliśmy niedawno temu 
rozpoczęły się waśnie między funtkrinnn-"usza- 
mi a zarządem kolejki. — W tej sprawie od- 
byla się w poniedziałek, dnia 13 bm. o godz 
10-07 konfcrencja, na której, zastępował p. wo- 
jewodę w jeńo imieniu p. starosta Łyskowski 
z Gn'ezna, Wyn'ku tej konferencji na razie 
podać nie możemy, z pewnych względów, 


Odczyt vasta Foormwsk eO 
w Poznan u. 


Poseł polski na sejm pruski Jan 
Baczewski wygłosił dnia 12 bm. w 
przepełnionej sali .Belwederu* od- 
czyt na temat położenia mn'ejszośr! 
polskiej w Niemczech. Odczyt ten: 
steł się okrzią wielkiej manifestacji 
spoieczeństwa poznańskiego na 
rzecz dzielnego obrońcy praw pol 
skiej mniejszości w seimie pruskim 
Zaznaczyć należy. iż posłowi Ba- 
czewskiemu towarzysza w podróży 
prezes Związku Tow. Młedr'eży Pol- 
skiej w Prusach Wschodnich. Len- 
ga i wydawca „Gazety Olsztyńskiej“ 
Seweryn Pieniężny. 


OBORNIKI Poświęcenie nowo-wybudowa- 
nt "ow wydz'ałowej, w której to uroczy 
stości brali udział w zastępstwie wojewody na- 
czeln'*k wydziału Chorzemski, kurator Okręgu 
szkolnego p. Chrzanowski, naczelnik Wydziału 
Kur okr. szk, p. Andrzejewski, starosta p. 
Chmielewski, władze miejskie i obywatelstwo. 


Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele parafjalnym, poczem udano się do 
szkoy, gdzie burmistrz p. Maćkowiak po oko- 
licznem przemówieniu wręczył klucze nowo- 
wybudowanej szkoly ‘inspektorowi szkolnemu 
p. Mroczkowskiemu, Ks. prob. Szymański do- 
konał uroczystego aktu poświęcenia szkoły, 
poczem inspektor szkolny p. Mroczkowski, dy- 
rektor szkoy ks. prof. Lewandowski wyg!osili 
okol'cznościowe przemówienia o znaczeniu 
szkół wydziałowych. Szkołę wydziałową wy- 
budowało miasto z wielkim nakładem pracy, 
przy pomocy kuratorjum okręgu szkolnego. 
Gmach szkolny zawiera 12 klas szkolnych i 
zgodnie z projektem wykonuje się obecnie 
prace nad budową hali gimnastycznej. Kom- 
plet cały niewątpliwie stanowi upiększenie 
miasta. Życzeniem cbywateli jest, aby szkołę 
wydzia”ową , przekształcono na miejskie gim- 
nazjum humanistyczne i należy przypuszczać, 
że w tym kierunku poczynią nasi ojcowie mia- 
sta odpowiednie kroki i starania u kompeten- 
inych władz i czynników. 


Sta-ja opicki nad matką i niemowlęciem. 
Przy wysiłkach miasta i powiatu powstała w 
mieście naszem przy ul. Łukowskiej 7 Stacja 
Opieki nad Matką i Niemowlęciem, której akt 
uroczystego poświęcenia dokonano równocze- 
śnie z poświęcen'em szkoły wydziałowej, w 
dniu 23 ub. m. W/ uroczystości brali udział: 
naczelnik Wydziału Pracy i Opieki Społ. Wo- 
ań W/ep-n=rńoli, deleśat Kam'tetr 
Pomocy Dzieciom Polekim dr. Wrzesiński z 
Warszawy, starosta p. Chmielewski, lekarz po- 
wiatowy dr. Wierusz. zarząd miejscowego Pol- 
skiego Czerwoneśo Krzyża, władze miejskie 
i liczne grono obywateli. Celem i zadaniem 
stacii jest roztnczanie onieki i udzielanie po- 
mocy m»tkom i n'emowlęciem, to też wysiłki 
i starania w tym kierunku przyjęto z ogólnem 
tznan*em. 

Ob-b61 fetorzdnwy. Z inicjatywy miejsco- 
weśo Tow. Pow. i Woj. urządzono w niedzie- 
le, dnia 23 ub m. „Wieczornicę' ku upamięt- 
nieniu powstania fetonodowego Program wie- 
czorn'cy był obfity, Do  uświetnienia dn'a 
przyczynił się p. insp. szkolny Mroczkowski, 
któwy w swoim treściwym wykładzie zobrazo- 
wat pntrjotyczne wys'łki powstańców w roku 
1830, ku uwolnieniu Polski z pod jarzma za- 
borców. Stowarzyszenie muzyczne „Mon'usz- 
ko“ popisywoło się licznemi produkcjami mu- 
zycznemi. Ofdeśrano również obraz dramaty- 
czny p. t „X. Pawilon". Szkoda, że obywa- 
telstwo tutejsze zupe'nie nie dopisało tak, że 
mała sala p. Klosowej świeciła pustkami. 


NOWY TOMYŚT. (Większa krzdz'eż k'e- 
sz=*-wa). Na ostatnim jarmarku pewne. 
ru tardlarzowi skredz'oro portfel, w któ- 
Ji miał 1000 złotych. 


ZEĄSZYŃ. (Kradzież) Córce piekarza 
_rauera z Perzyn skradzi no w Zbąszyniu 
rower. Złodzieja dotad nie wyśledzono. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". środa. dnia 15 grudnia 1926 r. 


Jak podniesiono bandery na 


statkach Tow. „Wisła-Bałtyk". 


Ceremoniał ten odbył się wśród gwizdu syren i lokomoty* 
i wśród pękania pet rd górn'czych. 


Tczew, 13. 12. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym odbyła się tu uroczystość podniesie- 
nia bandery na kiłku statkach morskich, 
zakupionych niedawno przez towarzystwo 
Żegluga Wisła Bałtyk dla eksportu węgla 
polskiego. Rząd reprezentował p. 
Kwiatkowski. Po śniadaniu na stacji kole- 
jowej goście udali się na nabożeństwo do 
kościoła farnego a następnie do portu to- 
warzystwa Żegluga Wisła Bałtyk. gdzie ze- 
brały się kilkutysięczne rzesze publiczności. 
Tam odiyło się uroczyste poświęcenie i pod- 
niesienie bandery. Pierwszy przemówił wi- 
ceprezes zarządu towarzystwa Żegluga Wi- 
sła Bałtyk p. Przedpełski witając przyby- 
łych gości. Po przemówieniu tem miejsco- 
wy proboszcz dokonał poświęcenia bandery, 
która następnie zaciągnięta została na wy- 
soki maszt. W tej samej chwili z lokomo- 
tyw. zgromadzonych na stacji oraz ze 
wszystkich statków. znajdujących się w 
porcie. odezwały się syreny, a równocze- 
śnie rozległy się entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Polski i polskiej floty narodowej. 
Wśród huku petard. rzucanych przez gór- 
ników. orkiestra górnicza odegrała hymn 
narodowy. Z kolei zabrał głos p. minister 
Kwiatkowski, który podkreślił znaczenie 
morza dla potęgi i mocarstwowego stanowi- 


min. | 


ze swego zamknięcia na szerokie morze 
W tem znaczeniu dzień dzisiejszy musi być 
głęboko rozumiany i odczuwany przez cały 
naród polski. Nawiązując do dzieła rozpo 
czętego z inicjatywy prywatnej, p minister 
wskazał na doniosłe znaczenie tego słowa, 
które posunęło znacznie naprzód wielkie za 
gadnienie stworzenia silnej floty narodowej. 
Po zakończeniu uroczystości w porcie. za- 
proszeni goście udali się na dwóch hołow- 
nikach towarzystwa Żegługa Wisła Bałtyk 
do Gdańska. skąd powrócili koleją do Tcze. 
wa. gdzie o godz. 6 odbyło się wielkie przy 
jęcie wydane przez towarzystwo. W cza: 
sie obrad wygłoszono szereg przemówień. 
M in. przemawiali dyrektor towarzystwa 
akcyjnego „Czeladź“ p. Markiewicz. toastu.- 
jąc na cześć Prezydenta Rzeplitej i rządu, 
następnie p. min. przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, podkreślając znaczenie dzie- 
ła dokonanego przez towarzystwo Żegluga 
Wisła Bałtyk. W dalszym ciągu przema 
wiali redaktor „Głosu Prawdy“ p Uziembło 
w imieniu prasy. *prezes Rady Miejskiej w 
Tczewie sędzia Burzyński. wojewoda p. 
Młodzianowski prezes dyrekcji gdańskiej 
P. R P. p. Czarnowski. prezes izby handlo- 
wo przemysłowej pomorskiej w Grudziądzu 
p. Krupiński i in. O godz 104C p. min. 


ska Polski. Dzisiejsza Polska musi wyjść | Kwiatkowski odjechał do Warszawy. 


Otwarcie pierwszej Pomorskiej 


Wystawy drobiu 


gołębi.i królików w Toruniu. 


Dnia 11 bm. o godz. 11 przed poł. nastąpiło 
w Toruniu, w obecności przedstawicieli władz 
wojewódzkich, komunalnych i organizacyj rol- 
niczych, otwarcie pierwszej Pomorskiej Wy- 
stawy drobiu, gołębi i królików, mieszczącej 
się w „Parku Wiktorji”. 


Otwarcia wystawy dokonał wojewoda p 
Młodzianowski, którego u wejścia powitał pre- 
zydent Pomorskiej Izby Rolniczej p. Esden- 
Tempski, Pan. E, T. w przemówieniu swojem 
podkreślał znaczenie tej wystawy, racjonal- 
nej hodowli drobiu, który to drób stanowi głó- 
wny składnik naszego eksportu Po przemó- 


Z POMORZA. 


TUCHOLA (Z życia podoficerów rezer- 
wy) Dnia 8. bm odbyło się w Tucholi 
walne zebranie Związku Podoficerów Re- 
zerwy. W sk'ad nowego zarządu weszli: J. 
Pestka prezes A Szwemin wiceprezes, Cz. 
Szulczyński sekretarz. J. Flehm'ng zast 
sekr. F Klunder skarbnik, B. Grabski ko- 
mendant. 

W dyskusji zabierali głos pp.: Klurder. 
Gćrny. Grabski Bonk. Dreiski. Bąkowski 
i Ziółkowski P Szweczyński postawił wnio- 
sek. aby dzień 29 stycznia, chwila wkro- 
czenia wosk polskich uczcić odpowiednio 
przez zorganizowanie przedstawienia z za- 
bawą taneczną Odegrana ma być sztuka 
p. t: „Polska już wolna“. 

Należy zaznaczyć iż koło podoficerów 
rezerwy stale się rozwija i dziś liczy już 
powyżej 50 członków. 


ŚWIĘCIN pod Toruniem. (Trującs cu- 
kierki). M eszkaniec wsi Święcin pod To- 
runiem kupił przed k Ikoma dniami w Po- 
znaniu przy ul Wielkiej czterdzieści gra- 
mów cukierków. Rodz na jego po spożyciu 
słodyczy  rozchorowała się. Sześć osób 
poszło do łóżka. Policja wobec tego wszczę- 
ła dochodzenia. 


W 

BIELAWKI, pow. starogard-ki. (Spło- 

nęły dwa stogi koniczyny). W majętności 

Belawki zdarzył się już poraz trzeci w 

bież. roku pożar Ostatnio w nocy z 9 na 10 

bm. spłonęły dwa stogi koniczyny. Wszyst- 
ko wskazuje na zbrodnię podpalenia. 


CHEŁMŻA. (Z życia harcerzy). Dn 8 
bm złożyli egzamin na trzeci stopień nast 
druhowie: Karol Syrocki Antoni Maiuszew- 
ski. Tadeusz Talkowski. Alfons Rybacki 
Jan Wiśniewski, Bronisław Stachowsk; i 
Edmund Sitkowski. 

O dobrą komunikację. Autobus. wy- 
żeżdżający o 4 po poł. do Torunia, będzie 
w nedziele i śwęta wyjeżdżał z Chełmna 
o 230. ażeby umożliwić chełmżanom — lu- 
bownikom teatru — korzystanie z popołu- 
dniowych przedstawień w toruńskim Te- 
atrze Miejsk m. 

W'ŚNEWO. (Zatwierdzenie wyborów ) 
p. J Buda zosał zatwierdzony aku sołtys 
p J. Kunze jako I. ławnik. zaś p. K. Ko- 
walski jako II ławnik, wszyscy na naszą 
gminę. 


wieniu pana wojewody, nastąpiło otwarcie i 
zwiedzanie wystawy. 

Wystawa mieści się w drugiej sali nagro- 
madzonej różnymi eksponatami drobiu, gołę- 
bi, królików, zwierząt futerkowych różnego ro- 
dzaju i ras, 

Pierwszy i drugi dzień wystawy cieszył się 
nadspódziewaną frekwencją. Zainteresowanie 
się wystawą jest wielkie. Goście przybywają 
z okolicy Pomorza, Poznańskieśo, byłego z1bó- 
ru rosyjskiego i Małopolski. Ogółem zwiedzi- 
ło już wystawę do niedzieli wieczora około 3 
tysiące osób. Szczegółowe sprawozdanie z 
wystawy nastapi, 


HOFOWO, pow kartuski. (Włamante). 
W nocy z soboty na nedzielę o godz. ? ej 
włamali się złodzieje do oberży p. Borkow- 
skiego i zabrali 25 litrów wódki większą 
ilość cygar pap'erosów. mydła, czekolady 
itd  Złodzeje byliby. więcej jeszcze za- 
brali. lecz zostali spłoszeni przez furmanki, 
które zajechały przed oberżę. Złodziei nie 
wyśledzono. 


BLEŻYN, pew. koŚr'erski. (Zamor”o- 
wał swego szwagra). W ub. tygodn u niej 
Pacholski z Błeżyń oddał trzy strzały do 
swego szwagra, rybaka Schejllera, łat 26 
i położył go trupem na miejscu. 


Cheopjmice. 


Wieczór misyjny. We wtorek 7 bm. odbył 
się w auli szkoły powszechnej wielki wieczór 
misyjny, zerganizowany przez miejsc. Tow. Mi- 
syjne pod przewodnictwem ks. prob. Makow- 
skiego, 

O godz. 20-tej wielka sala auli szkoły po- 
wszechnej wype'niła się po brzegi publiczno- 
ścią. O godz. 20.40 zagaił zebranie ks. prob. 
Makowski witejc licznie zebranych członków 
i gości. W krótkiem przemówieniu ks. prob. 
Makowski, podkreślając wielkie znaczenie Mi- 
sji katol, krzewicielki wiary, kultury i cywili- 
zacji. Przemówienie ks. prob. Mąkowskieśo na- 
środzono gromkiemi oklaskami. Następnie cbór 
szkoły powszechnej pod batuta dyrygenta p. 
Ciecierskiego. odśpiewał dobrze dwie pieśni re- 
ligijne Specjalnie przybyły misjonarz z Górne‘ 
Gruny O. Michnik wy*'osił ciekawy wykład 
o misi katol. w Azji. Afryce i Ameryce. Wy- 
kład O. Michalika był demanstrowany nrzezro- 
czami nader interesui"cem* Dawno już Chojnice 
nie miały tak wspaniałej biesiady o treści rel'- 
ślinej i kulturalnej, jakas nam zgotowało w ub. 
wtorek miejscowe tow. misyjne. 

Nowy zes*ół kabaretowy w „Centralnym“, 
Od pierwsześo bieżncego miesiaca, bawi w Ho- 
telu Centralnym, kabaret artystyczny pod kie- 
rownictwem znanego artysty operetki poznań- 
skiei p. T. Ordońskiego. 

W sprawie wykupu świadectw przem. na 
1927 rok. Celem uniknięcia natłoku i dlugich 
wyczekiwań przy kasie Skarbowej, leży w in- 
teresie pp. kupców, przemysłowców i rzemie- 
ślników, by jeszcze przed świętami Bożego Na- 
rodzenia, zaopatrywali się w świadectwa prze- 
mysłowe, handlowe i t. p. Przytem nadmienić 


Ą należy zainteresowanym, że w dniach 27 i 28 


bm. zostanie otwarta przy Magistracie w Czer- 
sku, specjalna kasa pobkorowa, tylko dla wyku- 
pu świadectw przemysłowych, handlowych itp. 
dla miasta Czerska i okolicy. 


diwuucizicenaiz. 


Posiedzenie Sejmiku Powiatowego. Na 
zebranie Sejm ku stawili się wszyscy człon. 
kowie z wyjątkiem deputowanych klubu 
socjalistycznego których krzesła — jak 
zwykle — pustkami świeciły. Zebranie, 
które trwało siedm godzin zaga'ł starosta 
Czarl ński. Obradowano przeważnie nad 
sprawami o znaczeniu ogółnem Najważ- 
niejszym punktem porządku obrad była 
sprawa preliminara budżetowego na p erw- 
szy kwartał r. 1927, który został w myśl 
referatu uchwalony. Z kolei uchwalono 
normy podatkowe dałej zatwierdzono przez 
Wydział powiat przygotowany regulamin 
dla komisji rew zyjnych i 
poszczególnych działów gospodarczych. Na- 
stępnie uchwalono dia banku powiatowego 
150.000 zł tytułem powiększenia kapitału 
obrotowego. Zgodzono się upoważźn ć bank 
do nabycia droga kupna posesji położonej 
obok starostwa. w której mieści się powia- 
towa Kasa Chorych. Sejmik zatwierdził 
umowę z m. Grudziądzem w sprawie do- 
starczen'a powiatowi prądu elektrycznego 
z centrali krajowej w Gródku. Wydział 
powiatowy uchwalił prześwietlić" niektóre 
szosy powiatowe a to w ten -sposób, że 
wytnie się około 2000 przydrożnych drzew, 
dębów i lip, które wskutek swych rozłoży- 
stych koron tak silnie zaciemriają .ezdnię, 
że szosy mianowicie w czasie roztopów nie 


wysychaą i z tej przyczyny przedwcześnie . 


się psują i niszczeją. 

Kobiety na straży interesów narcdowych. 
Organ zacje: Czytelnia dla Kobiet. Narudo- 
wa Organizacja Kobiet i Koło Ziemianek 
powiatu Grudz adzkiego wielkiemi ogłosze- 
niami w polskiej prasie miejscowej przy- 
pomirają o obowiazku każdego uczciwego 
Polaka ażeby w czasie przedświąteczni m 
swe zakupy uskuteczniał tylko w sklepach 
chrześc jańskich. 

Podejrzany o mordezritwo. Policja tutej- 
sza aresztowała w tych dniach niejek ego 
Jana Kwaśniaka pochodzącego z Małopol- 
ski; Kwaśniak jest poszukiwany przez po- 
licję w Rzeszowie jako pode:rzany o mor- 
derstwo i rabunek. ' 


Dandia. 


Ostrożnie przed nieznanymi wojażerami. 
Z początkiem lipca przybył do Pucka pewien 
nieznany wojażer, udając się do kupca p. A- 
dolfa Krausego, któremu przedstawił się jako 
zastępca firmy „Stefan Likowski*  hurtowny 
skład mleczarski w Bydgoszczy, ofiarując mu 
po cenach korzystnych masło i jaja. Ponieważ 
w Pucku w czasie sezonu kąpielowego tego 
rodzaju artykuły żywnościowe są bardzo dro- 
gic i nie można ich dostać, zgodził się p. Krau- 
se na jego propozycję i zamówił u niego ma- 
sła i jajek za sumę 259 zł. Niezadługo potem 
firma „Likowski” z Bydgoszczy przysłała p. 
Krausemu rachunek na z»mówieny przez nie- 
go towar, w kwocie 269 zł, Krause nie podej- 
tzewając nic złego, przesłał sumę tą przeka- 
zem pocztowym wspomnianej firmie, Zamówio- 
ny towar jednak miimo, kilkakrotnych upomnień 
nie n1dchodził Kreuse zawiadcmił o tem po- 
licję bydgoską. która sżwierdziła, że firma ta- 
ka w Bydgoszczy wcale nie istnieje, Okazało 
się również, że w ten sposób Likowski jeszcze 
kilku innych kupców maciągnął. 


ZMARLI: 


Śp. Adam Rejnert, pracownik Sądu O- 
kręgowego w Włocławku. 

Ś p. Jar Schultz lat 63 obywate! w Kal- 
wie w Sztumskiem 4 

Ś p Wincenty Niem"jowski, pułkownik 
honorowy weteranów 1868 roku. dziedzic 


Ślwnik w pow. ostrowskim długoletni ore- 
zes Tow Rolniczego Pleszewsko-Odalanow. 
skiego. 


MMM MAMAATANAW AM 
Fen menma? 
P: reska lornetkę, loroion z iań- 
PIE uszkiem. b nokle z eleganekiem 
Z 48 SS „ui, przybory do manicur i t. p. 
OU kazkam moan mabey Y? 
termometr lub barometr biurkowy albo na 
ścianę. lornetkę polową lub pryzmatyczną. wagę 
do listów. paczek lub precyzyjną. brzytew albo 
aparat Giletta do golenia i t. d. 
HBE pp Fmmuycfa werni? 
komplet cyrkli, komp et ootan'cznv. lupę, mały 
mikroskop, aparat indukcyjny (elektryczny), 
busolę, scyzoryk, lampkę. elektryczną etc. 
Dica ssrzecuwmugcie dziec 9 
kalejdoskopy, Stereoskonv r wiele innych sto- 
sowny'*h podarków nabyć można u 


Sí. ZaKaSZZWSKIEDO, Optyczna 
Bydgoszcz, uzi. lReleniżzsósan W. 
Przedm.oty nieodpowiadające chęsnie po gwiazdta zamienia. 


pracowników. 


miiośników muzyki ı tańca est 


> R EMNGR DÉ 


Ma at 


283 28) do nabycia w firmie 


„Musica“ Byly, aieas. 


Prosimy zażądać najnowszy katalog A 26. 


Bydgosze-, wtorek dnia 14 grudnia 1926. 


KALENDARZYK 


Dz'ś we wtorek Nkazy i Eutropji 
Jutro w środę Waler ana. 
Wschód słońca o gedzinie 5. 5. 
Zachód słońca o godzinie 3. 4a 


Wypożyczalnia Książek  Lektora al 
| Gdańska i41, olvarta codziennie ud 8 du 6 


TATR MIEJSKI. 


Dziś czarująca „Noc Antonji* z pp. Kop- 

czewską Kw atkowskim Wrońskim. Chrza- 

| nowską 1 Lenkiem w rolach naczelny ch. 
Jutro w. środę pierwsze w tym sezon e 
widowisko dla zw.ą ków zawodowych pię- 
nego dramatu J H. Morstina „lilje“, Dy. 
rekc.a teatru w chwalebnym celu umożli- 
w.elia szerszym warstwom poznania tego 
arcydzieła literatury rodzimej daje tą rze: z 
po cenach najniższych  Wszystke osoby 
zrzeszone w jakimkolwiek związku zawo- 
dowym mogą korzystać z tej wy ataowcj 
zniżki za okazaniem czlunkowskiej legi- 
tymiacj. przy kasie teatralnej. „Lilije* „o 
kilkutygodniowej przerwie nie stracły nic 
ze swego przepychu barw rozsypanych ar- 
tystyczną dłonią St Węgrzyna. zaś wyko 
nanie rół głównych również zyskało nie- 
mało na pogłębieniu, swobodzie 1 wyrazisto. 
ści, 
„Gri-Gri" na scenie bydgoskiej ukaże się 

w najbliższy piątek poprzedzona licznemi 
próbami zespolowemi i sytuacyjnemi pod 
wodzą reżyserską M. Zonera, który jedno 
cześn e odtworzy z wrodzonym sobie ko- 
mizmem postać króla Magefika. Znana na 
terenie bydgoskim śpiewaczka p. Saryusz- 
i Wilkoszewska. da się słysżeć po raz pier- 
wszy w roli tytułowej w której zna, dz e nie- 
zwykłe wdzięczne i rozległe pole do popisu 
wokalnego i aktorskiego. Gastona Deligny 
"kreować będzie świeżo pozyskany przez dy- 
rekcję do stałego zespołu wysnk ej klasy 
tenor opery poznańskiej p B. Rem'n. Nad- 
to w operetce udział biorą tej miary arty- 
ści jak: Morozowiczowa, Żabczyńska, Pie- 
karczykówna, Klimaszewski Strzelecki i in- 
ni P. p Fabian i Popielewska okraszą tę 
piękną operetkę popisami choreograficzne- 
mi. Nad całością czuwa wytrawna batuta 
kplm. Dawidow'cza. Zainteresowanie wprost 
wyjątkowe. Bilety są już w rozsprzedaży. 


„Pańka mydlana", która ukaże się w 
Noc Sylwestrową na scenie Teatru Miej- 
sk ego, będzie co do rozmiarów stanowczo 
| w ększa od bańki zwyczajnei, albowiem 
(ii w .Barce mydlanej" dyrekcja zamierza po- 

< mieści” w ramach aktualnego humoru 
Ii wszystko to, co każdego Bydgoszczaniną 
| najbardziej ciekawi. 


= 


» 


| Ro nienia cc) 


~. (Qsoblsteę, Sędzia Śmigielski Michał 
przeniesiony został na skutek podania z Go- 
lubia na stanowisko sędz.ego powiatowego 
w Bydgoszczy. 

— Dowiadujemy sę że zawezwano dziś 
telegraficzn'e do Ministerstwa Skarbu w 
«sprawach wal-ryzacyjnych prezesa tute Sze- 
f go Związku Wierzyeieli p. Czekanowskiego 
|| Po powrocie z Warszawy przedstawi p. Cze- 
4 kanowski wynik tej konferencji na osobnem 
zebraniu. ć 
[| —Tecje świąteczne młodzieży szkolnej. 
i W bież. roku ferje świąteczne młodzieży 
| ezkcinej rozpcczną Się z dniem 20. bm. 
Wznowienie nauki nastypi prawdopid bn e 
3 stycznia 1027 r. M misterstwo oświaty nie 
ustalilo jeszcze daty rczpoczecia nauki ale 
nos się z zamiarem nie przędłużaśnia ferji. 
| — Z powsdu zbliżających się świąt. 
I] Sklepy handlowe możą być otwarte w 
i dniach od 20—24 bm. do godziny 7-mej. wie- 
| czorem 


1 — Z Ligi Katolickiej. Zapowie- 
= dziany na wtorek przez Ligę Kato- 
licka odczyt u Patzera ..0 wędrówce 
dusz“. który miał wvpowiedzieć ks 
Kowalski z Poznania - adlędzie sę 
dopiero w czwartek 6 godzine 8 
wieczorem, na który zaprasza jak: 


najuprzejmiej Liga Katolicka. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", á 


— Zmiana własności. Red. Leon Formań- 
ski kupił willę przy ul cy Płocki=j nr. 19 
od p generałowej Anny Korbutowej. 

— Przedłużen e godzin poł.cyjnych Na 
mocy art. 11. lit. d ustawy dnia 13. gridnia 
1919 r. o czasie pracy w przemyśle , nan- 
dlu (Dz Ust R. P. z 1880 r. rozdz. 2 poz 7) 
praca w sklepach handlowych w ostatiią 
niedz elę przed świętami Bożego Narolze- 
nia jest dozwolona i to od godz. 1-2, w po- 
łudn e do 6 wieczorem. 

— Badanie zwierząt pociągswycnh które 
odbywa się w każdą środę po łlótym w 
Rzeźni M.ejskiej w tym m.esiącu pizyra- 
da na 15 12. 1926. 


— Reduta sylwestrowa artystów Teatru 
Miejskiego w Bydgos-czy. Filia Z A S. P. 
Teatr Miejski Bydgoszcz, urząuza w Wiucz.r 
sylwestrowy reduię w salach gmachu tea 
tralnego. Foka recu.ą, która ©0zbO znie Się 
po wieczornem przedstaw eislu z-ożą się na 
ten wieczór i różne atrakcje artystyczne. 

— Wielki Wieczór Koleundowy daje nam 
w najbliższą n.edzielę dnia 18. bm. w auli 
Gimnazjum im M. Kopernika tut. Towarzy- 
stwo Muzyczne. Na program iegu oryg nal- 
nego, a wobec zbliżających się świąt Boże- 
go Narodzen.a, aktualnego konceriu, złożą 
się najpiękniejsze kołendy polskie w wyka- 
naniu świetnego wirtuoza i zasłużonego 
kompozytora Władysława Burkatha z War- 
szawy (fortepjan), Haliny Urbanyilówny 
(śpiew), L. Regamey'a (akompanjament; i 
chóru Towarzystwa Muzycznego pod batu- 
tą dyr. Kabacińskiego. Fortepjan . oncer- 
towy Blithnera z.firmy B Sommerfelda w 
Bydzoszczy. Sprzedaż biletów w ks ęgarni 
p. Idz kowskiego, Gdańska 16/17 


-- Wenta na rzecz internatu kresowogo. 
Ub.egłej nieazieli grono pań ziemianckh 
urządziło w „Ognisku“ wentę na rzecz 
internatu kresowsgo. Nawieziono mnóstwo 
fantów, kaczek, kur, indyków, prosiaka, ba- 
rana, różnych wódek, likierów itd. Jak 
w.elkiem powodzeniem cieszyła się wenia 
to dowodzi, że już wieczorem wszystkie 
fanty były rozebrane. 

— Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek 
17 bm, plenarne zebranie w sali Resursy 
Kupieck.ej. Początek o 8-ej wiecz Przy- 
pumina się 6 konieczności oddanie wypra- 
cowań konkursowych. Ostateczny termin 
ustalony został na dzień 17 bm. Uprasza 
się o liczne przybycie. 


— Niedzielne jasełka cieszyły się dosyć 
dobrem powodzeniem. Odgrywający byli 
zadowoleni.: bo otrzymywali huczne brawa 
i oklaski a widzowie, że przedstawiono im 
nadspodziewanie piękne jaseika z. bogato 
urozmaiconemi scenami ze śpiew em,i muzy- 
ką. 

1. scena. Patryarchowie ij prorocy. Acz 
kolwiek grali siarych i sędziwych proro- 
ków młodzi chłopcy. to jednak wywiązali 
się z zadania bardzo dobrze. 

2 sceną. Łasterze w polu i przedstawicie- 
le narodu jak: Włoch. Francuz Belg, An- 
glik. Polak, jak zawsze i wszędzie, tak i tu 
wkręcił się żydek, Scena pełna życia i hu- 
moru, wzbudzała burze śmiechu zwiaszcza 
u naszych najmłodszych widzów 

3 scena. Trzej Królowie ze Wschodu u 
Heroda. Scena ta wypad a bardzo efekto- 
wn 'e. Bogate kostjumy królów, oraz dosko- 
nale oddane role wywołały burze oklasków. 
Nie też dziwnego. że nasi młodzi artyści, 
grający królów. czuli się jakby rzeczywiście 
byli prawdz wymi królami. 

4 scena Złożenie darów i hołdu Dzieciąt- 
ku Jezus u żłóbka przez pasterzy i królów 
ze Wschodu, oraz przedstawicieli wyżej 
wymien'onych narodów, do których przybył 
jeszcze (Uncle Sam) amerykanin. Przed- 
stawiciele narodów mie złożyli darów, lecz 
licytowali się. ofiarując Dz eciątku Jezus 
gościnę w swoim kraju. Żyd jak zawsze i 
wszędzie, i tu chciał zrob ć jakiś interes, 
ale że nic mu się nie udało. 

5 scena. Wściekłość Heroda, że nie udalo 
mu się odnależć nowonarodzonego dziec gt- 
ka mimo iż kazał wymordować wszystkie 
niemowlęta chłopców. Przychodzi śmierć 
i strąca Heroda z tronu, a djabeł świetnie 
odegrał porwanie Heroda do p.ekła. 

Wszystkie role odegrane były bardzo do- 
brze. i opracowane bardzo starannie. Duża 
pracy włożono, aby wystawić jaknajwspa- 
nialej te przepiękne jasełka. 


— Baczność! Jasełka! Dzjs'aj jasełka dla 
młodzieży męskich szkół średnich i zawo- 
dowych jak to: gimnazjum humanisty czne- 
go. klasycznego, i matematyczno-przyro- 
dniczego oraz szkoły przemysłowej. rolni- 
czej, liceum handlowego i seminarium 
Wstęp 50 groszy. Pócząiek © godzinie 3.30 
popoł. I starszych zapraszamy o jaknajlicz- 
niejsze przybycie. Wstęp dla starszych i 
zloty. A więc wszyscy i licznie przybywajcie 
dzisiaj na jasełka do Resursy Kupieckiej 


— Ku uwadze rediiców. Kursy freblow- 
skie, prowadzone według metody Pesta- 
loziego przez kształcenie wszystkich zmy- 
słów metodą poslądową, równom ery roz- 
wćj umyslowy moralny i fizyczny, Wyro- 
benie samodzielności przez pokonywane 
trudności. Dla dzicci od lat 4 7 i wycho- 
wawczyń. Słowackiego 2, LI p. od 10 — 1 
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z 2ycia pogortcerow rezerwy. 


Istniejące w Bydgosżeży do przeszło dwu 
lat koło związku podof.cerów rezerwy roz- 
w.ja się pomyślnie, zwłaszcza w dziedzi- 
nie przysposch enia wojskowego. R. -czna 
praca koła, jak wynikało ze spra- 
wozdan'a poszczególnych członków za- 
rządu, złożonego na walńem zebraniu, 
była bardzo owocna. Zebrań miesięcznych 
odbyto dziesęć. nadzwyczajnych trzy, wal- 
nych dva i dziewięć zebrań zarządu. W 
śrudku roku złożył prezesurę p. Kostro, na 
jego miejsce wybranym został p. Włudar- 
czak. Członków liczy koio 217. W roku spra. 
wozdawczym podoficerowie rezerwy urzą- 
dz li wielkie manewry, o których w swoim 
czasie szczegółowo pisał „Dziennik Byd- 
goski*. - 

Nad sprawozdaniem zarządu wywiązała 
się ostra dyskusja, w rezultac.e której posta- 
now'ono wezwać b .prezesa pana Kostro do 
wyliczenia się į zwrócenia pieniędzy związ- 
kowych kióre jeszcze posiada 

Do nowego zarządu weszli : Głazik — pre- 
zes, Miller — wiceprezes. Sznajdrowski — 
sekretarz, Wicikowski Wacław — skarbnik, 
Wic.kowski Józef — oficer sztandarowy, 
Kahn — chorąży, Ormanowicz i Wicikow- 
ski Wacław — podchorążowie Pinczew$ki, 


Pod tym tytułem będziemy za- 
inieszczać od jutra szereg artykułów 
pióra naszego znakomiteno wsnół- 
pracownika Kazimierza Bartoszewi- 
cza. 

Jest to h'storyczny przeglad tych 
prześladowań, jakich  doznawała 
prasa polska od stu iat przeszło. 
Bartoszewicz z pyłu archiwalnego 
wydobył rzeczy i materiały dla dzie- 
jów naszej kultury prasowej wprost 


TEATR MIEJSKI, 


mop o|_ paco. 2466 
„Jot Aimionji". 
Kemedja w 3 aktach (4 odsłonach) 
Melchjora Lengyela. 


Obok „Bitwy pod Waterloo" i „Tancerki“ 
jest „Noe Antanji" trzeciem, dramatycznem 
dziełem Melchiora Lengyela, które spopula- 
ryzowało bzeroko głośne dzisiaj w świecie 
imię tego po Franciszku Molnarzć rnoże 
wśród wspuiczesnych najsiawniejszego, wę- 
gierskiego pisarza. 

Głębszej idei przewodniej i jakiegoś lo- 
gicznego, do równie logicznych konkluzyj 
prowadzącego wątku „Noc Antonji' nie zè- 
wiera, nie można natomiast odmówić tej 
sztuce dowcipnej iabuły, pewnego, mile za 
serce chwytającego sentymentu, oraz zwar- 
tej, całą tworczość dramatyczną Lengyela 
cechującej, dobrej budowy sceniczhej. Ta 
znana Sztukom Lengyela właściwa scenicz- 
ność wpływa, zdaje się, najwięcej na to, że 
w odpw.wiedniej obsadzilikktorskiej podane 
komedje jego trzymają się zwykle na re- 
pertuarze scen europejskich bardzo długo. 

Jego „Bitwa pod Waterloo” nie schodzi 
w niektórych większych, wyżej ułeatralnio- 
nych miastach tygodnie całe z repertuaru, 
a wystawiona owecnie w naszym Teatrze 
Miejskim „Noc Antonji" bawia Wiedeń na 
przeszło trzystu wieczorach. 

Sądząc z ciepłego przyjęcia, jakiego sztu- 
ka ta doznala u nas na piątkowej prómie- 
rze, można jej i w murach naszego teatru 
dłuższy wróżyć żywot. 

Ta udramatyzowana, krótka nowela, ten 
jednokrotny, nocny fragment życia pogrą 
żonej obecnit w zacisznem, sielskiem szczę. 
ściu, dawnej, zdobywczej i zwycięskiej, sa- 
lonowej kurtyżany, znalazł na naszej scenie 
naogół bardzo dobrych wykonawców. 

Pod względem aktorskim niezmiernie in- 
teresująco wypadia przedewszystkiem tytu- 
łowa rola Antonji w świetnej interpretacji 
p. Zofji Kopczewskiej. 

Prosta, naturalna i szczera w aktach 
pierwszym i trzecim, była artystka tempe- 
ramentem i werwą scehiczną wprośt nad- 
zwyczajna w niezwykle nasirojowych sce- 
nach nocnego kabaretu w akcie drugim. 

Doskonale sekundowali p Kopczewskiej 
świetną grą swoją w tymże samym akcie 
pp. Artur Kwiatkowski i Roman Wroński. 
Pierwszy kreował bardzo trafnie postać ka- 
piłana-Anzlika Barkera, drugi błysnął nie 


pośmiewiskiem przyszłych pokoleń. 


Str. 9. 
A i 
Gin i Wrzeszcz — ławnicy, Wrzeszcz — 
komendant. 


Koło uchwaliło urządzić obchód gwiazd- 
kowy. 19. grudn a. Pozatem, uchwalono U- 
rządźać dwa razy w miesiącu strzelania 
z wiatrówek o nagrody. 

Zebranie. któremu sprawnie przewodni- 
czył p. Pinczewski, zakończyło się o godz. 
12.30 w nocy. ° 

W charakterze gości brali w zebraniu 
udział prezes Zarządu głównego Manyś i ko- 
mendant główny Byrger. 


Wybory do władz Zakładu Ubeznieczeń 

Urzędn ków prywatnych w Poznaniu. 

Zgodnie z zawartym kompromisem 4% 
zrzeszeniami pracodawców, Zwiążek Towa 
rzystw Kupieckich w bydgoszczy wysunął 
następujące kandydatury do władz Zakładu 

Ubezp eczeń Urzędników Prywatnych w Fo- 

znaniu. 5 

Do Rady Zakładu 
1) czlonek p. Wiadysław Matecki 
2) zastępca p. dyr. Jan Drewek. 

Do wyższego Urzędu Ubezpieczeń 
1) p. Bernard Stark. 

Do Trybunału dla Spraw Ubezpieczeń Społ. 
1) p. dyr. Stanisław Strzelecki, 
Ponieważ wpłynęła tylko jedna lista z 

ramienń a pracodawców Komisarz Wyborczy 

ogłosił wyżej wymienionych za wybranych. 

Przy tej okazji nadmienić należy. że wy- 
bory mężów zaufania do Zakładu Ubezpie- 
czeń Urzędn ków Prywatnych w Poznaniu 

w okręgu również się nie odbyły, gdyż z 

inicjatywy Zw. Tow. Kupieckich zrze zenia 

gospodarcze i w tym wypadku zawarły 

komproł a. 7 i 


Zamach na wolność druku. 


nieocenione. Obok spraw ból i wstyd 
wywołujących są tam i fakta ser- 
decznie humorystyczne jako nieod- 
łączni towarzysze wszelkiej cenzury 
prasowej. 

Praca ta jest bardzo na czasie i 
wszystkim zwolennikom kagańca 
prasowego może posłużyć za naukę 
iza wskaźnik. że ściągają na siebie 
niechęć współczesnych i stają się 


pówszedniej miary talentem w roli dawne- 
go, zawsze czułemi "wspomnieniami żyjące” 
go adoratota Antonji, Beli Kowaczego. 

Na wyżyńie prawdziwej sztuki aktórskiej 
stała gra p. Marjana Lenka w. epizodycznej, 
wielce charakterystycznej roli przekomicz- 
nego Agenta Giełdowego. 

Burzę oklasków przy podniesionej kur- 
tynie wywołało na widowni pojawienie się 
na scenie p. Stanisławy Chrzanowskiej, gra- 
jącej dobrze rolę żony Agenta Giełdowego, 
w tyle osławionych już dzisiaj na łamach 
pism codziehnych damskich spodeńkach. 

Postać szlachciea-ziemianina węgierskie- 
go, Wincentego Franczy, męża Antonji, kre- 
ował trochę za flegmatycznie, aczkolwiek 
naógół udatnie, p. Józef Dębowicz, wykra- 
dającymi się z pod oka ciotki na nocne sza- 
leństwa do stolicy; dobrym w temperamen- 
cie i wyrazie scenicznym Gyuri Tómąssym 
był p. Jerzy Klimaszewski. 

Panna Janina Piekarczykówna ze zro- 
zumieniem ujęła i odtworzyła postać kom- 
bardującej mężczyzn swoim ognistym, na 
miętnym wżrokiem Lji; panie: Maasówna 
i Andrzejewska dopełniały interesującej 
pod względem aktorskim całości dobrą grą 
miętnym wzrokiem Lji, panie: Maasówna 
na) i życiowo wyrobionej Maroszy (p. An- 
drzejewska). 

Reszta ról epizodycznych w interpreta- 
cji pp. Andrzejewskiego (płatniczy Ryszard), 
Zastrzeżyńskieego (Todor), Baczyńskiego 
(kelner Pista), Zastrzeżyńskiej (pokojówka 
Julka) i Witoldowicza (Woźnica) — wypadiy 
Bez zarzutu. 

Wzmianką sżczególną należy wyróżnić 
piękne dekoracje pendzla p. St. Węgrzyna. 
Zarówno dekoracje aktów pierwszego ji trze. 
ciego, przedstawiające dwór Franczych z je- 
go otoczeniem, jak i sala nocnego kabaretu 
budapesztańskiego wystylizowane sę bardzo 
artystycznie, z wielkiem urozmaiceniem w 
perspektywie i barwach. 

Akcję i grę aktu drugiego ożywiają na- 
dając im nastrój sympatyczny, dobrze wy- 
konane na scenie przez dwóch członków or. 
kiestry, rzewne i smętne melodje cygańskie. 

„Noc Antonji", wykonaha pod względem 
aktorskim w teatrze naszym bardzo intere- 
sująco, wywołała na widowni po każdym 
akcie a nawet w niektórych scenach przy 
podniesionej kurtynie. frenetyczne oklaski 
| z pewnością utrzyma się n'etyle swoją 
krótką i błahą treścią, co p'ekńią grą aktor- 
ską dłuższy czas na repertuarze, 


J.K. 


ja a 
FS 


ATE 
m. 


"TPA: 


PROGRAM W KINACH. 


— Prawo Pierwszego Męża z Pawłem Wege- 
merem w roli głównej do środy włącznie wy- 
świetla kino  'tarysienka", 


— Królowa puszcz, tragiczne dzieje uprowa- 


dzonej kobiety w 10 aktach, rozgrywające się | 


ną tle malowniczych krajobrazów Indji i wsród 
przepychu wschodniego Tempo akcji nadzwy- 
czajne, gdyż zdarzenia w dramacie następują po 
sobie błyskawicznie i niespodziewanie. Gra ar- 
tystów, a szczególniej podziwianej powszechnie 
Werry Polly i czteroletniej Nelly Stranz, za- 
chwycają "żdego, przytem reżyserja a na- 
dewszystko treść i wykonanie wiedeńsi =j vy- 
twórhi dają widzowi wiele estetycznych wra- 
żeń z nieznanego dla Europejczyka świata. Nad- 
program kino „Kristal* daje jeszcze komedję 
„Patentowany telefon" i nowości ze świata. 


244 


-— Kino „Nowości* Od dnia dzisiejszego 
wchodzi na ekran wielki dramat życiowy p. t; 
Słońce St. Moritz" (Bezdroża miłości), przed- 
stawiający wstrząsającą tragedję młodej ko- 
biety, która pomimo swej woli poślubiła starego 
męża. Rzecz się dzieje w malowniczej Szwaj- 
carji, w górach Alpejskich, krainie wiecznego 


kino 
Kristal 


Porz. o g. 6,15 i8,45 


TJ 


Ra 


ULU - 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 
Ir w. Z, a = każde stanowi słowo. 


każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 


gram: Fabrykacja Samochodów Forda i 


jednoaktowe wesołe komedje, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Bacznoś*! Towarzystwo Powstańców i Wo- 
jaków Obwód Bydgn-=cz. W dniach 13 i 14 gru- 
dnia br. odbędą się przedstawienia Teatru 
Żołnierskieśo D. O. K. VIIL Toruń w sali Pa- 
tzera przy ul. św. Trójcy dla żołnierzy i Towa- 
rzystwa Przysposobienia Wojskowego garni- 
zonu kydgoskiego: 

Przedstwienia odbędą się o godz. 18-tej i 
20-tej Wstęp-od osoby 20 gr., 50 gr., 75 gr. i i 
zł. Odegraną będzie: „Ostatni Raport" i „Figle 
Żołnierskie”. 

Czysty dochód przeznacza sie na cele kultu- 
ralne oświatowe żołnierza. 


dnia 15 grudnia 1928 r 


Tow. śpiewu św. Wojciecha. Nadzwyczajne 


Nr. 288. 


Monsalvat*, sekcja muzyczna. Ćwiczenia 
yr y 


zebranie połączone z obchodem gwiazdkowym: | dziś, o godz. 7 u kęł, Włodarskiego, ul. Wileń- 


odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz. na 
sali Resursy Kupieckiej. 

Stow. „Promyk“. Zebranie komisji świazdko- 
wej dziś, we wtorek, o 7 wiecz, Zebranie zarzą- 
dów zastępowych jutro, w środę, o 7. Dla wa- 
żnych spraw obecność wszystkich zastępowych 
wymagana. | 

„Lutnia“, Bydgoszcz. Dzisiaj, we wtorek o 
godz. 8 wiecz. lekcja śpiewu w wiadomym lo- 
kalu. Komplet członków konieczny. 

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz— 
Szwedorowo. Dziś, we wtorek ogólny wykład 
w „Ognisku” o 6 wiecz. Obecność każdego 
członka koniecznie pożądaną. Zapisywanie ro- 
dzin i dzieci na gwiazdkę przyjmują druhowie 
skarbnik Jędzkowiak (ul. Bielicka 13) i sekre- 
tarz Majcher (ul. Lenartowicza 3) w lokalu ze- 
brań o godz, 7—9 wiecz. '" "=hntę, niedzielę i 
poniedziałek do 21. XII. b» 

Bacznośś, Starsze Harcersiwoi Zbiórka dru- 
żyn włączęgów dnia 14 bm. o godz. 19 w lo- 
kału druha Goncerzewicza, Zbożowy Rynek 


| Obecr “ść wszystkich konieczna ze względu na 


obchód gwiazdkowy. Uregulowanie składek. 


4—9 stycznia 192 


ska 9. 

Zebranie Koła Amatorskiego im. Bogusław- 
skiego dziś, o godz, 7 wiecz. w lokalu „Złoty 
Róg" Zarząd Iśnacego zechce się także stawić.- 

Sokół Bydgoszcz III. Zebranie plenarne w 
środę, 15 bm. o 7-ej wiecz. w salce druha Ko- 
nieczki, ul. Lenartowicza. Z powodu bardzo 
ważnych spraw i interesującego wykładu z 
dziedziny wychowania fizycznego, uprasza się 
o liczne © "nktualne przybycie członków. 

„wSokó** Pydgoszez V. Okole—Wilczak. Po- 
siedzenie ścisłego zarządu w środę, 15 bm. o 
godz. 6,30 w szkole na Wilczaku. 

Tow. Czeladzi Kat. Plenarne zebranie w śro- 
dę o 7,30 w Domu Czeladzi. Na porządku obrad 
ważne sprawy. 
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— Akademicką młodzież bydgoską, prze- 
bywającą obecnie na wakacjach prosimy 
przybyć we wtorek dnia 14 grudnia na po- 
siedzenie w Magistracie. Na porządku ©- 
brad sprawy. dotyczące «Tygodn'a Akade- 
mika“ mającego się odbyć w dniach od 
7 roku. 
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Tragiczne dzieje uprowadzonej kobiety przez maharadżę w 10 aktach. 
EEE evy Wa tempo akol! 
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Wieki dramat 
sensacying- 
wehodni ilnstr. 


em 


ama Nóanzizmienyaa mr. 


pod tytułem 


Nelly. Stranz 
najmł artystka kinemat, 


Malownicze zdjęci ! Piękna wystawa! 


Nadprogram : 


Patentowany (ee. 


Komedja groteskowa 
w Z akt. 
MOW 


Śr. Wszęchówialowe 


Ogłoszenia więssze pod niniejszą rnbryką oblicza się na mm. o 180, drożej 


TENEN ma 


Dla poszukujących posady 20" 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz d.iej 


zniżki ~= 


przed południem. 


4abawki 

koniki od 75 gr. lalki 
śpiące od 3 zł., wóziki do 
lalek od 8 zł., wózki z ko- 
nikiem od 4 zł, rowerki 
od 30 zł, Ozdoby choin- 
kowe bardzo tanio poleca 
J. Szarowski, Bydgoszcz, 
Dworcowa 10 (28361 


Przyrżnięte 

r 3 LA 
czesci do SKrzyń 
% także gotowe skrzynie 
t na życzenie ocynko- 
wane w każdej grubo- 
g Sci dostarcza (24389 
A Medzeq, 


Fordon nad Wisią 
Telefon 5 


Polecam wszystkie ga- 
tunki 257 


G „Ś SM. 


S«hauniz, 
ul. Dworcowa 18d. 
Tel. 282. 


Okazia! , 
Il ptr. dom z wolnem 


składem i mieszkaniem 
za 4500 zł. na sprzedaż. 
Sokołowski, Plac Wolno- 
ści 2. p  (F-8284 


baczność ogroun cy! 

Okazja jakiej niebyło. 
Dom I piętrowy z ogro- 
dem 3 morgowem, inspek- 
tami i t. p. mieszkanie 
wolne za 1000 zł. sprze- 
dam. Zgł. spieszne do Biu- 
ra Pogoń, Dworcowa 80. 
tel. 1815 


Początek o godz. 6,45 8,46. 
= 


Młyn wodny z urbiną 35 
P $.z kompletnem urządze- 
niem, w kościelnej wiosce 
w tem piskarnia i gospo- 
darstwo 40 mórg pszennej 
ziemi z żywym i martwym 
inwentarzem w dobrej oko- 
licy zaraz na sprzedaż od 
niemca. Cena 3500 dol. 
w przeliczemu. Mam zara- 
zem także dnży wybór 
maj:tków w kazdej wiel- 
kości i cenie Spieszne zgł 
przyjmuje biuro Jan No- 
wieki Twarda Góra, pow 
Świecie. (Pom ) 28313 


Dom 
z wolnem mieszkaniem i 
skanalizowanym warszta- 
tem tanio na sprzedaż. 
Wiadomość Grundtke ut. 
Sniadeckieh 83.  (F-8111 


Wielki skład 
z mieszkaniem 3  pokojo- 
wem z kuchnią w lnowro 
cławiu, w cen.rum miasta 
nadający się na kazdą 
branżę odstąpię natychm 
przy dogodnych warunkach. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
(28312 


E 


Piekarnia 
z kawiarnią, kompletnem 
urządzeniem, mieszkaniem 
6-pokojowem, zaraz ha 
sprzedaz w pow. mieście, 
Sokołowski, Plac Wol- 
ności 2, ; (F-8288 


Skład 
kolonjalny wraz z miesz- 
kaniem 4-pokojowem i 
kuehnią, zajazd, stajnia, 
koncesja do osiągnięcia, 
z powodu choroby zaraz 
na sprzedaż. Zgł. w fir- 
mie Hermes’, Inowro- 
claw. (26371 


| 


Baczność! 


28331 
„Sk 


dziecięcy tanio na sprze- 
daż, Grudziadzka 24. 
(28349 


Singera 
maszyna do szycia tanio 
na sprzedaż. Wójt, Snia- 
deckich 8a. (F-8287 


2 szkłane 
szatki (Schaukasten) na 
sprzedaż. Wełniany Ry- 
nek 14, skład kapeluszy. 
(28342. 


szafa 
do rzeczy, z dużem lu- 
strem, jak nowa, na sprze- 
daż. Janczewski, Pod- 
górze 52, blisko ul. Ku- 
jawskiej. (28350 


Kuchnia 
szafa, bieliźniarka ete, ko- 
rzystnie na sprzedaż, Św. 
Trójcy 6, II ptr. lewo. 
(28358 


KARETA 


z fabrykacji Zimmermann 
w Berlinie (28281 


Landa 
Landau efły 


mało używane, zagrani- 
czne wyroby poleca 
P Knispe:, Września. 


Pianino 
i pianola (dla niegraczy) 
sprzeda Majewski, ul. Po- 
morska 65.. (28357 


Bufet i kredens 
tanio na sprzedaż. Pod- 
wale 14, (28348 


Frax 


Służąca 


smoking, żakiet oraz zło-|może się zeiosić. Dębno 
ty zegarek męski, z bra-|Św. Trójcy 19 (28351 
ku gotówki RE na 

sprzedaż. Rogalski, ul. Służąca 
Kościuszki 58. (F-8286 | umiejąca gotować potrze- 


Potrzebny 
domokrążny do sprzeda- 
ży pokupnego artykulu 
na Bydgoszcz; wymaga- 
na kaucja 30 złotych. Zgł. 
pod „Zysk do Dzien. 
Bydg. + (28291 


Kucharka 
potrzebna zaraz. 7znająca 
dobrą kuchnię polską. Zgł. 
przed poł. do 12 godz ul. 
Toruńska 17. Dr. Typrowicz. 

28334 


Pomicenika 
fryzjerskiego, dzielnego, 
na stałe, poszukuję zaraz. 
Makowski, Toruń, Kata- 
rzyny 8. (28366 


Mistrz 
młynarski kawaler lat 39, 
przyjmie posadę padmły- 
narza (na żądanie z ucz- 
niem) dobrze obezn. ż bu- 
dowa mł; nów. Obejmę tak- 
że na własny rachunek lub 
dzierżawę gdzie wystarczy 
1.003 zł. Wstęp 15. 1. lub 
później. Of upr. pod „87* 
do Dz Bydg. (28311 


w foda 
panienka która ukończyła, 
kurs buchalteryjno handto- 
wy, pisze biegle na maszy- 
nach róznych systemów, z 
dobretni swiadectwami, po- 


bna zaraz. Adres wskaże 
wskaże Dz. Bydg. (28354 


"DZIERZAWY 


Dz'erżawa 
2300 mórg z gorzelnią, 
ziemia pszenna, na dogo- 
dnych warunkach natych- 
miast do oddania. Zoł. 
Biuro Centralne, Dworco- 
wa nr. 69, Nowakowski, 
(T-8278 


Uomek 
z ogródkiem korzystnie 
do wydzierżawienia, A- 
dres w Dzien. Bydgosk. 
(28295 


Poszukuje 
się sklepu nieduzego, mo- 
zliwie w centrum miasta, 
Zgł. nadsyłać pod „Skiep“ 
do Dzien. Bydg. 


(28294 


umebl. do wynajęcia. Za- 
cisze 2, II pir, prawo. 
` (28377 


Duży 
umeblowany pokój z uży- 
waniem kuchni zaraz do 
wynajęcia Kościuszki 48, 
II prawo. (28352 


Pokój . 


szuknje odpowiedniej po-|z osobnem wejściem dla 
sady zaraz. Zgł. piśm'enuej2 panów zaraz do wyna- 


przyjmuje Adm. Dz. Ryde 
pod „Z. S.* 


(28028 |skiego 3, LI ptr. 


jęcia. Dr. Emila Warmiń- 
(F-8281 


dobrze umebl. do wyna- 
jesz. Cieszkowskiego 9, 
ptr. (28096 


Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni zaraz do wynajęcia. 
Plac Poznański 13, II ptr. 
prawo. 28355 


2 pokoje 
umeblowane także z uży- 
waniem ku'hn) zaraz do 
wynajęcia. Długa 57, Il ntr. 
lewo. (233855 


Pokój 
z utrzyman: m dla 2 pa- 
nów do wynajęcia. Swię- 
tojańska 20 ptr. (F-8276 


Pokój |. 
umebl. do 0 ul. 
„ietmańska 138, II piętro 
prawo. (F-8080 


Pokój 
umehl. do wynajęcia. Ul. 
Sienkiewicza 8, III 1. 
(F-8288 


2 ładne 
próżne pokoje, nadające 
się na biura Jub inny za- 
kład, w centrum miasta, 
zaraz do wynajęcia. Wa- 
runki dogodne. Zgłosze- 
nia Zbożowy. Ryńek 5, w 
składzie, (28359 


Poszukuje 
się 3 pokojowego miesz- 
kania na zamianę na 2 
pokojowe. Nagroda: wol- 
na roczna dzierżawa. Zgł. 
ul. Kościelna 11. (28370 


Premjera wspanialego filmu pt. 


w roli głów nej : 


mace $É PMiarińz kli km 
czyli „Aiezeisaże mcriłości || (ML |i pieni Pale 


„_ ladprogram : 
Fabryka Forda 


Mieszkanie 

za zwrotem remontu i 
zgodą gospodarza z po- 
wodu wyjazdu do wyna- 
jęcia. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (28345 


Mieszkanie 
38-pokojowe z kuchnią w 
centrum miasta natych= 
miast do oddania. Zał 
pod „L. 5” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

(F-8285 


Kawaler 
lal 27, przystojny. dobrego 
sharakteru. pos'ada 10000 zł 
i ma wyższą i stałą egzys- 
tencję pragnie zapoznać in- 
teligentną bardzo elegancką 
i sympałyczną panienkę od 
19—95, religijną, gospodar- 
ną i miłego charakteru 
Panie ewentualnie z odpo- 
wiedn m majątkiem którym 
zależy na dobrym szczęściu. 
7gł. tylko z fatogratją któ- 
rą się zwraca do Dz. Kydg, 
nadesłać pod „Nr. 2530v* 
28341, 
z A LEEA E 


S uteczną 
opiekę lub pomoc nauko- 
wą znajdą młodsi ucznio- 
wie szkół bydgoskich. 
Szczególnie wazne ala za- 
niedbanych naukowo lub 
obyczajowo. Wiadomość: 
Łokietka 5, II p. prawo, 

(25379 


Na wychowanie 
przyjmę dziewczynkę od 
9—1 lat. Of, pod „Dziew- 
czynka” do Dzien. Bydg. 

(28320 


200 zł mes ęcznie 
oraz 25 °/ udzału w 
kach otrzyma wypożywa- 
jący firmie solidnej 100.0 
zł. Zgłosz. przyjmuje pod 
„Feniks“ Dz. Bydgoski 

" 28344 


7yYS:* 


~ 


Cho'nki 
na gwiazdkę do oddania 
w większych i mniejszych 
ilościach. E. Kociński, ul. 
Kościuszki 52. Tel 1144. 
(28142 


= Na św ęta 
wielki wybór pierników 
i czekolady z pierwszo- 
rzędnych firm jak Gopla- 
nia i t. d. poleca Włady- 
sław Szyperski, Wysoka 
p. Wyrzysk, (27004 


Na gwiazdkę 
Stale na składzie wielki 
wybór obrażów na raty ! 
za gotówke. Plae Piastow- 
ski 7, w, podwórzu. 

1F-8157 


Fotografuicie 
się w firmie „Wiol”, ul. 
Sienkiewicza 44.  (F-8280 


NAIGEBUE © 


Najiańsze źródło soli- 
dnej roboty kompletne 
jadalki, sypiałki, peknie 
męskie. kuchnie i wszei 
kie mne od najwvkwin 
tnie,szych do pojedyń 
czych. Korzystny Zakno 
dogodne warunki. (27573 

Ceny zniżone. 


St. Dobrzyński, 


ulica Długa nr, 4, 


Maszyny 
do szyciu pierwszorzędne 
fabrykaty w największym 
wyborze z rzetelną gwa- 
li rancją poleca najtaniej — 
A. Wasilewski, Dworcowa 
nr, 18. (E-7804 
Bira HL a A O mea 
Asuszerka 
osiedliłam się w Byd- 
goszczy i przyjmuję wszei- 
kie zamówienia w domu, 
równiez na rachunek kasy 
chorych. Udzielam wszel- 
kiej porady. E. Barezako- 
wa, Bydgoszcz, ul. Pomor- 
ska 66, LI p. pr. (28258 


Najtansze żródło zakupu 
kompletnych jadalni, po- 
kol męskich, sypialni, ku- 
chmi, oraz mebli pojedyh- 
©zych i wyściełanych so- 
lidnego wykonania na do- 
godnych warunk. poleca 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8: Tel. 1921. 


Radjo-aparaty 
nowe i okazyjne ma stale 
na składzie Plata Raai. 
techniczne, Inż. R. 1 T. 
Jankowscy, 
ul. Sniadeckich 2, telefon 
nr. 5-90. (26195 


Baczność! 
Polecam się do stawiania 
pieców kaflowych oraz re- 
peracji po niskich cenach. 
Jan Suchomski, mistrz 
zduński, Pod Blankami 18 
w podwórzu. (28243 


Fortepir ny 
stroje. Promenada 40 ptr. 
(28286 


Wymiana! > 
Posiadam _ 148-morgowe 
gos odarstwo, ziemia 
pszenna, budynki dobre. 
bidsko miasta, bez dłusn 
Jestem kawalerem liczę 
lat 28, gospadarzę wspó! 
nie z siostrą. mającą lat 
24. Poszukuję na tej droe 
dze wspólnej wymiany 
Puśrednctwo rodziców 
lub krewnych pożą 'ane, 
Łęlusz, do fj Dziennik 
Bydg. pod . Wyiniana ' 

F 8217 


Sprzedaż. 
Domy ze sklepami lub 
bez w Bydgoszczy i na 
prowincji pod korzystne- 
mi warunkami poleca: 
Małek, Bydgoszcz, Dwor- 
sowa 2, tel. 699. (27994 


Okazja! 
Dom piętrowy za 6.500 zł. 
wpłaty 4000 zł. sprzeda 
„Kosmopolit”, Pomorska 
Dr. YB (F-8257 


Baczność! 

3 piętrowy dom przemy* 
głowy w centrum zwoln. 
6 pokojami przy wpłacie 
20000 zł na sprzedaż. So- 
kołowski Plac Wolności ż. 
4F-6283 


| rację“. 


Bydgoszcz, 


Korzystna 
sprzedaż młynów wodnych 
j parowych. począwszy od 
24000 zł. Oberża z skła 
dem kołonjalnym. do tego 
63 mórg ziemi z dobremi 
zabudowaniami 35000 zł 
Oberża i 40 mórg ziemi 
20000 zł. Gospodarstwo 78 
mórg ziemi pszennej z za 
budowaniem i tnwentarzem 
cena 220(0 zł. 83 mórg 
połowa pszennej, reszta do- 
brei żytniej ziemi z zabu- 
dowaniem i inwentarzem, 
cena 14500 zł. i wiele in- 
nych poleca Małek, Byd 
goszcz. Dworcowa 2. Tel. 
pr. 699. (27935 


Baczność! 
Kamienica  IU-piętrowa 
przy rynku w Bydgoszczy, 
7 interesów, olbrzymie 
podwórze, wjazd, stajnie, 
śpichierz 4-piętrowy Z fa- 
brykacją, motor elektr. 
20 P. S., dochód roczny 
10.600 zł, wolnych 6 po- 
koi a na życzenie takie 
1 interes, cena 75.000 zł 
wraz z długami, wpłaty 
40—50.000 zł, jak równiez 
wiele innych objektów po- 
leca i przyjmuje świeże 
biuro „Pogoń“, Dworco- 
wa 80, tel. 1815. 


I 


Dom 
piętrowa ze składem i o- 


grodem za 10.008 zł na 
sprzedaż. Nowakowski, 


Dworcowa 69. (F-8237 


Skład 
kolonjalny, delikatosów, 
z mieszkaniem, cgzysten-| 
eja zapewniona, sprzedam 
za 2.500 zł, Biuro „Zie- 


mianin”. Sw. Trójcy 20. 
(28128 
Restaurację 


dobrze zaprowadzoną z po-| 
wodu choroby sprzedam. 
zaraz na bardzo dobrych 
warnnkach. Łask. oferty do 
Dzien. bydg. pod „Restau | 
(28304 


Składy 
z mieszkaniami tanio 
sprzeda „Kosmopolit”, ul. 
Pomorska 41. (8258 


Pracownię 
z eałem urządzeniem sprze- 
dam z powodu wyjazdu 
% tachowością mogę zapo- 
znać. Gdzie, wskaże Dz. 
Bydg. (28303 


- Gościniec 


z składem kołonjałnym w 
wielkiej wsi kościelnej 
przy wolnem mieście 
Gdańsku za 22000 gulde- 
nów na sprzedaż. Of. pod 
„W. M. 892” do eksp. Me- 
klenburg, Gdańsk, Jopen- 
gasse 5. (28278 


Na sprzedaż 
kompletne urządzenie ślu- 
sarskie z kuźnią. Cena 
2500 zł. Wawrzyniak, 
Nakło, ul. Dąbrowskiego 
ggat > 428217 


Sprzedam 
połowę mego interesu za 
350 zł. Adres wskaże filja 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

{F-83260 


Piekarn a 
w średąlam miescie, dobrze 
rentująca, zaraz Ba sprze- 
daż. Cena 14 000 zł. Wpłata 
10000 zł. Piekarnia z miesz- 
kaniem do objęcia od No- 
wego Roku. bliższej wia- 
domości udzieli Ogrodow 
czyk, Smigiel. Winnica mała. 
(23209 


Skład 
bławatów z urządzeniem, 
pokojami i kuchnią, w naj- 
lepszem położeniu powiat. 
miasta, zaraz lub od 
1! Ło 27. do odstąpienia. 
Tuchola, Rynek 24. (28052 


Pekarna | 
cukiernia i restauracja z 
domem 2 piętrowym za 
35.000 zł. sprzeda” Nowa- 
kowski, Dworcowa nr. 69. 

(F-8279 


Skład 
kolonialny 1 aelikat. do- 
brze zaprowadzony w do* 
brym punkcie na sprze- 
daz. Ut do filji Dz. Bydy. 
Dworcowa 2, pod „19257 j 

(8254 


cenę 5500 zì., czynsz dzier- 
żawny 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Skład bez towaru 
z urządzeniem, o 2 wy- 
stawowych oknach w 
gwarnej ulicy Inowroc- 
tawa z wolnem 4 pokoe 
jowem mieszkaniem za 


POSADY 


Stenografii 


wyucza darmo, listownie 


skiego, Warszawa, Szezy 
150 zł miesęcz- gla 12. (21571 
ne Skład nadaie Się na 
każdą branżę Zgł J. Ko- 
rałewski, Inowrccław Lu 


cjiana 2. 28170 


Młyn 
parowy Kiszkowy potrze- 
buje zaraz młynarza. obe- 
znanego z motorem. Zgło- 
.,. Fortepian sić się osobiście. _ (28322 
krótki, krzyzoówy, czarny, z 
niemieckiej marki, ko- 
rzystnie na sprzedaż. Ul. 
Król. Jadwigi 4b, Koerdt. 
F-8275 


Podróżującego 
na miasto Poznań ! po- 
łuciniową część woj. Por- 
nańskiego poszukuję od 1 
4 stycznia 1927 r. Pier wszeń- 
stwo mają panowie z bran- 
ży kol. - spożywczej, kró- 
rzy mogą wykazać się 


Motocysl i samochód 
na raty sprzeda „Kosmo- 
polit”, Pomorska ar. 1. 


(F-8253 dłuższą praktyką woja- 
żerską we wspomnianym 
Qkazja! rejonie. Of. tylko pió- 


Piękna lalka wraz z łóżecz 
kiem tanio na sprzedaż 
przy ul. Sienkiewicza 41, 
| ptr tewo. (28293 


mienne z odpisami świa- 
dectw i fotografją. An- 
toni Piliński, Bydgoszcz, 
Fabryka musztardy. 
(28257 


Frezerka 
Haiherta, metalowa 900 zł., 
piła kolczasta (Kreissiige), 
kompletna 320 zł, pasy 15 
zł, za kg,. frezery od 
20 zł., transmisja 2 /, mtr. 
120 zł., warsztaty z narzę- 
dziami 150 zł. z powodu 
syjaziu sprzedam zaraz 
iatroligatornia ui. Śniadec- 
kieh 41 (F-8211 


Dzielnych stolarzy 
przy wysokiem wynagro- 
dzeniu przyjmie H.Matthes 
Garbary 20. (28261 


Szklarzy 
młodszych poszukuje od 1. 
stycznia „Alfa, Fabryka 
Płyt Fotograficznych, uł 
Garbary 2—8. (282389 a 


Maszyny do pisana 
używane, kupno, sprze- 
daż. St. Skora i Ska, ! 
Bydgoszcz, ul, Gdańska 
nr. 165, Tel. 1175. (28334 


Podróżującego 
z kaucją do 500 zi. - wla- 
dający językiem polskim 
i niemieckim na Wielko- 
polske zaraz poszukuję 
Gonda fabr, czek. i cukier- 
ków, Jagielłońska nr. 11. 


Konie 


na biegunach za 8 zł na (28347 
sprzedaż. Szubińska 6. 
(28157 Stolarze 
z na fornier potrzebni. Na- 
Elegancki kielska 8. (28335 


żakiet futrzany i lis tanio 
na sprzedaż. Mostowa 6. 
III ptr. lewo. (28111 


Pomocnik 
fryzjerski oraz fryzjerka 
potrzebni. Franc. Górski, 


Lampa Dworcowa 91. (F-3265 
elektryczna 6 płomieni, | SB WIĘ 
|zegarck złoty damski na Uczciwa 


sprzedaż. Śniadeckich 11, 


osoba, znajaca krawie- 
II p. lewo. (1-826 1 


czyznę, potrzebna jako 
pokojowa od 15, 12. 1926. 


Futró 4 Stawińska, Kościuszki 13. 
ARA per ska: jaie (28275 
sprzedam, ul. dagielloń- 
ska 44, TA Jewo. Kucharz ; 
plerwszorzędna siła może 
P ec się natychmiast do wiek- 


szego. lokalu w Toruniu 
zgłosić. Of. do filji Dz. 
Bydg. Toruń pod „Ku- 
charz”. (28365 


westialski i łóżko żela- 
zne z materacem na sprze- 
daż. F. Woda, Na Wzgó- 
rzu 6. (28290 


Młodszego chłopca 
do posyłek poszukujemy. 
St. Grabianowski i Ska, 
Dworcowa 66. (28276 


Płaszcz 
damski zimowy ciepły ko- 
rzystnie sprzedam. Bło- 
nia 7, III ptr. lewo. (28308 


Ch!opiec ` 
potrzebny. Nakielska 8. 
(28336 


Rower F 
wyścigowy na sprzedaż. 
Woźniak, Ugory nr. 30. 


na 


28298 + 
( 3 panienki 
wymowne na sprzedaż 
Skrzypce w Bydgoszczy i okolicy 


tanio na sprzedaż. Woź- 


do pokupnego artykułu, 
niak, Ugory 80. (23299 


z pewnym a dobrym zys- 
kiem, poszukuję. Zgłosz. 
rol „935° do filji Dzien. 


Pies iżydg. nl. Dworcowa nr. 2, 
ostry, czysty i tresowany (F-8270 
na sprzedaż. Pokorowski, 
Bocianowo, nowy dom ko- Służaca 


samodzielna do wszystkie- 

go. umiejąca dobrze goto- 

wać, osz*zędna, do młodego 

małżeństwa z dzieckiem, 

zaraz potrzebna. Załoszenia 

Chrobrego 18. I ptr. lewo. 
(F-$277 


łejowy, drugie wejście. 
ży (F-8269 


meble wszelkiego gatun- 
ku, płacę najwyzsze ceny 
lub nastręczę kupujących 
bezpłatnie. Zgł. proszę 
skierować ma ui. Sniade- 
ckich 56, Magazyn Mebli. 


Starsza 
osoba do prowadzenia gos- 
podarstwa domowego u sa- 
motnego pana poszukiwa- 
na Piśmienne oferty do 


(28264 „Par“, uł. Dworcowa 72. 
(28289 b 
kom'enicę 
przy wpłacie 25—50 tysięcy Potrzebna 


kobieta do sporządzania 
bielizny 1 do 2 dni w ty- 
godniu. Krause, ul. War- 


w Bydgoszczy lub na - 

wincji kupię. Oferty ad Dz. 

Bydg. pod „Birko 38%, 
(28236 


szawska 5. (F-8255 

Najwyższe Prasowaczką 
ceny płacę za skóry i włó-: sztywnych kołnierzy tyl- 
sie końskie. Przerabiam |ko piórwszorzędna "l; 


na kożuchy. Stała składn'ca 


skór kożuchowych Garb'ar ska 134, 


(F-8261 


nia v farbiarnia. Wilczak, 
Malborska 113. (27731 Młodszy pomocnik . 
fuyzierski damski i mę 
Poszukuję ski, „dobra siłą w nn iu 


lowadniu. potrzebny zaraz 

lub p+źmiej. Zgłvsz do 

Dzien. Bydg pod „N T“ 
28203 


kupna posiadłości miej- 

skich i wiejskich. Soko- 

iowski, Piac Wolności 2. 
1F -8283 


Redakcja Stenografa Pol- 


trzebna. „Walerja”, Gdań" 


Środa. dnia 15 grudnia 1926 v. 


Uczeń 


do piekarni, peczątkują-: 


cy ma pierwszeństwo, po- 
trzebny. Kujawska 98. 
(28300 


Cukiernik 
poszukuje kondycji w 
swoim zawodzie. Specjal- 
ność dział deserowy (cia- 


stka). Łask. oferty upra- 


sza się skiadać dò filii 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Deserant 787. (F-8269 


Maszynistka 
fkorespondentka), pisząca 
biegie podług dyktanda 
na maszynie, z praktyką 
w kancelarji adwokackiej 
szuka posady. Of. pod 
„J. 77” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

(F-8262 


Gespodyni 


poszukuje posady w raa- 


jątku lub probostwie. Zgł. 


proszę nadesłać pod act. 

B. Barylska. Bydgoszcz, 

Pomorska 58, I p. lewo. 
(F-8268 


Bezdzietna 
wdowa z mebłami, bez 
mieszkania, szuka posa- 
dy u inteligentnego pana 
lub pani jako gosposyni. 
Ot, pod „Bezdzietna” do 
Dzien. Bydg. (28282 


Starszy 
cukiernik, dzielny facho- 


wiec, poszuk. zaraz posa- | 


dy.Ryzulski, Krółdadwigi 
nr. 18. (F-8247 


Szukam 
zajęcia do dzieci łub do 
kuchni zaraz lub od 1. 1. 
27. Umiem dobrze gotować, 
prać i prasować. Łaskawe 
oterty proszę do Dz. Byd» 
pod „Praca“, (28287 


Czeladnik 
młynaraki dobrze obeznany 
przy motorze gazowym 8S3Ą- 
cym i z światłem elektry- 
cznem poszukuje zaraz po- 
sady. ask. zgłoszenia do 
Dzien. Rydg. pod „Młody 
młynarz". (28006 

Pianistta 
młoda, rutynowaga, szuka, 
pracy w duecie lub więk- 
Szysn zespole w lepszej 
restauracji lub kawiarni, 
Oferty pod „Duet“ do fiiji 
Dz. Bydg. (F-8259 


DZIERŻAWY. 
Ub kacje 


jasne i dość obszerne, na 
składnicę lub  pracowaię 
zaraz łub 1. 1. 27. do wy- 
pajęcia. Stary Rynek 11. 


Resłauracię 
wydzierżawię zwyszyn=- 
kiem, salą taneczną i o: 


grodem, sprzedaż tow 
kolonjalnycn, auża „wieś 
szkóln, 4 pokoje i ku- 


chnia. Dzierzawa i kaucja 
naprzód podłuę ugody. 
Zgł. pod adr. Franciszek 
Zawiasiński, Bruki przy 
Unisławiu (3 kim.) pow. 
Chełmno, stacja kolejowa 
Unisiaw. (26042 


5—7 pokojowego najchę- 
tniej w Śródmieściu po- 
szukują bezdzietni. Płacę 
czynsz roczny z góry. — 
Łask. oferty pod „Hajoł* 


do Dz. Bydg. (28041 


Mieszkanie 
3 pokojowe, z eaiym kom 
fortem. przy ui. Św. Trójcy 
zamienię na większe przy 
ul. Dłngiej, lub Starym 
Rynku Łask oferty do Dz. 
Bydg. pod „Mieszkanie 
WERSI (26253 


Mieszkanie 
2—3 pokójowe z knchnią 
i nmeblowanie w centrum 
odda gospodarz za udzie 
lenie pożyczki 2—3 tysięcy 
zł. Oferty pod „F. P.“ do 


Dz. Byc% 42834: 
Bezdzietne 
małżeństwo poszukuje 


mieszkania 2—3 pokojo- 
wego, ewentualnie dwa 
próżne pokoje z» używa- 
niem kuchni. Oferty pod 
„U. 400” do filji Dzien. 


Bydg, Dworcowa nr. 2.1 wynajęcia. 
pa. [Ii ptr” lewo, 


(F-8331 


ży | 


Wydzierżawię 
kilka mieszkań 5—4 pokoj. | 
nowo wybudowanych. któ- 
re będą od 1. stycznia do 
wynajęcia — Oferty pod 
„Nowe mieszkania” do Dz 
Bydg 4F-7538 


MieszManie 
4 pokojowe bardzo ładne 
odstąnię. Warunek: kupno 
mebli. bardzo tanio. Gdzie, 
wskaże Dzien. tydg. 
(28306 


Mieszkanie 
z meblami 3-4 pokoj. kupię. 
Of. pod „Bronisław 44” do 
Dzien. Bydg. (28235 


Mieszkania 
poszukuję zaraz lub pó- 
źnej 2-3 pokojowego z 
kuchnią, piwnicą i stajn 4. 
Płacę czynsz za rok z gó 
Olterty uprasza się pod „W. 
F. 86% do Dz. Bydg. 

{12:301 


Pokój 
z kuchnią do oddania, 
Warunek kupno mebli. 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
(F-8239 


Mieszkania 
2—3 pokojowego z kurbnią 
poszukuję zaraz lub od 1. 
słycznia. Płacę czynsz za 
rok z góry. Spieszne oferty 
pod „R. 109% proszę do 
Dz. Bydg. (23254 


poszukuje częściowo u- 
mebłowanego pokoju bez 
pościeli. Of. z podaniem 
ceny pod „Pokój* do Dz. 
Bydg. (28327 


Pokój 
umeblowany z światłem 
elektrycznem zaraz do 
wynajęcia. Ul Krasiń- 
skiego 6, II p. prawo. , 

{T-3275 


Pokój 


umeblowany, frontowy, 


dla solidnego pana do 
wynajęcia. Błlonia 23, I 
p. lewo. (28288 


Pokój 

z osobnem wejściem dła 
dwóch panów do wyna- 
jęcia.  Bydgoszez, Het- 
mańska 19. (28255 


Pokój 
dobrze umebl. w śród- 
mieściu dla 1 lub 2 pa- 
nów od 15, 12 bm. do wy- 
najęcia. Gamma 8, ptr. 
lewo. *(28080 


Bankowiec 
poszukuje zaraz pokoju u- 
rmeblowanego Zgłoszenia 
pod „l. M* da Dz bBydg 

(23321 


Młoda 
krawczka otrzyma wolna 
mieszkanie. Bocianowo 15 
w podwórzu ptr. (28288 


Pokój 
z utrzymaniem, oddziel- 
nem wejściem do wyna- 
jęcia. Garbary 17, IL ptr. 
prawo. (28307 


4 pokoje 
słoneczne, lt piętro 140 
mtr kwadr. do wydzierża- 
wienia na biura lub fa- 
bryczkę. Zgłoszenia do gos- 
podarzu, urunwaldeka 141, 

(27901 


Pokój 
umebłowany duży i ma- 
ły z elektrycznem oświe- 
tleniem do wynajęcia. 
Sniadeckich 42 a, II p. le- 
wo. (28340 


2 pokoje 
umebl. z uzywaniem ku- 
chni do wynajęcia od' 15. 
XIL bm. Źuuny 20 a par- 
ter prawo. {28337 


Pokéj 
umeblowany dia pana od 
15. bm. do wynajęcia. UI. 
Petersona 14. li piętro. 

(28368 

> Pokój 
urmebl. do wynajęcia, Mal- 
borska on EN | R 


> 


Pokój 
umebl. dla 1—2 panów do 
Lubelska 33 
(28297 


d wisko Sacjusz 


© 
umebł, frontowy blisko 
dworca do wynajęcia. Na- 
ruszewicza 4. 


2 pokoje | 
umebłowane w śródmie- 
ściu poszukuję dla 3 pa- 
nów od 1. 1. 27 r. Łask. 
zgłoszenia kierować pod 
-P. J. R. do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. F-€256 


Pokój 
zaraz lub późnie; dła soli- 
dnego pana iub uczni do 
wynajęcia. Sienkiewicza 8, 
ł ptr. sewo. (F 8290 


1—2 pokoje 
mebłowanych ala soli- 
dnzgo pana od zaraz do 
wynajęcia. Św. Florjana 
1 ITp. pr. tuż przy moście 
bernaraynskim, 26040 


> 


„c ? EA ANA 
Kabaret B'-Ba-Bo 

program familijny. Ceny 
restauracyjne. (28268 


Mitiarder Ford 
cały swój majątek zdobył 
dzięki współpracy żony i 
własnej szybkiej decyzii 
we wszystkich interesach, 
Jeżeli więc jesteś jeszcze 
wolnym, czy wolną —- de- 
cyduj się szybko i pisz 
natychmiast do „Matry- 
monjum*” w Warszawie, 
ul. Nowogrodzka 36. Ści- 
sła dyskrecja zapewniona. 
Wybór olbrzymi! (28205 


Za kilka złotych 
osiągnąć możesz dobro- 
byt i zadowolenie moral- 
ne, korzystając z Między- 
narodowego Biura Pośre- 
dnictwa Małżeństw „Ma- 
trymonjum” — Warszawa, 
Nowogrodzka 56, Ścisła 


dyskrecja zapewniona. 
Wybór olbrzymi., (26707 
500 zł. 


wypożyczę za mieszkanie 
lub próżny pokój. Mogę 
być w czemš pomocną. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„BFr”, (28187 


10.600 zł 
posiadam i mege- przy- 
stąpić jako czynny wspól- 
nik do korzystnego przed- 
siębiorstwa lub interesu 
z zabezpieczeniem kapi- 
tału. Szczegółowe oferty 
prosze nadsyłać do filji 
Dz. Bydg. ul. Dworcowa 2, 
pod „U. 88”. (F-86272 


Zgubioną 
kartę mobiliz, na nazwi- 
sko Józef „Pałka, wysta- 
wionę przez P, K. U. Kra- 
ków, uniewazniam. F-8274 


Qbelgę 
rzuconą w dmu 26 10. rb. 
w IV komisarjacie na pana 
M. Buchnowskiego, uł Jaç- 
kowskiego 17. 
Józefa Grodzinska. Za zgo- 
dność J. Szczepaniak, roz- 
jemca X! okregu. (28316 


Ostrzegrtm 
przed nabyciem dwóch pri- 
ma weksli. wystawionych 
przez Aleksandra i Ana- 
stazję Komorowskich na o- 
gólną sumę f! (00 zł bev 
wypisanej daty płatności. 
Z poważaniem Aleksander 
Komorowski,  Gostyczyn, 
pow. Tuchola. (25325 


Pana 
urzędnika, blondyna, któ- 
rego żegnałam przy ul. 
Gdańsk ej, proszę uprzej- 
mie o podanie adresu pod 
i ,ć2* do Dzien. Bydg. 

(28 02 


Zgubiono 
papiery wo sk wana naz- 
Zołkow= 
ski niniejszem unieważ- 
niam, (E-826G 


Goleb e 
zaginęły, para białych i 
siwy z obwisłemi skrzy- 
dłami. Za zwrot dobre 
wynagrodzenie.  Wiado- 
mość Księgarnia Bydgo- 
ska, Plac Teatralny 3. 

(28220 


| Osrzeżenie! 
Ostrzegam przed kupnem 
piekarn' od: zyda Salomoń- 
czyka przy ul Jasnej ar. 8 
z powodu niedotrzymania 
warunków nabytej pie- 
karni, Chw stek. Podgórna 1 
2378 


(F-82638 - 


odwołuję. . 


I 
| 
i 
+ 


| 
| 
| 


DEONISIAW 


zasnął w Bogu dnia 13 grudnia 1926 


z domu żałoby ul. Chocimska 4. 


Dnia 12. b. m. o godz 7 min. 45 zasnęła 
w Bogu moja najdroższa żona, nasza praj- 
ukochańsza matga, synowa i siostra 


Ś. Bo 


j g A : (A 
Wanda z Wieków Soliz 
w 42 roku życia. o czem donoszą w nie- 
utuionym smutku pogrążeni 

Mąż i dz'eci. 

Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 14. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 
16. b. m. o godz. 2%» po poł. z kostnicy 
cmentarza staro-luiterańskiego przy szosie 
szubińskiaj. (23284 


ŻA 


Przetarg przymusowy. 


W miąłek, dnia i7 gzednia 1828 r. o godz. 10 
przed południem sprzedawać się będzie przy ut. Mate 
borskiej 12 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą następujące przedmioty: 


kompletną oypielkę, bufety, kredensy, sza, 
umywalki | nome stadiki. 


, Powyższe przedmioty meżna obejrzeć godzinę przed 

licytacją. (27274 
Bydgoszcz, dnia 13. XII. 1926 r, 
Oddział Egzesucyjny 

przy Magisłracie miasta Bydgoszczy. 


Ricypicacj en. 


W piątek, dnia 17 grudnia rb. o godz. 9-tej od- 
będzie się w Kol. Głów. Biurze Znalłez'onych Przed- 
lotów w Bydgoszczy przy uł. Zygmunia Augusta 


28882) publiczna licytacja znalezionych przedmiotów. 


Kal. Głów. Biuro Znalezionych Przedmiotów 


w ane. 


Przetara pisamny 


na dostawę 


materiału. do budowy szosy 


w Radłówku, pow. inowrocławskiego. 


1) 1279 m? kamienia polnego granitu drobnoziarnistego, 
jednolitego, zdrowego, w elkości od 10 em. do 30 em 
przy użyciu poświadczeń ulgowych loco stacja kole 
jowa Jaksice w czasie od 1 stycznia do 15 lutego 1927 r, 

2) 1162 m3 piasku | 

3) 266 m? żwiru do 3 em. gr. 

4) 175 m? zwirkn do 5 mm. gr. 

Dostawa rozumie się na miejsce budowy szosy, 

t j. w Radłówku. i A 

Oferty w zapieczętowanych kopertach składać 

w Wydziale Pow'atowym Inowrocław biuro nr. 5 do 

dnia 20 grudnia do godziny 12-tej, poczem nastąpi 

otwarcie ofert j 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego : 
Starosta: Dietl, (28335 


o O 


ue gradty diem. 


Nadleśnictwo Państwowe Sarnlagóra 


Daia 18 grudnia 1923 r. przed południem o 10-tej 
godzinie sprzedawać się będzie publicznie najwięcej 
dającemu w lokalu pana Józefa Mielewskiego w Łąż u 
powiatu świeckiego okało: 5000 mp. szczap opałowych 
sosnowych i brzozowych, 5010 mp wałków opałowych 
sosnowych łupanych, 6000 mp. wałków opałowych 
sosnowych niełupanych. 8000 mp. gałęzi sosnowych 
li IM klasy. 300 mp. pniaków sosnowych łupanych, 
450 mp. wałków sosnowych 2 m długości oraz drewna 
użytkowego sosnowego i brzozowego z rewirów Dębo- 
wiec, Pohulanka, Zazdrość, BSarniagóra, Zimnezdroje 
i Lisipy. 

Bbższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na 
sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie odnośn: 
leśniczowie, Warunki sprzedaży ogłosi się przed licy- 
tacją. , Płacić należy rachmistrzowi, obecnemu przy 
sprzedaży. 
28389) 


RiencREe$ŚnaBEzuy. 


Wyhorewe Świeże kiszki 
każdy wtorek od godziny 5 po poł. 


Wątrobianki, kiszka z bułek,  salcesoniki 
i kaszankę poleca w najprzedaiejszym gatunku 


SB. Ea A R APEU CHAR 


mistrz rzeźnieki (27242 


Myęggpacksko m IP, teicioya IDG. 


Kędzierski 


po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 


lat 31, o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni 


Żona, dzieci i rodzeństwo. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 19 grudnia 1526 r. o godz. 18-tej 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 grudnia 1926 r. 


T., * przeżywszy 


yi 
EE 
Każdy swym własnym giserem. 


Faroes do żoinierzy | Z8 r e- 
wmwugkafi z ołowiu poleca (27855 


Peeammciszeńs BliecEe 
Kur own. De a: 

Gendsrypiaca warae nmmeńśsekR, 
$Gsafesdiecheicia, nr. 47-470 Telefon 961. 


w 


BZBARAARE 


geari; 


z 5-pokojowem mieszka- 
niem natychmiast de 
wydzierżawienia. Wpła- 
ty za towar 5000 zł, resz- 
ta podług ugody. Facho- 
wość księgarska nieko- 
nieczna. (28279 


Serwezżęzitskcj 
Skarszewy, Pomorze 


WGWWWŻWWWYÓ 


w każdej ilości mają do oddania 


Fa. Brelfeńhach i Posert 


Margonin, Bługa 26. (F-8271 
: © 
UYCYJNY „ 


właśc. Władysław Szmańda 


BBupaliśowszaez Śniadeckich 19 


Ekspedycja kolejowa, transport mebli, wózki, 
odprawa celna -- magazynowanie -- inkaso 


w Mandeli wegla i dreewa. i 


ie? 

Stadjostiacja GŚwdżoszcz 
Czy zdecydowałeś się już na 
prezent gwiazdkowy?? 


Sup Nadjoaparat 


„ER IEZAKEEGWIECEENENĆ A* 


właśc. M. Brukarzewicz i K. Wrycz-Rekowski 


dydsoszcz, ut. Toruńska 181, telefon 14-59 


Telefon 121 


m 


(28032 | | 
| 


do choinek 


do składania 
iz basenem 
do mody 


poleca czł 


ZXrashi 


ą Gaarskea T7 . 


z dobremi wiadomościami fachowemi, znający również 
dokładnie buchalterję, poszukuje od 1 stycznia 1927 r. 
odpowiedniej posady. Oferty pod „Zbożowiec* do 
Dziennika Bydgoskiego. (27801 


butelki zapas. 
pojemności 
od 1/4 do 1 litra 


i płacę najwyższe ceny dzienne (27856 


Fwensaciszeńłs ibliepcEa 


poleca 
Śrzniszdeciai cha mr. SE-RT% ca. 


Tek. 00r 


NZ Xrasłi | 
E GaańsRa [24 


TENERE 


Tękę skian z makami stenploweni 
ZSSUREBAGDEREB 


w pociągu Bydgoszcz-Toruń. Uczciwego | żekcji dla Sekh 
znalazcę upraszam o zwrot za wyna- cicheno 
grodzeniem. Panów Kupców ostrzega g 


się przed zakupem znaczków stemplo- ił IR 

wych z rąk niepowołanych. (28380 WSPO NI (| 
s. FicesiwwysEsi 

Solec Kauz$f. — Eusiesscezaim. 


Poszukuję 


z ea 12000 zł. Zgłoszenia 


(28305 


Towarzystwo Akcyjne 
i upekżo SZCZ 

Załatwia wszelkie transakcje bankowe 
EBezinis dewizowy 


t 
Wg = ji ilo śni; r ET L 
| i í I) z każą Mość. starych melaii| R | | 
A Di NĄ jak: miedź, spiź, mosiądz, ołów, | $i oraz LĄ 
OSR. ; ARP cynk, aluminium ! i 
do dobrze prosperującego 
interesu bławatnago i kon- 


do Dz. Bydg. pod „Spólnik* 


(28325 


ZAZFE ETPESAEZ EN S AN . 
Na Gwiazdkę 
poleca po znacznie zniżonych cenach 


Fortepiany - Pianina - 
Fisharmonie 


znanych firm śroiałoroych oraz pianina 
własnej fabrykacjii na bardzo dogodnych 
rarunkach spłaty (27821 


Fabryk 
B.Sommerield sa.” 
Bydgoszcz, ul Śniadeckich 56, telef. 883. 

Filja: Grudziądz, ul. Groblomwa 4. Ej 


LSA 


Ubikacje nadaj. se ma bi 


składające się z 3 do 5 pokoi, w centrum miasta, 


zbdpzzunicunye Tow. Ake. Oferty pod „S. ©* 
do tlji Dziennika Bydgoskiego. (28356 


krajowe słodkie i wytrawne 

Wima od 2.40—2 75 

Wima bordoskie czerwone i białe 
e wsgierskie wytrawne 

Wima i słodkie ; l 
e południowe greckie i hi- 

Wina szpańskie 

Miód „taśleba” bu. 350 


Szamnan Georges Gelling Reims 

Szamvan Oaubkech & Fils i 

po cenach najniższych przy usłudze rzetelnej 
i skorej poleca 


Sultan i Ska 


nast. Wacław Maśkowiak (28367 
Tel. 151. Toruń, ui. Szeroka 24. Tel. 151. 


Największy skład win w Toruniu. | 


Większe 


regału 


poszukuje celem ku- 
H pna. ś (28360 
4  „Imncegnacjać, 

R Jagie'lońs a nr. 17. 


i jak na dłoni, że p 
| zasipenwwici | 
$ wszelkiego rodzaju ku- jg 
Ñ puje się najkorzystniej g 
jw znaneflirmie (37780 


Kazim'erz Dux, 


ś Magazyn i fabrykacjej 
uł. Gdańska 120. 
Uprasza się zważać na 


damska iwy- meska 


smyczkowa zaraz lub od 
31. 12. 26. potrzebna, mo- 
że być trio lub kwartet, 
Oferty z podaniem wa- 
runków gaży można na- 
desłać do (28263 
Kawiarni i restauracji 

Bristol Tczew 

(Pomorze). Tel. 385. 


Suładu 


wydzierżawi i prosi o po- 
danie ceny (28378 
Szwajcarski dwór 
Spółdz. z o. ©. 
Mleczarnia i piekarnia 
hurtownia, Tel. 234, 
Jackowsk ego 25-27, 


w RERA 


gii in ai c pd 
422000200000600000 445400206900030 


Szan. Czytelnikom m. Mogilna 
podajemy do łaskawej wiadomości, 
iż z dniem i stycznia 1927 otwieramy 
w Mogilnie 


druga aueninrę 
„Dziennika Bydgoskiego” 


Mosilimæ (Kiosk) 


ant. Fdeuiiewer ZZ. 


Przyjmowanie zamówień na abona- 
ment. Luźna sprzedaż Dzienników. 
Codziennie po południu najnowszy 
„Dziennik Bydgoski“. (28329 


443300200300703000094007240000200000002>0OR000) 
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